
ROK XIV. N'. 60 (4022) W'LNO. wtorek 2-£0 m?rra 1S?7 r. Cena 1 5

wraz z Kurjerem WMeftsko-Pown&ródzklm

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego powstał

Sygna lizow any dziś przez prasę 
Z ja zd  działaczy społecznych odcinka 
«n sejakiego jest jednocześnie historycz 

nyin  dniem powstania obozu pik Ko  

Ca Na tym zjezdzie bow iem  d op i° ro  
poraź  p ierwszy o fic ja lnie z ust pul 
kuwnika Koca pedla nazwa —  Obóz 
Zjednoczen ia  Narodowego.

W szystko  wskazywało, że nazwa 

będzie  właśnie taka, a nie inna. Z 

w ielu  stron już zawczasu słyszało się 
ta nazwę. M y również je j  używaliś 

łpy, gdyż w ydaw ała  się najlepszym 
■ym boiem  słownym wszczętej akcji i 
j e j  myśli przewodniej.

Oba w yrazy  „z jednoczen ie "  ł „na  
r o d o w e "  są wyrazam i dobranym i 

szczęśliw ie, wyrazam i, które m o g ą  l i  
czyć na szeroiki oddźwięk

W y ra z  p 'e rw szy  „Z jednoczen ie "  

b y ł  znany i przedtym, stanowi on w  

dużym  stopriu hasło z 1926 r. z tą 
.jednak różnicą, że wówczas był łed 
aak  w ym ierzony p rzec iw ko  tej częś 

c i  narodu, na którą wówczas liczyć 
b y ło  niesposób, bo grzęzła w  war- 

cholstw ie i party jn ic iw ie  bezprzytkład 
* y m .

Dziś jako  -apel w yraz  ten brzm i 
pewniejszym •ęchom. Minęło dziesieć 
lat. W esz ły  w życ ie  roczniki młode 
n ie obciążone balastem starych grze 
ch ów  i nawyknien Nie ma przeszkód 
do  tego by właśnie te roc znik. stały 
się fak iycznym i rea lLatoranu całko 

W itego zjednoczenia w  irdodym poko 
len iu  Starsi prawdopodobn ie  pazosta

ną p rzy  s la r j  cli nawyknieniach. Z je 

dnoczenie m łodych ma przed sobą 
znacznie m n ie j przeszkód przy realiza 
cji.

P rzym io tn ik  „n arod ow e“ l Tem u 
przym io tn ikow i nałeży się osobne stu 
dium. W  lerimnologit po litycznej du 
zej l iczby obywateli państwa polskie 
go. przez szereg lat wyraz ten nie był 
u żyw any w  sensie pozytywmym. Był 
on uważany n esłusznic za (monopol 
określonej i dość wąsik lej grupy po 

litycznej. N ie wczuwano się w istot 
iiT w a lor  tego określenia. Sto imy w o  

bec faktu ca łkow ite j rehabilitacji po  
l itycznej lego wyrazu.

Oirząśnięty od naleciałości szowi 
nizmu i s iaćjonalislycznego "kskluzy 

w.Emu wyraz „n a ro d o w y "  wTraca do 
należnego mu znaczenia i z dniem w y 
głoszenia przez pik Koca jego 
deklaracji, symbolizuje odporność i 
odrębność kultury i państwowości 
polsk ie j w  stosunku do  zakusów róż 
nycli m iędzynarodówek

Rodowód tego wyrazu  w yw odz i 
sie współcześnie z pola bitew, na tktó 
rych naród zdecydował o swej indy 
widaatności historycznej.

Konsekwencją  narodowego  chara 
kteru obozu jest dziś wńęc Dostawa  

antykomunistyczna i po zy tyw n y  sto 
sunek do  odrębności kulturalnych na 
rodów  zamieszkujących pod dachem 
Rzeczypospolitej.

Piotr 1 remtesz.

Przemówienie płk. Koca
n o  1 .IS E .S 9 3 7

Putk K oc  n.a z je źd z ie  o rgan izacy jnym  

dz ia łaczy  społecznych z miasl K zeczy j io i  

p o ln e j  w dniu 1 m arca  1937 r. w sali 
rady m ie jsk ie j  m. W a rs za w y  wygłos ił  ma 

stępujące przemówien ie :

■ — l
O b y w a t e l e  I

W itam  panów i dziękuję za przy­
bycie na dzisiejszy zjazd działaczy 
miejskich. Jest to pierwsze zebranie, 

pow o łane  do rozpoczęcia prac orga 
nizacy jn yelt na terenie miast polskich.

Przystępu jem y do pracy z niczach 
wianą wiatą w  sity narodu polskiego, 
k tóre  odpow iedn io  ujęte i zorgam zo  
wane odpowiedzą po trzebom  współ­

czesnego życia po lsk iego i jego  dyna 
mice

O g a n iz o w a ć  to  życ ie  chcem y nie 
na zagadam  wąskich klasowych, wy  
kluczujących szerszy zasięg poza sfe 
r j  zainteresowane, lecz w  imię idei 
konsolidacji narodu, albowiem  poczu 
cie  solidarności narodowej ży je  we 
wszystkich warstwach i gra na stru 
nach w iecznie żyw ego  patriotyzmu, o 
be jmującego naród, a nie klasę, stan 

czy zawód
Pragniemy by wszyscy ludzie dob  

rej woli i gorąco czującego serca nie 
zależnie od ugrupowań, w ktńrych się 
nziś znajdują —  siancłi wespół z na 
mi do p aey konsolidacyjnej. Chętnie 
i po bra ersku p r zy jn rem y  ich do na 
szego grona i podzie lim y się z n im i 
radością pracy nad w ie lk im  dzJełem 
zespolenia narodu.

Hasłem --solidaryzm  społeczny
Na ózisiejecyta  zjeździe organizacyj

d zia ła c zy  społecznych  z miast h zeczypos  

D o łile j w yg ło s ił p rzem ów ien ie  p rezyden t 
tn. W crsza w y  p. Stefan Starzyńsk i, on ia  

wrjająe azgadn ien ia pracy u ow o  u lw o rzo  

(■egu obozu z jed n ocezm a  narodow ego.

N aw ią zu jąc  d o  d e k la ra c ji p łk . k o ca , 
prez, S tarzyńsk i D odk re ś lit na w stęp ie  ze 
wezwanie d o  jedn o śc i n iew ą tp liw ie  złą* 
ery dłonie I seret wszystkich Polaków w 
pracy nad wypełnieniem istotnych za­
dań, stojących przed Polską. I

W  m ięd zyna rodo w ym  w yśc igu  p ra cy  
P o lska  b ie rze  u d z ia ł i n ie raz o s iąg a  suk­
cesy. ale row m ez n iewątjS liw ym  jest, że  
lampo naszego  posuw an ia  s ię  n ap rzó d  
jest n iedosta teczne .

P rzypom n ie ć  tu s o b ie  n a le ży  ro zw ó j 
m iast i m ieszcz.oństwa p o lsk ie g o . P rzy p o ­
m n ie ć  so b ie  na leży  sz la checką  n ie ch ę ć  d o  
h an d lu  i o rzem .. d o  „p is a rk i" , d c  w sze l- 
k łen  p rac, n ie  b ęd ą cych  p racą na rop 
Z ro zu m ie  s ię  w tedy , d la c z e g o  m am y lak 
m ato  hand lu  p o ls k ie g o  i d la c z e g o  bruk I 
nam  często  d o s ta te czn ego  um iłow an ia  te ­
g o  zaw odu .

F A Ł S Z Y W Ą  A R Y S T O K R A T Y Z M . 
jak) test u nas z jaw isk iem  nagm innym  w e  
w szystk ich  warstw acn spo łe cznych , o d  naj 
w yższy ch  d o  na jn iższych , musi ra2 n t za 
w szo  zg in ą ć  To, c o  p tk . K o c  w  swe] d e ­
k la ra c ji D o w ied z ia ł „Ż a d n a  p raca  n ie  p o ­
n iża  — p on iża  len is tw o  i n ie ró b s tw o "  —  
to  m usi w siąknąć g łę D o ko  w  nasze umy- 
sty  i serca i stać się treścią  naszego  sto­
sunku  d o  p racy  i n>eróbsłwe

Jako  n acze ln e  zadan ie  sp o łe czn e , ja ko  
n a c ze ln y  o b o w ią ze k  k a żd e g o  Po laka , pra  
gnącego p rzy c zyn ić  się a o  re a liza c ji ha­
sła „p o d c ią g a n ia  Fo lsk i w y że j"  jest p rze ­
de w szystk im  ożywienie naszej codziennej 
pracy duchem narodowym, wzmaganie, 
pogłębianie i intensyfikacja każdej pra- 

, koniecznej I pożytecznej, walka o po- 
owanie pracy I dobrobyt ludzi pracy, 

alka z nieróbstwem i pesoiytnlciwem in 
dywtauainym, społecznym I gospodar­

ni.
W  szlachetnym  w yśc igu  p racy , w  szfa- 
■tnei Konsekw encji czystych  am bfcvj, a 

•='■ fa łszyw ych  za ro zum ia ło śc i i fa łszy - 
ch a rysfokra fyzm ów , d ok ftvn  lu b  d o k - 

I łynek  w y tw o rzyć  s ie  musi en tuzjazm  p ra ­
cy , k to -y  jest k on ie czn y , k tó ry  sam z  s ie ­
b ie  p racę  w zm aga. T rzeba  p racow ać 
z  en tuzjazm em , a n ie  „ b ia d o lić " .

Dekla/acta *'k Koca stwarza podsta­
wą szerokie1 konsolidacji społeczeństwa, 
porwała zejść sie łodziom uczciwym, Wrc- 
m  dotąd nie rozmawiali ze sobą, * któ- 
twf mają pozytywny stosunek do  pracy I ‘

bądą mogli u  sobą dyskutować, będą 
mogli wspótnk szukać prawdy, która wieł 
kie ceie Polski pozwoli szybko realizo­
wać.

M ó w ią c  o  zagadn ien iach  g o sp o d a r­
czych  i sp o łe czn ych , m ów ca w spom n ia ł o  
h is to ryczne j ro li m iast w  Po lsce , k tó rych  
ro zw ó j i św ie tność zw ią zane  b y ły  ze w zro  
stem  p o tę g i R ze czyp o spo lite j, a upadek  
z b ie g a ł s ię  z okresem  s łabo śc i Po lsk i.

W  czasach  daw r,eao  ro zw o ju  m iast 
R ze c zyp o sp o lite j n ie  b y ło  p rze c iw no śc i 
in te resów  m iast i wsi Nie ma tej p rze c iw  
ności rów n ie ż  i d z is ia j. S z c ze g ó ln ie  o b e c  
ny okres, k tó ry  p rzeżyw am y, charaktery­
zuje się nadmiarem ludności na wsi I nie­
możnością obsłużenia go ziemią ani da­
nia ujścii poprzez emfgraclę, która przez 
drugie lata umożliwiała odpływ ze wsi—  
wskazule przede wszystkim na drogą 
współdziałania I poprzez rozwój miast, 
rzemiosła, przemysłu i ha-idlu —  stworze 
ma w mieście warunków wchłaniania nad 
miaru ludności ze wsi.

Z  innych  is lo łn ych  za g jd n ie n , n a le ży  
p o d k re ś lić  d ą żność  d o  ze spo le n ia  w szysł 
k ich  o b yw a te li w  harm on ijnym  w sp ó łd z ia  
łam u  na rze cz  d ó b r*  p ow sze ch n eg o  K ie  
row nć s ie  o rzy  tym m usim y k»sad-imS spra 
wledliwośd społecznej I wpływać na spra

1 w ied ttw y  ro zw ó j d o ch o d ó w . O p ie k a  n ad
prac., i jej warunkami, kióra zgodnie z 
konstytucją państwo roztacza jest również 
jednym z najważniejszych zagadnień.

C a ła  ludność P o lsk i za in te resow ana 
jest w  ro zw o ju  m iast, w  In tensyfikac ji ży ­
c ia  m ie jsk iego , w ro zw o ju  rzem ios ła , p rze  
m ysfu I hand lu  W spo l.ny le ż  in łeres naka 
żu je  nam k ie row ać  się zasadam i

SOLIDARYZM U SP O ŁECZN EG O
któ ry  n .jmn t|  p o ch ła n ia  e n e rg ii na zb ę ­
dną  w a lkę .

P rzem ó w ien ia  p. p re z  S tarzyńsk i za­
kończy) s łow am i: O bóz nasz w imię
Idei obrony i rozwoju Polski posłuszny 
wezwaniu Marszałka Śmigłego Rydza pra 
cować będzie dla dobra Polski, będzie  
skupiać wszystkie elementy twórcze w Na 
rodzie, walczyć ze ślamazarnośclą, maraz­
mem I nieróbtwem, budzić entuzjazm w 
pozytywnej pracy, walczyć o sprawiedli­
wość społeczną, dążyć do  wszechstron­
nego rozwoju miast, aby spełniać mogły 
swą rolę historyczną, aby wchłaniać mog 
ły przyrost naszych braci ze wsi. aby mo­
gły przyczynić sie naszycie  do budowy 
potęgi Polski, klórą młode ©okolenia po  
nas następujące, rozwńać będą mogły na­
dał, przyśpieszając świetlane jutro Polski.

Nie powiodły sie rzątfowcom
s to k i na  Ov!edo

S A L A M A N K A  (Pa l). Komunikat 
u rzędowy główniej kwatery powstań­
czej: Na froncie  8-ej d yw iz j i  arm ii 
północnej wojska cze iw one usiłowa i 
ły ponownie  a takować na froncie  O j 
viedo, zostały jednak odiparte z o lbrzy j 
m inii dla siebie stratami. Utrzymaliś 
m y w całości nasze pozycje. W  czasie >

tego ataku na nasze linie, zginęły ca 
łe bata liony nieprzyjacielskie.

Na froncie madryck im  lekka strze 
tanina i kanonada na wszystkich od 
cinknch, co n ie  przyniosło  żadnych 
zmian Na froncie armii po łudn iowej 
kanonada hez znaczenia na wszyst­
k ich  odcinkach

Nowy ambasador Z.S.R.R. w Madrycie
P A R Y Ż  (Pat) —  „ L e  M a r in "  tw ie rd z i, 

że  o d w o ła n ia  am oasadora  R o senbe rg a  z 
H iszp an ii b yna jm n ie j n ie  no le zy  in te rp re ­
tow ać ja ko  zam iaru  o s łab ie n ia  a kc ji so­
w ie ck ie j w  H iszpan ii. W y zn a c ze n ie  nastę­
pcą  R o zen be rga  —  Gajk isa , zn an eg o  spe  
cja listy  od  p ro p ag and y  kom un istyczne j 
w śród  lu dnośc i ro ln icze j, św iad czy  iż  ko ­
m un iśc i zam ie rza ją  o b e cn ie  w yg rać  w  H i 
s zp an ii „ka rtę  ch ło p ską ". T od  ro zka zy  
G a jk isa  zostaną o d d a n i w szyscy  a genc i 
Kom interr.u , p racu jący  na te ren ie  h isz­
pańsk im . Z  d ru g ie j strony hczn i ag enc i m. 
in, K o żu chow , Tarski i Som ow , k tó rzy  n ie  
z d o ła li s ię  dosto sow ać d o  w arunków  (-sz

pańsk ich , zo s la li o d w o ła n i d o  M oskw y .
P e łn o m o cn ic lw a  G a jk isa , jak  zapew n ia  

d z ie n n ik , ’dą  o  w ie le  d a le j n iz  p e łr .o m o r 
metwa R ozenberga, M . in. ro zka zom  G a j 
k isa  ma p o d le g a ć  A n ło n o w  O w s ie jenko , 
k łó ry  do tych cza s  d z ia ła ) w  B a rce lon ie  zu  
p e łn ie  sam od z ie ln ie .

O m y  H.artz »ról i s k *  bymnenor
rut ro< inwy»ł» [ j r tw o t f lń  6 *

B U R G O S  (Pa l) —  O q lo s zo n o  d e k re ł 
g en . F ranco , w e d łu g  k tó re g o  na rodow ym  
hymnesn h iszpańsk im  zosta je  d aw ny  
m arsz k ró lew sk i, k tó ry  b y ł hym nem  urzę  
d ow ym  d o  kw ie tn ia  193* r.

Skrupulatnie w ażym y  swoje « ło  
wa ł oLca nam jest chęć uzyskiwania 
pozornych  efektów. P r z e m a k a m  w 

tej chwili nie tyłko do was, zebranych 
w tej sali, nie t j l k o  do tych, k tórzy 
słów moich słuchają w te j cłiw .1> 

przez odbiorniki radia, lecz zwracam 
się także no wszystkieb Potaków 7 my­
ślą prostą ł szczerą- Nie łud/.ę się, aby 
nasz apel szybko osiągnął ca łkow ity  
skutek. Pragnę jednak razem z W a  
mi, panowie, wytworzyć nie atmosfe 

rij niechęci I walki ze wazystkimr, któ 
rzy odrazu w  szeregach naszych nie 

stają, ale przeciwnie atmosferę pojed 
ni.nia, gdyż ona jedynie przyczynić 

się może do pozytywnych postępów 
konsolidacji.

Wszystkich W a »  wzywaan dc współ 
pracy w  tw orzeniu takiej atmosfery w  

kraju i taką właśnie instrukcję po-zwa
lam sobie W am  udzielić.

i V >
j O to  upłynął jeden t\dzień od cbw i

L  ogłoszenia przeze mnie deklaracji 
id eow o  - politycznej. Poczuwam  się 

do bbuwiązku pod rnia do publicznej 
w iadom ości sprawozdania z oddźw ię  

ku, jak i deklaracja wywołała  w  kra 
ju. Dziś już mogę się z Wam* podzie­
lić wiadomością, że do apelu organi 
zaryjnugo stają szerokie rzesze oby­
wateli naszego kraju, zb io row o  po  
przez organizacje tub też przez zgła­
szanie się indywidualne, wyraża ją  

chęć do wzięcia  udziału w  pracy na 
a, ego ó^sra.- 2  głęboką r -idosctą 
stwierdzam, że idea konsolidacji na 
rtKłowej jest żywa I twórcza w ser­
cach polskich.

O dezwa li  się przedstawiciele wszy 
stkich stanów i 2aw vdów , zgłaszając 
spontanicznie pragnianŁe maszerow a 

nia w karnych  i zdyscyplinowanych 
szeregach ku potężnemu żyw ym  tet 
nem bijącemu ju tro  Polski. Starałem 

,się jak najbardziej sumiennie zanali 

zować to w ie lk ie  w  życiu  polsk im  zja 
wisko- Odczvtu  ię w ntm zdecydowa 
ną wolę społeczeństwa stanowienia 
karnego, zdyscyplinowanego świndo 

jnćgo swycii obowiązków, ziednoezo 

nrgo z twórczych sil narodu —  obo 

r a .
Ogłaszam i zawiadamiam

Prace nasze (będziemy prowadzić  

jako

Vt i 01 e p'*nsrre pcslrdirnle
k p a - ,

W A R S Z A W A  (Pat). P lenarne po 
siedzenie Sejmu zwołane zostało na 
czwartek 4 bm. N a  posiedzeniu tym 
odbędzie się debata nad projektam i u 
s!aw, opracowanych  ostatnio przez ko 
misje sejmowe.

Debaty nad budżetem na plenum 
Senatu rozpoczynają  się w p iąt-k  5 
hm Dnia tego odbędzie się dyskusja 
ogólna nad budżetem, a w dni następ 
tte toczyć się będzie rozprawa szcze 
gń łowa nad prelim inarzami poszcze­
gó lnych  resortów.

Ponadto obradować będą w bieżą 
cym  tygodniu niektóre koons je  s< jmo 
we l senackie.

P. A. I. prTy’eJn usypiecie
p  R t y u jc w

W A R S Z A W A  (Pat) W  dniu 27 I 
2X lutego br nćbv łv  się zebrania Po l  
skiei Akademii Liter a tury w siedzib e 
akademii przy ul. Krakowskie Przed­
mieście 32.

W  czasie ob rad  przy  jęła Polska A  
kademia L itera tury  z żalem do  wia 
dom.ości ustąpienie W incentego  Rzy 
m ow sk iego  z grona akadem ików  lite 
ralury

Do Bore7V
L O D Ź  (Pat) W  dniu 23 lutego rb 

zostali p rzy trzym an i i skierowani do 
miejsca odosobnienia w  Berezie Kar 
tuskiej B ijak Antoni 1 Kfoszewski 
Franciszek za działalność wywmoto- 
wą.

„O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A R O D O ­

W E G O * .

Jest to nazwa organizacji i jednocześ­
ni! generalna wytyczna dla prac na 

szych Nie spoczniemy wśród trudów 

dnia. N ie co fn iem y się przed żadny­
m i przeciwnościami, z konsekwencja 
i twardym uporem iść będziemy wciąż 
naprzód, św iadomi konieczności dv 

fccypbny organizacyjnej, wzajemnego 
zaufania, w-yrzeczenia się am bicy j o  
stbtstych czy osobistych k o rzyści.

Z jazd dzisiejszy jest pierw-szym 
z zamierzonych zjazdóv\, Od jutra 

rozpoczniemy prace organizacyjne w 
terenie, o postępach tych ptac bę­
dz iem y wszyscy in form owan i. N a ­
stępne zjazdy obejmą inne odcinki 
p racy  narodu —  wszystkie zaś pow ią  

zane będą w  jedn olitą całość organiza 
cy jną, kierowaną duchem jedności na 
rodowej i wspólnej więzi ideologicz­
nej, zawartej w  ogłoszonej przeze 

mnie deklaracji.

Ob> waiele!

W  p 'c rw szym  etapie organ izacy j­
nym , wszystkie w ładze centralne i lo 1 
kalne muszą powstać jako w ładze !

tymczasowe- działa jące z m o jego  p j  
wołania.

W Z Y W A M  W SZYSTK ICH , K TÓ ­
RZY OD  DZIŚ  P O C Z L W A C  SIĘ BĘ  
BA  DO  NASZEJ W S P Ó L N O T Y  O B ­
CA N IZACYJNEJ —  D O  STA N IĘ C IA  
Z P O W O Ł A N Y M I P R Z E Z E  M N IE  
W Ł A D Z A M I O R G ANIZACYJNYM I 
DO W S P Ó ŁP R A C Y  O RAZ O K A ZA ­
N IA  IM  CAŁEJ POM OCY.

Nin ie jszym  powołu ję  tym czasowy 
zarząd organizacji odcinka m iejskie 
go —  na razie wyłącznie z W arszaw y : 
Przewodn iczący  —  p. Stefan Siarzyń  

ski, członkow ie: pp. Leopold SkuisLi, 
Henryk Brun, Anton] Snopcryński, 
W acław  Minkiewicz, i n i. Jerzy Bu  

dzyński, Jan Niemczyk, ‘ Jan Hoppe 
i Eugeniusz Wencel.

Zarząd ten w- najbliższej iuż 

przyszłości uzupełnię przedstawic ie la  
mi z całego kraju.

Obywatele !
Stając ramię p i z y  ram eniu, z wia 

ra i ufnością, z płomienną miłością 

O jczyzny  w  naszych duszach. 1 ene* 
g ą niepokonaną, rozpoczynam y w y  

marsz ku wdelkiej potężnej, stałe twor 
czo  pracującej Polsce.

N a ilustracji —  m ost p o d  San F rancnsko , nć,wiąKSzy na św iec ie  most wiszący, d łu ­
gośc i 2700 mfr Po św ie cen ia  (ego m ostu o d b ę d z ie  s ię  w  maju.

mm

Pł* .  Koc o P. P/emlera
W  LRSZAW A (P a ł). P . ttrezes ra 

d> ministrów gen. Sławoj - SkladKow  
ski przyjął w daiu  dziaiejszyin płk. 
Adama Kocą.

Prcf- Bu c*-hardl 
w  G d a ń s k u

G D A Ń S K  (Pat). Dziś popołudniu 
p rzyb y ł  do Gdańska now y wysoki ko 
misarz p r o f  dr. Burckhard z małżtfn 
Iką. wi t»ny^ma dw otcu  przez  komisa 
rza genera lnego RP. ministra Chodac 
k iego  radcę komisariatu dr. Bata 
gbę  o raz  przedstawic ie li W o ln ego  
Miasta

8 0  I c i e o c  s t ó i  a f e s i t o f i D y c n
w D?n bo’ po

DYNEBURG (Pat) —  Policje fufe)su  
dokonała szeregu rewlzyl w mieszkaniach 
działaczy i agbatorów komunistycznych. 
Aresztowano 80 komunistów, których po  
ciągnięto do odpowłedztalnołd 1* dzia­
łalność antypaństwową.

Urociysty ib c tó i  » q cic; ś. p. 
Si.  N ew aaorosupjro

W A R S Z A W A  (Pat) Dziś wieczo-> 
j rem w  Teatrze W ie lk im  odbył «,ię u- 

ro c z js ty  oibcnód ku czci ś p Stani 
słuwa Niewiadomskiego, znakom itego 
kompozytora, krytyka i pedagoga mu 
zycznego. Obchód, nad którym  prote 
ktorat objęli p Maria Mościcka, mał 
żonka Pana Prezydenta R P  i p. mini 
a'.er TVR. i OP. p ro f.  W . św iętosław- 
ski, zorgan izowany został przez towa 
rzystwo  muzyczne i śpiewacze na  
cze le  ze sto w. pisarzy i k ry tyków  mu 
jycznych , k tórego zm arły  by ł człon- 
fc.em h o n o r o w y *  j prezesem od ch w i 
li powstania tego zrzeszenia

G ł ó w n e  w y g r a n e

I W A FS2  IW A  'Pa l) W  tzislejszjm . c iąg  
uueniu 4 proc. prem iowej pożyczk i do larowej 
główniejsze p~emie padły na następujące nu  
m ery (nieurzędowo): 40.000 doi. —  84364, 
8.000 doi. —  126360Z, po  3.000 Jo l. —  80034* 

j 10)4184, 390983, po 1.000 d o i-  1459793, 
56Ż7J6, 43222is 1139980, 741561
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Zjazd działaczy społecznych
W A R S Z A W A  (Pat). W  dniu dzi­

s ie jszym  o gad/.. 17.40 rozpoczął obra 
d y  v ielki zjazd organizacyj dział iczy 
społecznych z miast Rzeczypospolitej. 
Sala ratuszowa została p ięknie p rzy ­
brana flagami o barwach narodowych 
oraz herbami poszczególnych miast 
Rzeczypospolitej. Salę wypełnili przvd 
stawicie!* ludności 155 miast l oisi, 
w liczbie 400 osób.

O godz. 17.40 przybył p. pik \ 
dam Koc. W  chwilę potem p. prezy­
dent m. st. W arszaw y  zagaił zjazd.

Następnie p. prezydent Starzyński 
zaprosił do prezydium p. prezesa Itru 
na z W arszawy , p. F iedlera z Łodzi, 
gen. Góreckiego z W arszawy, p. I l i l le  
row ą  z W ilna, p r o ?  i Jakubowik ie 
go  ? Krakowa, r r o f  Ktraijenieckiego z 
Krakow a i prof. Krzyżanowskiegu z 
I.ublina, p. Łyszczaka ze Śląska. p. 
M ierze jewsk iego  z W arszawy, p. N  
w iek iego  z W arszawy, p. I*faii a ze 
I.w-owa, b. premiera Skulskiego z 
W a r zawv, dc. Swiderskiego z Lesz­
na. p. SnbczaCa z Poznania i p. Ih m a  
szewskiego ?. Lodzi.

Po  za jęciu miejsc przez > iproszo 
r.e c-soby za stołem prezydia lnym  p. 
prezydent Starzyński poprosił p. płk. 
Koca o zabranie głosu.

zydenta Starzyńskiego spotkał się z 
gorącym przy jęciem  zebranych. Aa 
sali rozległy się okrzyk i: „niech ży je  
oLóz zjednocz, nia narodowego"*, 
, ńiecn ży je  Prezydent Rzeezypospoli 
t j “ , „m ech  ży je  Marszałek Śm ;g ły  —  
Rydz , „N iech ży je  pułkownik Koc“ .

Następnie przem awiali przedstawi 
c ie le  ludno ci poszczegó nyeh miast 
Rzeczypospolite j a m ianowicie ; prof. 
Skoczylas z Krakowa, prezydent m 
L w o w a  Ostrowski, poseł S-ko.ski z 
Poznania, dyrektor Barański z W il­
na, marszałek Sejmu śląskiego Grze 
s>fc, po* < ł i n f - W w s t ó  z Bydgoszczy 
j poseł Souczyk z Poznania

W szyscy  m ów cy  w  swych deklara 
cjach om ówil i  zasadnicze tezy' progra 
mu płk. Koca, podkreślając jego wvel 
kie znaczenie dla sprawy zjednoczę 
nia narodowego społeczeństwa polskie 
go w  pracy dla wdelkiego dzieła „d żw i 
gnięcia Polski w zw y ż *  oraz wyrazil i  
przekonanie, że w obozie tym nie 
zbraknie ludzi dobre j woli, którzy, 
stając do apelu na wezwanie  płk. Ko 
ca, będą mieli na celu jedynie dobro 
O jczyzny.

P o  przemówieniach p. prezydent 
Starzyński zaproponował następują-

W  tym momencie na sali wszyscy ce depesze hołdownicze:
powstali z miejsc, a p. p'k. Koc wśród 
gronlkich okrzyków  „n iech ży je “  prze 
szedł do trybuny, z której wygłosił 
przem ów  enie przerywane w L P k r o t  
nie przez zebranych hucznymi oklas- 
lui, szczególnie gorącymi, gdy p. płk. 
Koc ośw iadczył iż „prace nasze by 
(b ierny prowadzić  inko cbóz z jedno 
ezenia naród owego**. (Przem ówien ie  
p płk. Koca podaliśmy osobno).
, Po  przemówieniu płk. Koca zabrał 
głos prezydent nr. st, W arszaw y Sta 
r/yński, k tóry zgłosił na zakończanie, 
jako  akt erekcy jny now ego  obozu, na 
śitypujący wniosek:

„D n ia  1 marca 1937 r. w sali ra 
Insza stołecznego rv W arszaw ie niżej 
podpisani obywatele  wszystkich 
warstw, stanów i zawodów , przybyli 
I  lic-z nyeh miast Polski, w pełnym po 
czuciu dz ie jow ego  (posłannictwa na 
rodu polskiego i sy Uiac ii w ew nętrzne j 
Ezewryposjjo lf łe*, układu sił m iędzy 
narodowych oraz politycznego położę 
n ie Polski, w  ca łkow itym  zrozumieniu 
doniosłe j roli, *aką w  procesie .bisto 
ly c zn ego  rozw oju  Pr.iski odegrać mu 
sza miasta.

P o  sEisrni w ezw an iu  Naczelnego 
W od  ra Marszalka Ś irrgłcgo —  Rydza 
do skupi* nia się ck r ło  hasła obrony 
Pol ki i rodciągn ięeia  Po I«k i 
w zw yż  uznając w  pełni słuszność i 
Knr.ci.enic d klaracji pu łkow n ika  K o  
ca, posinnaw iają :

Przys ląp ić  na zasadzie tej dek lara 
cji do organ*za<-i' w ie lk iego  obozu, o 
partego na szerokie j płi.szczyźnic k on 
snlicb-rcri r-nBIyc-tuio irrsir ważki o roz 
w ó j  i tężyznę sił g-spodarezych, spo 
łe tznycb  i kułturslnycb narodu i pań 
etwa polskiego, w ezw ać wszystkich 
doDrej woli, a n eposzlńkowanyeh na 
e/ci i  honorze Po laków  do współpra 
c j “ .

W niosek, odczytany przez p pre-

Do Pana Prezydcn la  Rzeezypospo 
litej, do P a n *  Mai szalka Edwarda —  
Śmigłego - Rydzu, do Pana Generał 
Felicjana .Sławo j - Składkow ,kiego, 
prezesa Rady Ministrów' i do inars/ał 
k o w B  Aleksandry Piłsudskiej.

Po  przy jęciu teksfu depesz przez 
— - 1’—ll[ „ i I i T — l W

aklamację p. prezydent Starzyński 
popros i ' zebranych o złożenie po-dpi 
sów  pod aktem erekcy jnym

W śród  okrzyków  „niech ży je  O 
bóz Zjednoczen ia  Narodowego**, 
„n iech  ży je  Marszałek Śmigły - Ry Jz“  
„n iech  ży je  pułkownik K oc “  obrady 
zasiały zamknięte. Na zakończenie ze 
1 rani odśpiewali bym narodowy. Na 
slępnie wszyscy zebrani złożyli podoi 
sy na wyłożonym  na stole prezydia! 
nym akcie erekcyjnym.

P-o obradach odbył się k ró lk i ccrc 
I-i w  salach ratusza.

Pałac Słuszkdw
jaka pamiikawii uczczenie Marszałka F.łsiitfsitiego

D E P E S Z A  O D  P A N A  P R E M IE R A .
W A R S Z A W A  (Pot). Prezydium zja 

zdu dzia łaczy społeczny ch z miast 
Rzeczypospolitej, po zakończeniu oh 
rad. o t r z m  łp  następującą depeszę 
od pana prezesa rady min istrów  gen. 
S ławo j - Skhulkow slLcgól

, Prezydium  zjazdu przedstawicieli 
życia społecznego i rHtsjmlarrzego 
miast Rzeczypospolite j —  nn rę-e p, 
przewodniczącego zjazdu. W arszawa 
Ratusz.

W szystk im  nczestnikoim .zlnzdin 
za rmdoMonc na nw je  ręce w y ra zy  go 
towośe! do wylęw pnej n ra cy  d la  do  
bpa PfłeJśi- nrzekyłern szczere pod-ilę 
kow an ie . Ra/em  z W a m i rrze.krcnany 
jestem , że w ie lka  a kcja  kcnsoEdseJa  
n arod ow ej pn-d kio^ o^ m ctw eni ety . 
Adorno K o ro  u ra n a m i?  seszystkie 
t n i i ln iś d  i h^dzte w !r 'V le j w a g i c ło  
l>em w ro zw o ju  potęgi R zeczyp osp oli 
te j-.

Prezes R adv Al nbłrw w  
gen SŁAW OJ; SKJ AMT.TOWSKT

W N IO S K I  P R Z Y J Ę T E  N A  Z E B R A ­
N IU  P I K .

2a uh. m., zebrani cz łonkow ie  i 
goście P  i  K —  sekcji im. E. Ruszczy 
* a M iiosn.Lów W iln * ,  Wileńszczyzny',

po wysłuchaniu i przodyskutowa 
niu wyczerpu jącego K ie ra tu  prof. 
AR.rilowskiego na temat pałacu Słusz 
ków  i tej części Anlokola, która pod 
względem rozjilanowania artystyczne 
go parków  i pałaców przypomina 
Wersal i najznakomitsze koncepcje 
artystyczne, doszli do przekonania, iż 
pom n ikow ym  uczczeniem w  W iln ie  
pamięci W ie lk iego  Marszalka Paflski 
i najw iększego Miłośnika W ilna  jest 
odres laurowanie pałacu Słuszków na 
A r t rk o l i i  z usunięciem zabudowań 
więziennych, aby pałac Słuszczyński 
wskrzeszony w swoim pięknie został 
wewnątrz przystosowany do p-ytr-eb 
Muzeum im Jozefa Piłsudskiego, któ 
re zawierałoby w sobie nie tylko pa­
noramę W ilna, historię walk o nie 
podległość i inne zbiory historyczne, 
ul także obok nich dział artystyczny 
pod hniemem Ferdynanda Ruszr/y- 
■a w ie lk ie g i  i dla W ilna  zasłużonego 

Łjdysly , epclki Tózefa Piłsudskiego.
W  celu przedstawienia tej rezolu 

Kji odpowiednim  czyn irkom . zabra­
nie inyaża za petrzehme, aby P K T  w y  
eł iło odpowiednią  cMogacię do włnd/.

W  związku z odczytem prof. At. 
M ore lowsl ieifo uchwalono zwrócić 
się do gen- Fr. K łfsberga  o n .pakcie 
w  snrnwie rekonstruk-r ji parku Sapie 
żeńskiego.

Zw róc ić  się do minis-lerium oświa 
tv o asygnowanie odpowiednich śród 
ków  na o<Jlew7y artystycznych rzeźb.

W  S P R A W IE  U L IC Y  F E R D Y N A N D A  
RU SZCZYC A  W  W IL N I E .

Z trzech wniosków  podanych w 
toj sprawie i p rzedyskutowanych przy­
jęto  najw iększą i absolutną w iększoś 
cią głosów- w niosek p r o f  Jana Bidha 
ka, zaproponowany przez Euzebiusza 
f opacnKikiego, aby ul. św. Anny, któ 
rej nazwa me jest historyczna, ze 
względu na położony przy  niej, zało 

. żony z inicjatywry Ferd. Ruszezyea 
W yd z ia ł  Sztuk Pięknych USB naz­
wać ulicą Ferdynanda Ruszezyea.

fladom śłt Fidiuse
ROZSTRZYGNIĘCIE 

k O N K U R S J  K A R N A W A Ł O W E G O

Dnia 24 lu ie g o  b r o d o y io  s ię  p o s ie ­
d z e n ie  ju ry  Konkursu  Karnaw ałow ego ,, 
k tó re  p rzy zn a ło  n ag ro d y  i w y ró żn ien i*  
o rgan iza to io rr i W ie c zo rn ic y  Taneczne j, u - 
rzęd zo ne j p rze z  P o lsk ie  R ad io  w  dn iu  30  
styczn ia  Dr. P o d  p rzew odn ic tw em  p. d y r. 
P io tra  G ó re c k ie g o  ro zpa trzono  517 z g ło -
szen-

lisoekcla rybacka 
M n. Rolnictwa w W  lole

W  poniedziałek udjechali do  W a r  
sza w y  z \A ilna szef Dz.ału U żytków  ’■ 
Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych 
!>!7v Dyrekcji Lasów Państwowych n j 
P iątkowski i prof. Staff, którzy przy­
byli do W i ln i  w piątek, w ciągu zaś 
•nłt dz eli i poniedziałku przeprowadzi 
li lustrację inwu-stycyj rybackich nad 
jeziarami Narocz i innymi.

Ilsis atosy da
O n e g d a j następu jące  o rg a - wa —  Praga, M o to c y k lo w y  K lu b  S^ odo -

n izac je  2g ło s iły  akces d o  a k n  p fk . Koca: wy „ S trze le c  ' —  W arszaw a, Z a rzad  M ie j
Zarząd G łó w n y  Fede ra c ji K o le jo w - ski i Rada A u e jska .—  G a rw o lin , Zw iązeK

có w  Po.sk ich, Rada N acze ln a  Pow stańców  ^ .Rzem ieś ln ików  Ch rzęść , pow . pu łtusk ie*  
Ś ląsk ich , Zw  ązek  Leg.on istóvr Po lsk ich  —  g o  —  Puttusk, Z a rząd  i Rada  G m inna  gm
O k rę g  S to łeczny , K o to  Prac. Z a rządu  m ia 
sta st. W arszaw y.

Zw ią zek  O f ic e ró w  Reezrw y  —  O d d z ia  
ły  Ko stopo l, Zam ość.

Zw ią zek  Reze rw istów  —  Za rząd  Po - 
w ia lo w y  w Sandom ie rzu , P o d o o k rę g  W i­
leńsk i.

Zw ią zek  S trze le ck i —  O d d z ia ły ;  L ip  
n ica, D o lna  Pow . Rohatyn, W y tw o rn i Sa 
m o lo ló w  w  Lub i n ie, W M k o w y sk , B ia ły ­
stok, Spó td z . A u tokom un ikac ji.

Za rząd  W arszew sk i F ede rac ji P Z O O ., 
L ig a  D rogow a  —  Zarząd  G łó w n y  —  W a r 
sraw a, S tow arzyszen ie  „S am op o m oc  W ie j 
ska " —  Za rząd  G łó w n y  W arszaw a. Zw. 
Inspekto rów  S zko lnych  R zp lile j —  W a r ­

szawa, Zw ią zek  S p rzed aw có w  W y ro b ó w  
T y ton iow ych  —  Za rząd  Cen tra lny  —  W a r  
szaw a, Z rze szen ie  S o rzed aw ców  W y ro ­
b ó w  Sp iry tusow ych  —  Za rząd  G łó w n y  
W urszaw a, Tow  pom o cy  D z.ec.om i M ło  
d z ie ży  P o lsk ie j z K resów  —  W arszaw a, 
C en tra ln y  7w . Fe lcze rów , Z a rząd  G ió w n y  
w  W arszaw ie , K lu b  P racy  S po i. —  W a r­
szaw a, Po lsk .e  Tow . Ku ltu ry  i O św ia ty  Ro 
b o fn ic ze j „P o c h o d n !a "  —  O d d z . W arsza

dl

Marsz Wilno —  Zułow

M om en t z lo sow an ia ko le jno śc i starlu, w  sali M ie js k ie j w  W iln ie , 
oen . S kw arczyn sk iego .

■ S H H H i

w o b e cno śc i

Łęg , p ow  W ło c ła w sk i.
Z  woj. pomorskiego: •

Z w ią ze k  Zaw . F ra c ,„P rzem ys łu  C u k ro  
w n :c ze g o  —  Che łm ża . .

Z woj. poznańskiego: 
T ow arzystw o  W y ższy ch  U rzęd n ików  

adm in istracy jnych  —  Poznań , W ie lk o p o ! 
ski Zw . P rzed s ięb io rs tw  Sam orz. —  P o z ­
nań, Zw . P racy  O b y w  K o b ie t —  Szam o­
tu ły

Z woj. łódzkiego:
P ow ia tow a  Rada  w  K o n in ie , G rg an iza  

c|e Spo łeczne, m Turka.
Z woj. kieleckiego:

K o ło  Prac. Te ’etechn. —  C zęstochow a , 
O rg an iza c je  S p o łe c zn e  m. P rzedbo rza .

Z  w o j. k rako w sk iego :
K o ło  Pow . Zw  Zew . P ra cow n ikó w  S -  

m orządu  T e ry to r ia ln ego  —: B rzesko  Z rze  
szen ie  A b so lw e n tó w  Krak. Szk Przem .
— K raków , k a d a  G m inna  m. Kę ty . *

Z  woj. poleskiego: •
W y d z ia ł i Rada  Sam orządu  Pow . —  

Łun in ie c . .-
Z  woj. lubelskiego:

Rada G ro m ad zka  wsi B ia ło w o d y , pow , 
h rub ie szo w sk iego , O rg a n iza c je  S p o łe c z ­
no -Ku ltu ra lne , d z ia ła ją ce  w m ie śc ie  i p o  
w ie c ie  Tom aszów  Lubelski.

R o d z in a  R eze rw is tów  p o w  la m o js k ie  
g o  —  Zam ość.

Z woj, wołyńskiego:
Zw. Zaw  R o b  Spożyw . i Zw  Z aw ód . 

P rzem ysłu  B u d o w la n e g o ‘w  K rzem ieńcu .
Po lsk ie  Tow arzystw a K ra jo zn aw cze  —  

K o stopo l.
Z woj. lwowskiego:

R ada  M ie jska  w Baranow ie , p o w  Tar 
nopo lskr, T ow  C zyn n e j Pom o cy  P racow  
n ik ó w  Poczt f T e leg ra fó w  i T e lo lo n ó w  —  
l w ó w .  .

Z  woj. sfamsłowowskiego:
K o ło  Tow . Szko ły  Ludo w e j —  M o n a - 

słe rzyska , Zw . K u p có w  Tyton iow ych  w o j. 
s tan is ław ow sk iego , ■ P o lsk i K lu b  R ad z ie ck i
—  Rozm atów , P ra cow n icy  K o le jo w i —  K o  
łom y ja.

Z  woj. tarnopolskiego:
Zw . O sa d n ikó w  w o j. ta rn op o lsk ie go

—  Za rząd  G łó w n y  —  Tarnopo l, K o lo  To 
wurzystw a R o zw o ju  Z iem  W sch o dn ich  —  
Brody.

W A R S Z A W A  (Pat) —  W dn iu  1 mar­
ca rb. d o  sek ie ta ria tu  p ik  A dam a  Koca  
w p ły n ę ły  n as lępu jące  zg ło szen ia  od  o rga  
n izacy j sp o łe c zn ych  z ca teg o  kraju.

de j W s i, Straż Poża rna , K o ło  Zw ią zku  
Rezerw istów ’ o raz S o ó łd z ie in i S p o żyw ­
ców .

O rg an iza c .e  sp o łe c zn e  N adarzyna, Sto 
w a rzyszen ie  K up ców  po lsk ich  w M a k o w ie  
M az .

O rg an iza c je  sp o łe c zn e  w  lic zb ie  k il­
kunastu z N i :szawy. S tow arzyszen ie  o b y  
w ate l K o lon ii Za c isze  —  Brudno.

Z Warszawy i woj. warszawskiego.
Z rze szen ie  P ra cow n ikó w  A dm in . Techn. 

W arszt. i P c row ozow n i PKP —  Za rząd  
G łó w n y  —  W drszaw a. Z w ią ze k  K up ców  
Tyton iow ych  RP. —  Za rząd  G łó w n y  —  
W arszaw a, Tow arzystw o Spo rto w o -O św ia  
tow e  „O rk a n "  W arszaw a, L e g io n  M ło ­
d ych  —  C ie ch o c in e k , 6-ty re jon  O ch o t­
n iczych  5traży Pożarnych  —  Sypn iew o , 
pow . M a k ó w  M dz., Rada Pow ia tow a  Zw . 
Straży Pożarne j —  G ró ie c , O rg an iza c je  
gm iny  N iepo ro s t pow . W arszaw a. A kce s  
p od p isa ły  następu jące o rg an izac je : Ko ła  
G o sp o d y ń  W ie jsk ich , K o ło  Zw ią zku  M to -

Z  woj. pomorskiego:
K o rpo rac ja  kom in ia rska  woj. p om o r­

s k ie g o  —  Łasin , K o ło  P rzy ja c ió ł Zw ią zku  
S trze te ck iego  —  W e jh e ro w o . K o ło  K o ­
b ie ce  LO P P  —  G d yn ia .

2 woj. poznańskiego:
Z w ią ze k  M ło d z ie ż y  Ludow e j Z iem i 

W ie lk o p o ls k ie j —  Leszno; Zw ią zek  Pracy 
M oca rs tw ow e j —  K o to  Poznań , Z w ią ze k  
W e te ran ów  Powstań N a rodo w ych  — D ę­
b n ica  k. O strow a.

Z woj. Śląskiego:
Z w ią ze k  Ś ląskich  K a to lik ó w  —  C ie ­

szyn, Rada G m inna  B ieruń  N ow y.

Okręg Wilerhkl Zw. Legionistów 
Polskich

P ie rw szą  n ag ro dę  je d n o g ło śn ie  p rzy ­
znano  p. Janow i G ó rzyń sk iem u  n au czy c ie  
łow i szko ty  pow szechne j w  D ob rzyn iu  na  
Pom orzu , k tó ry  n ie  ty lk o  b y ł in ic ja to rem  
p iękne j akc ji, a le  i w  swej m ie jscow ość? 
zo rg a n izo w a ł d w ie  zabaw y, k tó re  d a ły  ^  
p ię kn y  d o ch ó d  235 z ł. 85 g i.  P. G ó rzy A  
sk i o trzym a ł 4 - lam pow y  o d o lo rn ik  im pe ­
ra tor tirm y Nataw is.

K andyda tów  do  następnych  n ag ró d  J 
trudno  b y ło  w yb rać  w śród  ty lu  zg ło szeń ,  ̂
w y ró żn ia ją cych  s ię  d ob rą  o rg an iza c ją  I 
w ysokośc ią  zeb rane j sumy.

Postanow iono  k ie row ać  s.ę p rze d e  
w szystkim  oceną  trudnośc i jaką m ie li d e  
p oko nan ia  o ig a n iz a lo rz y  i s io d o w ;skierrj, 
d la  k tó rego  d u zy  m e ia z  w ys itek  stanów 1 
to  o fia rew an ie  k ilkunasto g ro szy  d la  je ­
szcze  u b o ż"zych  o d  s eb ie .

N astępne  d z ie s ię ć  nag ród  o trzym a li:  
Z a k ła d  G p ie k u ń c zo -W y cn o w a w czy  d la  
s ie ro t w  A d a m p o lu  (woj. n o w o g ro d zk ie );  
O gn isk  1 M ło d z ie ż y  P racującej w  W iU ic e ;  
K a to lic k ie  S tow arzyszen ie  M to d : le ży  M ę ­
sk ie j i Żeńsk ie j, Łasin  (Pom orze); g rom aaa  
w si Bab in  Ś redn i, p-ta Bedna rów  (woj, sto 
n is ław ow sk ie ); b a ta lio n  Żytyń ; O d d z ia f  
ZS  5nochow ice  w  K ie leck im ,• K o ło  TSL—  
S iersza (pow . Ch rzanów ); S zko ła  p ow sze  
chna w Bochow iczach  (Po les ie ); O ch o tn i­
cza  Straż Pożarna  w  W ąch o cku  i p o d o c ł- 
d z ia l ZS  w  C zarne j (pow  .b ia ło sto ck i).

N astępn ie  p rzyzn ano  upom ink i, które 
o trzym a li: W a c ia w  P ią tkow sk i, nauczy ł ,ef 
w Juc iunach  poczta  Raduń  (pow . L-da); 79 
d ru żyna  pom orska  harc. w  Esrusar h; ma­
rynarze  O K P  „B u rza "; U* Z a rząd  P ow ia ­
tow y TSL w  B o o rce  8 kom p. 2y PSK.

Rezu lta tem  W ie c zo rn ic y  Taneczne j b y  
ło  12.700 z ło tych , 2 a o la ry  i o b lig a c ja  P o  
ż / c z k i N a rodo w e j r*  £0 zt. W  w ie c zo rn i­
cy  w z ię ło  udział. 21 tysięcy osób . 11 Y  
Konkursu  m ia ło  rze czyw iśc ie  iru d n e  zada  
n ie  w y ró żn ien ia  k ćK u d z ie s ię c iu  nagrodzo* 
nych z p o ś ró d  ty iu  chętnych  i o ila rn y ch  
rad io s łu chaczy .

kEPERTUAR
R A D IO W EG O  TEATRU W YOBRAŹN I

I zam e ld ow a ł kom en d z ie  nacze lne j sw o ią  
go tow o ść  d o  p racy  w  o b o z ie  Z je d n o cze - 

I n ia N a rodow ego .

Działacie b. Stronnictwa r.hiopskiegg
W A R SZA W A  (Pat) —  Komitet Wyko- 

.nawczy działaczy b. Stronnictwa Chłop­
skiego powziął następującą uchwałę:

Komitet Wykonawczy działaczy b. 
Stronnictwa Chłopskiego, wykonując uch 
walę W alnego Zjazdu działaczy b. Stron­
nictwa Chłopskiego z dn.a 23 sierpnia 
1936 roku i biorąc pod uwagę:

1) Ze zgłoszona przez płk, Adama Kó 
ca deklarr / i  Ideowo-polityczna daje mo 
znoić zorganizowania jedności narodo­
wej w celu stworzenia wielkiej I koniecz 
nej siły dla obrony państwa,

2) Ze dą ły  ona do uniemożliwienia 
rozdarcia Narodu przez walki wewnętrzne,

3) Ze aek.aracja ta należycie uwzglę­
dnia gospodarcze I oświatowe postulały 
wsi.

4] że  powstająca na podstawie tej 
deklaracji organizacja wsi umóillwl ma­
som chłopskim zorganizowanie się pod  
względem gospodarczym I spowoduje po 
dniesienie się zamożności i oświaty dro­
bnego rolnictwa,

5) Że pik. Adam Koc jest mężem zau­
fania Marszałka Edwarda Śmigłego-Ry­
dza i działa w porozumieniu z czynnika 
ml. stojącymi na czele Państwa —  posta­
nawia przyłączyć się do powstającego na 
podstawie tej deklaracji obozu politycz­
nego i wzywa wszystkich chłopów, aby 
do tego obozu przystąpili.

Tym samym komitet uważa, że zada­
nie, do klórego został powołany, zostało 
wykonane, i —  rozwiązuje tlą.

Zołoszenłe Rodziny Kolejowe)
i W A R S Z A W A  (Pat) —  D n ia  28 lu teg o  

br. o d b y ło  s ię  w  sa li kon fe rency jne j M i­
n isterstwa K om un ikac ji p ie rw sze  p o s ie ­
d ze n ie  R ady  G łó w n e j R o d z in y  K o le jo -  
wej. •

N j  p o s ie d ze n ie  p rz y b y li p rzedstaw i­
c ie le  w szystk ich  o k ręg ó w  R o dz in y . K o le ­
jow e j, c z ło n k o w ie  Z a rządu  G łó w n e g o . 
M in is tra  kom un ikac ji rep re zen tow a ł mgr. 
Hen isz

Po  p rzyw itan iu  obecnych , p rz e w o d n i­
czą cy  Rady  G łó w n e j d y re k to r R. C e c e -  
n iow sk i p o d n ió s ł na samym  w stęp ie , że 
Za rząd  G ló w > ' R o d z in y  K o le jo w e j, uwa­
ża jąc z je d n o cze n ie  N a rodu  p o d  w sp ó l­

nym  sztandarem  za je a e o  z d on io s ły ch  
aktów  ob ro n y  N a rodu  p o w z ią ł na p o s ie  
d zen iu , odby tym  w  dn iu  23 lu teg o  1937 
roku  następującą u chw a łę  w  które j: „ R o ­
d z in a  K o le jow a , rep rezen tu jąca  212 fys ię  
cy c z ło n k ó w  —  p ra cow n ikó w  ko le jow ych  

i ich  rod z in , zg łasza  sw e p rzys tąp ien ie  
d o  akcji, m ającej na ce lu  Z jednoczen ie  
w szystk ich  żyw otnych  sil N a rodu , w  m yśl 
w skazań  id e o w o -p o lity c zn y ch , u ję tych  
w  d ek la ra c ji p ik  A d am a  Koca, o g ło s z o ­
nej w d n iu  21 lu tego  1937 roku  i p o d d a je  
się „ c a łk o w ic ie  p o d  ro zka zy  N a cze ln e go  
W o d za  M a rsza lka  E Jw a ra a  Śm .gtego- 
R yd za ".

Najciekawsze audycje na marzec.

D zia ł L ite rack i P o ls k ie g o  Rad ia  p rzy ­
n ie s ie  w  m arcu ca ły  sze reg  in teresu jących 
audycy j, z k io ry ch  w ym ien ić  m ożna za le d  
w ie  najw ażn ie jsze . W  d z ie d z in ie  s lu ch o - 
w h k  p o d k re ś lić  na le ży  nc-we prem ;e y  Tb 
atru W yo b ra źn i, w śród  k tórych  w y ró żn ią  
s ię  la p e w n a  s łu chow iska : Jana Em ila Sk i 
w sk iego , znanego  nterafa i pub licy s ty , pt. 
„Ż o n a  L a ta " , p ie rw szy  scenariusz stu cno- 
w iska  znakom itego  po e ty  L e o p o ld a  Staf­
fa o  Św iętym  Franciszku  o ra z  zraeno lon i- 
zow any  fragm ent p ow ie śc i E lizy  O rze sz ­
kow e j „C z iu rd z io w ie " ,  k tó ry  w  rad .o  n o ­
sić b ę d z ie  ly tu t „W ie d źm a " . Jak w iad o m o  
Po lsk ie  R a d io  nada je  oD ecn ie  ca ły  sze reg  
u łw o row  n a p ra n y c h  sp e c ja ln ie  d la  ad  .a, 
b ąd ź  tez z rad io fo n izo w an /ch , w z ię ty ch  z  
literatury  ob ce j. Ten d z .a ł p racy  lite rac­
k ie j rad ia  ma o lb rzym ie  znaczen ,?  ku ltu ­
ra lne. g d y ż  p o zw a la  s łu cnaczom  rad ia  p *  
znać a rcyd z ie ła  lite ratury św ia tow ej w  do  
stępnej form ie. W  m arcu w ię c  usłyszym y 
p rze z  R a d ie  a rcyd z :e ło  k la syczne j lite ra  
tury g a c k ie j  p t. „P rom e teu sz  skow any ' 
A jschy lo sa , w  p rze k ła d z ie  Jana K a sp row i­
cza  S łu chow isko  to  nadane  b ę d z ie  z W il 
na, k tó re  ostatn io  sp e c ja lizu je  s ię  w  nada 
w an iu  p rze z  ta d io  a rcy d z ie ł sztuk i g re c ­
k ie j. Poza  tym c ie kaw ie  zapo w .ada  się 
p o ls k ie  tłum aczen ie  s łu chow iska  Irancus 
k iego , k tó re  w  ra d io fo n ii francusk ie j w y ­
w o ła ło  w ie lk ie  za in te resow an ie . Jest fo 
s łu chow isko  opa rte  na dokum entach , ł  
treścią je g o  b ę d z ie  „P ro ce s  Ludw ika  
X V !-g o " . R ów n ie ż  w  m arcu w zn ow ion y  
b ę d z ie  „P rze d z iw n y  ryce rz  Don  K icho t z  
M a n c zy " , n ieśm ie rte lne  a rc y d z ie ło  K isz-, 
pańsk ie j literatury. W  ok re s ie  św iąt w ie lka  
nocnych  ro zg ło śn ia  poznańska  nada „ M i­
sterium  c Zm artw ychw stan iu  Pańsk im ", o -  
p ra cow ane  na pod staw ie  tekstu w ie lk ie g o  
D oety D o lsk ie g o  z XV II w ie ku  —  W a c ta -  
v»a F o io c k ie c o .

rilrtOi un

( r< orespondencja własnaJ

ReJ.sńiki, w  IuSym.

Dnia 15 lalego, Prezydentem  Fin  
liuidń został wybrany został premier 
Kyosli Kallio. Prezydent Kallio  zaw ­
dzięcza s.vó j wybićr sncjalislom, któ 
rzy  pragnąc uniem ożliw ić ponowne 
prze jście  kandydatury dotychczaso­
w ego  Prezydenta Sviniiufvuda w yco ­
fa l i  swego własnego kandydata, szefa 
sti onnictwa Vóinó Tanntra , oddając 
już w p ierwszym  głosowań'- i wszyst­
kie swe gtosy pierwszemu Prezydenta  
n i  Państwa, I herałowi StahJbergowi. 
Konstytucja fińska wynnaga d la  \yv 
boru Prezydenta bezwzględnej w ięk 
s vości g łosów elektorów czyli conaj 
raniej 1:31.

7 rządzeniem loża — aj bo, jak  (kto 
woli. przez nieustępliwość kilku Szue 
dów, którzy w przeciw ieństw ie do no 
zastałych przeczuwając\ ch klęskę

£vin!mtvudą, zachowali dla niego 
wierność —  sędziwemu Stahlbergowi 
zabrakło jednego  głosu. W  drugim  
głosowaniu socjaliści przerzucili <ię 
z  kolei na Kallio, k tóry  177 glosami 

■socjalistów, agrariuszy i niektórych li 
Lera łów  obrany został Prezydentem 
Państwa.

Kandydat prawicy. Pehr Edvin 
Svinhuf\ud, uzyskał 104 glosy konser 
watysłów , L ig i  Patriotycznej i Szwe­
d ó w . Ci ostatni wole li S\ inhufvuda. 
glosy swe w znacznej większości od­
dali początkowo Stahlbergowi, gdy na 
t: miast wybrany został ten k lórego 
w ybór  w sze lk ‘ mi silami starali się 
uniemożliw ić. Taktyka ta wywnłała 
riezadow olen ie  własnego społeczeńsl 
w a i oburzenie zarówno lewdey jak i 
praw icy fińskiej.

Skom plikowana fin landzka ordv- 
n? ej:; wyborcza ułatwia niesłychanie

grę partiom politycznym  i unicmoźli 
wia przewidzenia  rezultatu wyborów  
„W o la  iudu“  p rzy  wyj/orach P rezy ­
denta nie zostaje uw-zględniona, kan­
dydat większości rzadko kiedy bywa 
wybierany. Społeczeństwu, wydzierają 
cemu elektorów, przedstawia się kan 
dvdatów na najwyższy urząd Państ­
wa. Obywatel, oddając g ło s '  za tym 
c/y innym elektorem, oddaje właści 
w ie  głos za tę kandydaturę na Prezy  
denta która reprezentuje danv elck 

1 tor. E lek torzy po wydJraniu przystępu 
ją natouiiast du  osławionych .p.artyj 
ńych  targów**, właściwie okłamując 
społeczeństwo, godząc się na wszel­
kiego rodzaju kompromisy'. T o  też 
większość organów  opinii publicznej 
w ypow iedz ia ła  się za zmianą obowią 
żującej ordynacji, a nawet wpłynął 
już do laski marszałkowskiej Par la ­
mentu odnośny projekt.

Obalony nrzez socjalistów nie­
złomny w swych przekonaniach poli 
tycznych, Svinhufvud, często przez 
F m nów  z P ierw szym  Marszałkiem 
Polski p o ró w n a m , usunął się do „Su 
Iciówka**: to znaczy do swrej w ie j ­
skiej posiadłości z której już nie be

d 7ie dla Bi ego jednak powrotu Po  6 
lalach, to znaczy po  upływie kadencji 
obecnego Prezydenta liczyłby 82 lata.

Obecnie wybrany Prezydent, K yo  
sti Kallio, zaliczany jest podobnie jak 
i Prezydent poprzedni do przy jac ió ł 
Polski. Był członkiem towarzystwa 
linsko-pniskiego, w  zebraniach k ióre
go w poprzednich latach stale brał
udział. Z krw i i Ikośei jest on Finnem 
mocno z gleba rodzinną związany. W  
żyłach jego  nie p łynie krew- szlacbec 
ka ani szwedzka protoplastów Svin- 
bufvuda-i Stahlberga Jest pochodze­
nia włościańskiego, na wsi w  r. 1873 
urodzony i na m e j większość życia 
spędził.

Pochodzi z północnej f ińskiej pro 
wincjii Polijnnmaa —  Osterbotten, 
która rodzi twmrdycb i m m iętnvch  
chłopów, przyw ódców  ruchów społe 
cznych i ludowych. (Przez kilka lat 
uc/ę.s/i zał do lveeum w Ouhi. które 
j( dna.k już p.o kiII u labach opuścił, |io 
święcaiąc sic pracy na . rerii W łasną 
pracą i wysiłlkiem zdobywa w iedzę i 
późniejszą umicięlmość rządzenia. Ja 
bo 22-!etni młodzieniec nabswa dwa 
io lwark i i gospodarzy na wsi. Staje

na czele ruchu spółdzielczego i organi 
I 7.:-cyj rolniczych swojej prow incji. Od 

1904 r. zaczyna brać uoz.iał w  życiu 
politycznym Finlandii, wchodząc n a j­
pierw' do J. hv Stano-..:i poteni do 
odrodzonego Parlamentu, wybija jąc 
się na czoło nowopowstałego stronni 
elwa agrarnego, któremu od lat kilku 
nnstu przewodniczy. Kilkanaście razy 

by ł przewodniczącym  Parlamentu a 
sy r. 1918 poraź p ierwszy wchodzi w 
skład gabinetu któremu vvówcz.a-> 
przewodn iczy ł Svinhufvud- Piastuje 
odtąd kolejno różne teki w szc-regu g.a 
binełów aż wreszcie w  r. 1.922 san  
otrzymuje misię stwmrzenia gnlenetu. 
Prem ierem  bvł naisti r>nie ieszcz° dwu 
krain ie, w  r. 1029— 30 i 1936— 37. Je­
dnocześnie był członkiem Prezyd ium  
Ranku Finlandii oraz licznych insty- 
tucvj przemvslow'y; b. Jest in ic jato­
rem ustawy o re form ie rolnej, jorzcz 
wnmej „ L e x  Kallio**.

Z tej w kilku słowach skreślon-j 
charakterystyki wynika, żc Kallio  za 
nim został Prezydentem poznał sztu­
kę rządzenia państwem, a po Swnbuf 
yudzie jest n iewątp liw ie najbardziej 
popularny wśród szerokich mas Jest

st rom ny  i prosty jak wńekszość sw e 
go społeczeństwa. Pozbaw iony  wszel­
k ie j po zy  i w ielkości po/.atem odzna­
czający się kryszta łowym  charakte­
rem. Często spotykać go można by ło  
na ulicach miasta, czyn iącego osobiś­
cie zaAupy Zapewne też jako P re zy ­
dent nie zrezygnuje z codziennych 
przechadzek co zresztą czynił r ó w ­
nież i Svinhnfvud. Przystępny w ro z ­
mowie, chętnie gawędził o rzeczach 
codziennych ze wTs?y>ikimi z k tó rym i 
się spotykał, bez różnicy za jm owane­
go stanowiska Obeowumo. z cudzo 
ziemcami utrudniał inu brafc zna jo g  o 
ści ję zyk ów  obcych, gdy spotykał si* 
natomiast z cudzoziemcem mówią- J 

m o jczystym jego  język i -m nigd;|
nie pom ija ł okazji pogawędzenia.

Obawy Szwedów, uważających 
za nacjąnalistę który ukróci prawa 
ludności mówdącej język iem  szwedz- 
k-m, n iczym zdaniem naszym nie są 
uzasadnione. Demclkrata z przekona 
nia patrzący wstecz na trzy dzicstolet- 
i ia Draktykę parlamentarną nie m z  
minie się z konstytucją, która zagw a ­
rantowała dwu języczność Finlandii.

■



Rolnictwo polskie
w  obliczu przyszłej wojny

fctóre najbar- 
zlz ic j naw«S^^J5?e£o optymistę skła- 
a ia ją  do  zaslanowiema się, nie —  czv 
wybachnie, lecz —  kiedy i gdzie w y  
Michnie nowa zawierucna wojenna. 
Nic więc dziwnego, że naczelnym po 
stulałem w  każdej dziedzin ie życia go 
*padarczego staje się dziś „poko jo-  
v a “  praca nad przygotowan iem  dz ia ­
łań wojennych.

W  związku z wyrażonym  na wstę 
jMe pytaniem, n ie m am y wprawdzie  
ia d a y c h  danych, by  twierdzić, źe naj 
L iizsza wojna wynuchnie za rok, czy 
też  za lat dwadzieścia, tym  niemniej 
jednak właściwością rzeczy n iew iado 
m y c h  jwst chęć przygotowania się na 
ich  zaistnienie w każdej chwil,, sytu 
a c ja  zaś geopoiityczna Polski kaze 
wątp ić w  m ożliwość zachowań La je j 
neutralności na wypadek europejs­
k ich  pow ik łań  m iędzynarodowych 
■Zaopatrzenie armii walczącej w żyw  
aość i ubranie posiada dla niej ró w ­
nie decydujące znaczenie jak broń i 
amunicja, że zaś w  wypadku w o jny  
ł iczyć  się musimy z m-ożliwością cal 
k o w i te j  izolacji od importu z zagrań ■

przeto naturalnym źródłem surow 
eów  tak w dziedzin ie żywności jan i 
odzieży staje się m ie jscowe ro ln ictwo 
na  którego przys.csowanie do spcłn.a 
om  powyższych zadań już w  chw ili  
obecnej baczną uwagę zw róc ić  należy.

Pragnę na wstępie podkreślić, że 
i  po iec iem  w ojny  w iąże  się nieuenron 
mie spadek produkcji ro ln iczej przy 
yxfaiocz-esnym wzroście zapotrzebowa 
Ria na je j  wytwory. T o  też nawet 
s tw ierdzen ie  samowystarczalności w 
dziedzin ie w y tw o rów  roln iczych w 
•chwili obecnej, nie przesądza sprawy, 
' f T  samowystarczalność tę osiągnie 
się w a tm osferze wojennej. Ponadto 
m ięd zy  prodi keją przemysłową, a roi 
aiczą zachodzi ta różnica, że gdy 
•pierwsza, w razie potrzeby może pod 
w o ić  i potro ić  swa wydajność —  to,

to lapidarnie określają N iemcy 
—  krowa po mobilizacji n.e zaczni" 
cedzić dwóch cieląt rocznie-

Bogaty i godny spopularyzowania 
materiał w  om awianej tu sprawie 
p izy toczy l i  pp. pułk. dr. St. Rostwo­
rowski i St Prus-Wiśniewski w
>wych referatach na temat pogotow ia  
wojennego rolnictwa polskiego, og ło ­
szonych  w nr. nr. 5, 6, 7 I  8 „Gazety 
Rolniczej*1 z b. m.

Nowina dostatecznego w yżyw ien ia  
dz iennego  jednego człow ieka w na- 
scycb  warunkach, na podstawie licz 
nych badań wynosi ok 3500 kalorii, 
co s ię  równa 100 gr- białka, 75 gr. 
tłuszczu i 583 gr. w ęg low odanów ; w  
prak tyce  oznacza to, że ty lko  dla za­
spoko jen ia  potrzeb  w ęg low od ano­
wych 33 miln. ludzi w  ciągu rokit (li 

c z y m y  pełne 33 miln., gdyż niższe spe 
#ycie dzieci i starców rów now aży  
•wieksze zapotrzebowanie dorosłych 
»  okresie intensywnego wysiłku f izy  
cznego  i umysłowego) trzeba b y  zu­
ż y ć  ok  1,3 miln. tonn mąki pszennej 
5.4 m ihi tonn m ąki żytniej, 320 tys. 
•wnn jęczmienia, ok. 360 tys. tonn cu 
►ru oraz ok 9 miln- tonn ziemniatków

Tym czasem  w  szczególnie urodzaj 
“ m  roku 1933, według danych stały 
jtycznych ib ió r  pszenicy wyniósł 2,17 
-nui tonn, żyta 7,07 mdn., jęczmie- 
tu a  1,44 miln., z iem niaków  28,33 
o i t a .  tonn. Z cy fr  tych wynika, że 
ca łkow ity  zbiór pszenicy i żyta trze 
sa  b y  zemleć na crubą 65 proc  mąkę 
a . resztę wym ienionych  tu p roduktów  
r iż y ć ,  bv za leawie sprostać potrzebie 
. f ż yw ien ia  kraju ty lko  w zakresie 
w ggto wodanó w.

N ie  chciałbym obciążać swycn  
zwazań zbyt w ie lką ilością cy fr ,  

wspomnieć jednak muszę, że gdy np. 
w  Niemczech na 1000 mieszkańców 
wzypadia 300 sztuk bydia o  wadze 
jwwciefcnej 500 kg, i 300 szt- trzody 
a wad?<‘ 120 kig., to u nas odpow ied ­
nie cytfry wynoszą 180 szt bydła.

przeważnie drobnego (306- 400 kg.) i  
ok. 100 szt. trzody.

Trudno też pominąć m ilczeniem 
sprawę surowców  w łókienniczych i 
o leL lych , w której inferes.v przemy- 
s.u często terytorialnie tylko polskie 
go  walczą zwycięsko, jak  dotąd, z po 
slulatami rolnictwa, hardziej pok ry ­
wającymi się z kwestią obronności go 
spodarczej kraju.

Zacytowanie referaty pp. plik. Rost 
w orawskiego i Prus W iśn iewsk iego  
oom alowują  stan obronności gospo­
darcze j Polski na odcinku ro ln iczym  
m oże  w  zbyt ciemnych barwach, jed 
nak po głębszym zastanowieniu na­
bierają cech prawdopodobieństwa i 
ibudza zrozum iały niep-okoj-

W  dziedzin ie wyżyw ien ia  ludności 
jesteśmy w położeniu gorszym niż nie 
j id n o  z pańsiw europejskich, gdyż po 
trzeb wojennych nie m ożem y pr/owi

dyw ać  na miarę konsumeji d z is ie j­
szej, która nosi wszelkie cechy glodo 
w ego niedojadania 1 ociąga to za so 
bą z jednej strony przykrą konsek­
wencję w postaci słabego wynędznia 
łt go  rekruta, k tó rego  w wojsku dopie 
ro trzeba odżyw iać, z drug ie j zaś ko 
nieczność podniesienia kunsumeji 
w ew nątrzk ra jow e j Jo poziomu nalu 
ralnego, zanim zaczniemy dostosowy 
wać ją „na  w yrost ‘ r do potrzeb wojen 
nych. W  tych warunkach eksport roi 
niczy, acz konieczny z różnych wzglę 
dów , nie świadczy bynaim nie j o ist­
nieniu nadwyżek produkcyjnych w 
kraju, lecz staje się m i 'em  ekonomie^ j 
nym, zrozumiałym tylko dzięki aktu 
a feem u wywracaniu i paczeniu naj- j 
bardzie j  zasadniczych praw ekono­
mii.

Rozsiewanie defetyzmu i n iew iary 
w swe siły  jest bezwątpienia błędem

i to karygodnym  Ze stwierdzenia je ­
dnak faktu, że n ie w ykorzys tu jem y w 
dostatecznym stopniu posiadanych 
możliwości, k tórych, pod względem 
roln iczym, zazdroszczą nam w Euro 
pie, e wypływa 1 nakaz postawienia 
spraw rolniczych na czo ło  zagadnień 
gospodarczych i uwzględnienia dróg  
ro zw o jow ych  ro ln ictwa polskiego w 
tak im  zakresie, w  jaltirr. w ym aga ją  
le g o  wysokie moraln ie i fbyt słało 
ekonomicznie jego kwalif ikacje.

N iewyczerpana kopalnia  doSwiad 
czen, jaką jest w ie lka wojna, wciąż 
nasuwa przykład Niemiec, które po 
długich latach zwycięsk ie j walki z ca 
łym  niemal światem —  upadkiem 
sw ym  musiały zapłacić niewystarcza 
jące rozw  ązanic problemu zaopatrz '1 
nia w  żywność i ubrania armii i lud­
ności w okresie izolacji wojennej.

E. M.

Marzec v r przysłowiach
Marzec, to miesiąc, przyjścia któ 

rego mieszkańcy półkuli północnej 
■wyczekują zawsze z utęsknieniem. 
Jest to miesiąc rownonocy wiosennej, 
ooczątkn kalendarzowej wiosny: dni 
coraz dłuższe, słońce coraz gorętsze, 
w iosny p raw dz iw e j tylko patrzeć, 
choć zima moc co jeszcze czasem daje 
się nam we znaki

T ę  walkę nadchodzącej wiosny z 
uchodzącą zimą i wynJkające stąd 
przem iany w naturze dobitnie obra­
bują przysłowia ludowe, w  których  
ponad to w iele praktycznych rad i 
wskazań ła tw o znaleźć-

Marzec, świadom tego, że traci już 
swą moc z imową, zazdrości Iptemu, 
że był taki mroźny, i tak m ów i do nie 
go: „G dybym  miał tak mocy wiele, 
tobyin zmroził w  k row ie  ciele**. Me 
jt szcze nieraz mocno m roz i  i biada 
temu, kto zbyt zaufa siln iej przygrze 
wającemu słońcu „M arzec  dziwne 
stroi fochy, zmiata starce i junocny**. 
Zwłaszcza dla starszych ludzi miesiąc 
to niebezpieczny; „G dy przy jdz ie  m a ­
rzec, umrze niejeden starzec** i tak 
się da je  im  we znaki, że trudno po 
n im  przy jść  do siebie: „R adow ał się 
starzec, kiedy minął marzec; n ie bai 
baju, umizesz w m aju l“ .

Marzec —  to miesiąc kapryśny i 
zmienny, jak kobieta. Kotłu je się w 
n im  ciągle, „jauc w  garncu“ , „ w  mar 
cu śnieżek sieje, czasem sionko grze 
je “ , „m arzec marzy, jak się zdarzy 
Niestały to miesiąc: „m arcow y  lód, 
m łoda iacla, m ajowa pogoda, ranny 
deszcz —  wszystko to nietrwałe** M e  
debrze jest jednak, gdy w  marcu wiftc 
na zbyt śmiało sobie poczyna, bo  gdy 
„m arzec zielony, niedobre plony**. Do 
orze jest natomiast, gdy w  marcu 
jest mało opadów: „suchy marzec,
maj niechłodny, kwiecień m okry  —  
rok niegłodny**, lub „suchy marzec, 
m ok ry  maj czyni gumno jako guj“ .

Dni św. Kazimierza, Józefa i Kata 
rzyny, przypadające ko le jno 4, 19 i 
*23 marca, stanowią w pi zysłowiach 
ludowych zwrotne punkty w  p rzyro  
d?ie i  w gospodarstwie wiejskim- Na 
św  Kazim ierza to i „z im a  zamiera** i 
„czajCcu przybieża'*, i ..dzień się z no 
cą p rzym ierza“ . Na św. Kazim ierza 
„w yg n a j  świnie na py rz“  a i „g roch  
d m ie “ ,-bo gospodynie starają się zaz 
w ycza j  zasiać groch przed dniem te­
go  świętego. A le  że „ w  marcu jak w  
garncu**, to i na św Józefa jeszcze róż 
nie bywa : „na św. Józefa czasem śnie 
gil wózek**, albo leż „św. Józe f  żabie 
rze  zimę w wózek *. O  dacie 19 marca 
trzeba oobr/e pamiętać, bo gdy „św- 
Józef łaską w  ziemię kole, wyjeżdża i 
c ie  ch łopy orać w pole** i gdy „na św. 
Józef płyną wody, na św. W oje.ech  
(23 kw ietn !a) rznij trawę dla trzody**. 
Różne w różby  z. tego dnia można

Samochód ze szkła

Onegddj ro s ia ła  otwa-ta w  Be rlin ie , z ud z ia łem  kanc le rze  H itle ra  w ie lk a  n ie ­
m ie cka  w ystaw i, sam ochodow a  na rok 1937. Jest to tego ro czny  sa lon  sam ocho- 
O ow y , k tó ry  zg ro m a d z ił na jnow sze m o a e le  m aszyn n iem ieck ich , b ędą cych  ostat­
nim w yrazem  n iem ieck iego  p rzem ysłu  sam ochodow ego . A b y  zw ied za ją cy  w y ­
stawę m og li s z c ze g ó ło w o  zapo znać  się  z konstrukcją  ka ro se rii zosta ła  zastoso­
wana p o  raz p ie rw szy  kenstrukc ia  szk lana, tak że  ro b i ona  w ta żen ie  sam ochodu

ze  szkła . -

snuć: „gdy  na św. Józefa boclek przy 
będzie, to już śniegu nie będzie *, a 
gdy „na św. Józefa pogoda, będzie w 
poiu uroda**. Dzień św. Józefa szcze­
góln ie m iły  jest dla tych, k !o ;z y  do 
trzymują ściśle przep isów  W ie lk iego  
P-ostu. w tym dniu bowiem dozwolo  
» e  jest spożywanie mięsa, zamiast ; 
traw  postnych: „na św. Józefa wolu 
wa pociecha'*- Także  dla tych, k*órym 
śpieszno do ołtarza, dzień św. J 'izi-fa 
jest szczególnie łaskawy, jak, i jedyny 
w dkresie wielkopostnym, kiedy doz 
wolone jest brać ślub: „św- Józef
Oblubieniec, która panna, przypnij 
wieniec**.

Mimo, iż od  dni i twudza-stoga 
marca “ zagrzewa niebo starca , ale 
jeazeze i 23 marca „ o  św Katarzynie 
pomyśl o p ierzyn ie  *. V/ każdym  ba.dź 
ic z ie  „od  św. K atarzzny nic pizcs-a- 
du j już zwierzyny*! e jak
dziewczęta w ro  :q sobie :* irr.e ./onych  
w wilię św. Andrzeja tak hł i i - y  w 
di.ień św- Katarzyny wróżą z lozny ’h 
guseł o swych przyszłych nar/ecz-.- 
nych: „ w  św. Katarzyny są pod padu 
szką dziewczyny *.

Nargorsza data w mar .-u, so’ dzień 
40 Męczenników (10 marca), bo  *0 
Męczenników ja k „  h, czterdzieści dni 
po nich takich**, Em,

Z Teatru Farodcwego w W arsizw ie

Pozosta jący  p o d  dy re kc ją  Ludw ika  Solskiego Teatr N a ro d o w y  w w, rsz«wie, 
w ystaw ił znakom itą  sztukę F ryde ryka  S ch ille ra  w  re żyse rii L eona  S ch ille ra  p  ł. 
„ F ie s c o "  (traged ia  repub likańska). Na zd ję c iu  naszym świetny artysta Węgrzyn

w  ro li Fiesco.

101 studentów skazano
za tdztal w blokadzie Uniwersytetu 

w Warszawie
Nadzwyczajna komisja dyscyplinar | m.erzono karę nagany, za* ty*ko w

na, powołana przez Min. Oświaty pod 
przewodn ictwem  prof. Nawroczyńs- 
kiego dla osadzenia .spraw studentów, 
zamieszanych w b lokadzie  um wersy 
tetu warszawskiego, ma jeszcze zba 
dać około  100 studentów, tak, że pra 
ce  je j  zakończone będą w  połowie 
marca przed fer iam i w ielkopostnymi.

Jak dotąd, ogłoszono 101 w yro  
■ków skazujących, w  tym 61 akadi mi 
knw i akademiczek skazano -na karę 
pozbawienia  udziału w życiu  studenc 
k im  na’ przeciąg od 1 a o  2 lat, 39 w y

Nic me niewykształconych, 
odkg.l pojawiły sie książk i, od- 
kąo nalrżą oo sprzętów oom o 
rych każdego m ieszkan ia w  cy­
wilizowanym swiecie.

Carlglt.

„ N o w o s c r
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16 9 
C zyn n a  oa 12 — 18 . 

Warunki przystępne.

jednym wypadku orzeczono  relegację 
na przeciąg roku uniemożl w iającą 
uczęszczanie na wykłady i  zdawan>e 
egzaminów. W  przeszło 30 w ypad­
kach zapadły w yrok i unrewinmaiące-

K o m : >ja dyscyp ltnarna złoży po 
zakończeniu prac sprawozdanie * I :n. 
Gświaty, zaś odpisy wyrofeów poJane 
J»ędą d o  w ewnętrznej wiadamuśM rek 
torow poszczególnych wyż.w.yzh u zel 
ni.

Rozstrzygnięcie konkursu 
na wiersz u książce

O g io s zo n y  p rze z  Zw ią zek  k s ięga rzy  
Pu lsk ich  w  p o ło w ie  roku  u b ie g łe g o  kon  
kurs na w iersz o  ks ią żce  zosta ł o b e cn ie  
rozstrzygn ię ty .

Sąd  Konku rsow y stanow ili zap ro szen i 
p rze z  Zw ią ze k  K s ięga rzy  Po lsk ich  p ano ­
w ie  A n to n i Bogus>aw ski, S tan isław  M iła -  
szew sk i i K a z im ie rz  W ie rzyń sk i. Sąd  Kon  
kursow y rozpa trzyw szy  na sze regu  po s ie  
d ze ń  u tw ory w  ilo śc i 212 sztuk, n adesla  
n e  p rze z  170 autorów :

I n ag rodę  p rzyzn a ł w ie rszow i p. t. 
„N a ro d z in y  ks ią żk i , opa trzonem u  g o d ­
łem  „P o d ko w a

I! n ag ro dę  —  „D rug iem u  w ie rszow i 
o  k s ią żce ' p o d  g o d łem  „B o b u śk o " ;

• II n ag ro dę  —  w ie rszow i „ O  ks iąż­
kach p o j  g o d łem  „H ie ro g lif " .

Po  o tw orzem u  k o p e d  z  nazw iskam i 
o ka zo to  się, iż  autorem  w iersza  „N a ro d z i 
ny k s ią żk i" , jest Z enon  K o łe rb a -D z iuban  
z C ię ż k o w ic  k. Tarnow a, autorem  .„D ru ­
g ie g o  w iersza  o  k s ią żce "  jest dr. K a z i- 
m le iz  Lew andow sk i ze  Lw ow a, autorką

w iersza  „ O  k s ią żka ch " p. L o la  SzereszeW  
ska z W arszaw y.

W  rryś l w arunków  konkursu  nag roda  
t w ynos i zt 100, n ag roaa  ii z ł. 75 i rw 
g roda  III zt. 50

Po*a tym Sąd Konku rsow y  w y,óżn i! 
11 u tw orow  następu jących  1) W ie rsz  cW 
d ruka rza , ig o d to  „ L e g e  queso j, 2) D z ień  
s ió dm y  (g o d ło  „Sam otny p ie lg rzym "), 3j 
M ie c z  i k s ięga  (g o d ło  „ S t e p '), 4) K s iąż­
ka lep sza  (g o d to  „T o lle  et le g e ") , 5) Po 
chw ała , ks ią żk i (g o d ło  J. W, L-ka), 6) Sta 
re ks ią żk i fg o d ło  „O cisznia"), 7) K s ią żką  
(g o d ło  G u tenbe rg ), 8) S chody  z książek 
(g o d fo  „ L ib ro  adscrip tus"), 9) Ks iążka  
(g o d ło  „B y  n ie  zaw io d ło " ) , 10} Pochw a ła  
ks ią żk i (g o a ło  „ A  m oże"), 11) Ks ią żka  
po lska  na o o czy źm e  (g o d to  „S yb ir") .

A u to rz y  u tw orów  w yró żn ionych  p-o- 
szen i są o  p o ro zum ien ie  s ię  z sekretaria  
tern Zw ią zku  ks ięga rzy  Po lsk ich  (W ersza  
wa, ul Chm ie ln a  27) co  d o  crów m en ia  
sw ych nazw isk o raz  u d z ie le n ia  z g o d y  na 
w yko rzystan ie  ich u tw orów  w  ce la ch  p ro  
p ag an d y  ks iążk i.

Utwór nagrodzony I - s i ,  nagrodą na Kon knrsie na wiersz o książce

narodziny książki
Hosto wzruszenie nieprzespaną nocą —  
tw orerj namysł Łrw ią o. tro rw-rwien.aŁ —  
a i  wybnchlo w Zfliąkjneniu l.ter 
mowo żyw-, ja k  J a d r ^ b  krążąc I io; orząc. —
I  szto n!(m-u w sciUecznych skow yiacl. i  drżeniach 
narastając ja k  iąka zielonym zachwylcir,

Krzepła ks nżka: akcja * Służką błękitną płynęła —  
rwiaz tllże j, cora goręcej^
Krzykiem  rozdziałów jak pociąg od stacji <Vi Stacji serce

twórcy pędzi'0,

P racnją nocą szczupłe, zmeczoiK ręce:
« chaos® wornc wylania sle ład, 
r  scLrźek jaskółczych m a nenie plecie sieć Kiwną.
Parrzy n« .A ińce cz'r»wlek dziw nie nowy. 
rytm. m św ia tj duszę w. brzegi naorm  at 
s - .f  yl aafi. ol rei z liści szelrsstrąrych, 
zaglamr lonecŁ.lk.iw  cicho y ędruiący.
Na nieb—, g rą. ,»hłoków białych wełna, 
w rzeci błaaki świecenia, nutj kryształowe

^..r-eiśnłe dzień w krw i zachodu: u nurzany cały —  
dym ią stawy zwierzęcą płaczące tęsknotą.—
2meeso,.c o,-zy przędze ualeką sn u ją -  
Vu\ -cli chwile Jak śpiew, jat. m»ł>
Jesienną słotą
wędrują. i - i —•••

Rośnie pięknieje książkę, tioskoi M i,  
rum leńcam ' natchnienia go-eje —  
oddech spiętrza stronice —  
zapach młodego cłaVt —
d rażni nozdrza m iłości nadzieją. ;
K siążka nuwl narwę, obudzę, zaehwyeęl

K t  na trzydziesłej karcie,
w dwndz estym piątym rozdziale,
fciedz zmęczeni, o ło w km  n użnycb w isiało powiek.
słaneta ręka twórcy
bielą skóry w siąkając w tło białe:
i  poszedł między ludzi dziw nie nowy człowiek.

ZENON K O T E R B4 D Z IfB A N .

T twór aaęrodtoią l i g ą  aagrodą na K o n k u rsie  na wiersz o ksiązc*.

Wiersz o Książce
Są księgi s papym sn, z b ib u łk i platyny.
Są pisani i—i w ąska na dticewie, gra z.cle,
Ką w lelkcśei met -owej i  sa bdrot ny,
Które w  mądej Ltesnw v sw ej s u t y  w u d e

łeo n e cisnę oo piersi, a drngie w kat cisnę.
Jedne czarne ja k  diabły, te białe ja k  święci —

, Tej pragnę, której soki Jak owoc wycisnę:
Tę fcoeb-m którą om ien powłńxxyc z pomięci

K A Z IM IE R Z  L E W A N D O W S K I 

47twór Bugrodzony I l l- o ą  nagrooi cm. A o u k w ii*  m i w iersz o  k łię t t s

0 HsnzK?i(n
Szeregiem, niby f lm U  w bogatej piwnicy 
Stają Książki m  pólka*.n pełni k - »  pkiej trrśc, —  
Sfermentowana soLi mózgów In lzk icti mieści 
Jesuako siln y trunek drako, ja k  w iiu..sy.

V  lęe kto m i słabą głowę pije  po próinWw.
Daremni, t  żółtych kartek zżólkie czerpie wieści 
D n r m r it  żółtym winem wzrol zmącony pieści: 
Zamroczy ge sm ak słowa, iak napój w sEklanlcy.

1 tyłku Uuwua zwolni- sączy nok mądraśei.
Ku światło w [Mm pa bar, światło w winie goórf 
K u  światłu wzrok podnosi x  nad światłych i„i,ałów  —

Ł y k  «« łykiem, pow oi, czerpie wieść jak wino.
Mózg żywi tokiem świeżym, jaa odżywczym płynem.
1 czyta tak. ja k  p ije  ii w eiąl m i  za maro.

L O LA  SZEKESZEW^SKA

i n

Bandyta Zarzycki w „Patrii" Kiepury

Hrlysta-malarz teatrów mlejsktch

W. MAK0JNIK
PROJEKTY W NĘTRZ

(m ies ikan ln , biura, sklepy I I d,)
W iw ulsk iego  6  m . 15, te l  2 3 - / 7

B poseł S i8 » i )k  tr ifd  
poi i t n r f f i n  k/sdrety łlej^w

W  d r  10  nidrcs rozpocznie się w Tar 
nowie rozprawa przeciwko byłemu posfo 
wit i?a Sejn,. Starzykowi, który oskarźo 
ny jest o  wykraaanfe dolarów z listów 
pit mężnych, przesyłanych z Ameryki do  
Tamowa Były poseł był flimcjonarluszem 
urzędu pocztowego w Tumowie I ne 
łym stanowisku dopuszczał się nadużyć

„Polska Zachodnie1* przynosi z Kry ni
cy sensacyjne wiadomoici o występie na 
tamtejszym gruncie głoinego banayty Za 
rzyckiego. Opowiadają r sanowicie w Kry 
nicy, łc pewien wytworny pan, który za 
mieszkał w hotelu „Patria**, należącym 
do mistrza K.epr y, okezał się głośnym 
i oddawna poszukiwanym bendytą In- 
rzyckun, mającym nr sumieniu kitka napa 
dOw. Zarzycki regulując rachunek wręczył 
na odchodnym portierowi bereł, swemu 
swoją wizytówkę, po c*yn sankami od­
jechać w stronę Tylicza

W  p»rę dni później jsawśdir przyzwo 
icie odziany jegouuosć wynajął w Kry ni 
cy sanie, le same, którym i niedawno jeż 
dńtła ks. Jubanna, celem i>ier>tc się do  
Baidiejowa, na Siowacczwźnie. Po drodze  
—  na postoju w pogranicznej karczmie 
ów jegomość pocznstował woźnicę her­
bata, do której niepostrzeżenie wsypał 
proszek, 7aw»aźył to jednak karczmarz 
I zamienił szklanki, tak że woźn»ca do­
stał herbalf czystą. Herbatę z proszkiem 
rai wypii ten japomoaC klóry też w dro 
dze zmarł w sankach —  )»i po  stronie 
czeskiej. Przy rewizji osobistej, jaką p rze  
prowadziła policja czeskosłowecka, do­
kumentów p.-zy zmarłym nie znaleziono 
znaleziona, noiomast przy nim tOC 090 zi.

Polłcła połsna. kiora również bierze

udział w dochodzeniach sadriła docz; 
kowo, Ze denar jest poszukiwanym Zarży 
cklm, stwierdzono jednak wkrótce, że jest 
lo  kto Inny, że jednak prawdopodobna 
należy d c  bandy Zarzyckiego.

Sam Zarzycki, dystyngowany eLeganf, 
bawił już niejednokrotnie w Krynicy f 
wciskał się do najlepszych *owarzystw. 
Naśladuje on słynnego bandytę wroskle 
gc Fra Dfavolo, który zjawiał się zupet 
ale n e .p o o i lewanla i znikał jak kamłora,

W FSCLE ZAGADKI

USPRAW TEDLnV!IO> \

—  Diaczego p. Mełomabski tak maTiKtz. 
z jwzeł>ieraaii*»o się?

Cfjfl sdim łcł śo.ćpojaiattjsd 
-ns fOMOtr fjM* »z n jn o u o ą  ogr-.eoinpnfod 

op -jąąanrsŚAr :zvar«odpę> —

P^y czym bogatych rabował a biednych 
wspierał.

Zaizyckt kręcił się zwykłe po pensjo 
natach, w których soodziewał się s|>otka< 
ludzi bogatych. M . In. jego ludzie tnielł 
włamać się do Kolonii Nauczycielskiej, 
skąd jednak zostali spłoszeni. W ówczar 
ie i  jut jłoi cje jroszukiwala Zarzyckiego 
i jego bandy, ale bez skutku.

Cata ta wiadomość brzmi jednak bat 
dzo nieprawdopodobnie.

Wybuch bomb 
w 7-miu kinach

N O • W  Y O R K . (Pot.) W  so b o tę  o  g . 
23-ej w s iednnu  sa lach k in em atog ra ficz ­
nych  ne B roadw ay, p row ad zon ych  p rzez 
ledną  d y re kc ję , w ybu ch ły  rów nocześn ie  
b om by , n ap e łn io n e  gazam i cuchnącym i i 
łzaw ią cym i. W ś ró d  tys ięcy  w id zó w  w yn ik 
ta pan ika , wskutek które j o k o ło  stu osób  
o d r  io s ło  rany. 35 o sób  m usiano p rze ­
w ie źć  d o  szp ita la . Bom by p o s ia d a ły  me­
chan izm  zpge row y, co  tłum aczy  rów no - 
czesność w ybuchów . D yrekc ja  k inem ato ­
g ra fów  ośw iadcza , iz  n ie  ma żad n eg o  
spo-u  ze  zw ią zkam i robo tn iczym i
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C-fey 6»:J było
w i ę c e j

K iy  na Wiślfc ruszyły

O d d z ia ły  sam arytańskie  O ch o tn ic zy ch  
‘Wraży Poża rnych  ro z rzu con e  sę sze roko  
la te rytorium  naszego  w o iew o a ztw a . —  
>ruhny w o rb itę  swej p racy  strażack ie j 
v trc z  3j<j d z ia ła ln o ść  sam arytańską, a m e 
abcę .m też jest czynność  sp o le c zn o - f i-  
lanrrop.jna.

W  styczn iu  b. r. jednostka  samaryfań 
sko -po za rn ic za  w  M ia d z io te  u rząd z iła  
ch o in k ę  d la  70  d z ie c i n ie zam ożnych  ro ­
d z ic ó w  K a żd y  z m a łych  g o śc i o trzym ał 
p o  pa rze  rę k jw ic z e k  i p oń czoch , szal na 

c za p kę  i p a czkę  ze s ło dyczam i.

W  g rudn iu  ub. r. taką sarnę >mprezę 
zo rg an izo w a ły  sam arytanki w Postaw ach, 
g d z ie  św M ik o ła j o b d a ro w a ł 50 d z ie c i 

4 z  ro d z in  strażack ich , a w d z ię czn a  d z ie ­
c ia rn ia  p o p isyw a ła  s ię  śp iew an iem  ko le n d  
I d ek lam ac ję  ła dnych  w ie rszyków .

W  W o ro p a je w ie , już na d łu g a  p rzed  
bo żym  N a rod zen iem , sam arytanki za ję ty  
s ię  p rzygo tow an iem  p o d a rk o w  d la  d z ia t 
w y  m ie jscow ych  rod z in  6 styczn ia  w  es­
te ty czn ie  udeko row ane j św ie tlicy  zeb ra ty  
s ię  m atki ze  sw ym i poc ie ch am i. W  m iłym  
nastro ju  sp ę d zo n o  4 g o d z :ny. U p o m in k i 
d o s ta ła  60 a z ie c i.

W  u b ie g łym  roku  W ia zyn , p ow . w ile j- 
sk ieg o , stat s ię  terenem  k lęsk i, sp ow od o  
w anej p rze z  m asow y pożar, k tó ry  w ie lu  
m ie szkań ców  m iasteczka  p o zb a w ił m ie rta  
i dachu  nad  g łow ę . C h o in ka  u rządzona  
p rze z  tamt. jednostkę  żeńsk ie j s łu żb y  sa 
m ary tan sko -poża rn ic ze j, w e spó ł ze  szko łę  
pow szechną , b y ła  d la  zeb ranych  dużę  ał 
rakc ję  i p o c ie ch ę . N a jb ie d n ie js ze  d z ie c i 
o trzym a ły  p a c zk i ze  s ło dyczam i o raz  o - 
d z ie z  i obuw ie . W ie c zó r  ten  zg rom ad z ił 
208 d z ie c i.

W  D o łh iu o w ie  sam arytanki p rz y g o to ­
wały d z ie c io m  p acz ci z o fia r zeb ranych  
w śród m ie jscow eg o  społeczeństw a, 42 
d z ie c i o b d z ie lo n o  paczkam i żyw no śc io ­
wymi.

W  UH w  św ie tlicy  O  S. P. 120 d z ie c i 
c ie s zy ło  s ię  p ię knem  cho in k i, p o d  którę 
k a żd e  zn a la z ło  p rze znaczonę  d la  s ie b ie  
p a c zkę  zo  s ło dyczam i.

W  G łę b o k is m , p rzy  suto zastaw io ­
nych  sto lach , za s ia d ło  lic zn e  g ro n o  d z ie  
c id ków . W  b la sku  ja rzęcych  się św iec, na 
satę w k ro c zy ł św. M ik o ła j i o b d z ie li ł  100 
d z ie c i, k tó re  sam arytanki w eso ło  zaba ­
w ia ły  p rze z  ca ły  w ie czó r, p rzy  d żw ięKach  
strażack ie j ork iestry.

Żeńsk .e  O d d z ia ły  Sam arytańsko-Pozar 
n ic ze  staraję s ię  o śc is ły  kon takt z lu d no  
Ic ię , w n ika ję  w  je j p o trze b y  i b rak i, k łó  
rym  usiłu ję  za rad z ić  w m ia rę  sw ych s ił I 
m ożnośc i. S zko lo n e  w  ra tow n ictw ie  sa m i 
ry fank i n iosę  p o m o c  w nag fych  w yp a d ­
kach  Trochę statystyki d a  p o ję c ie  o  tej 
p racy

W  ub. roku  sam arytanki W ił  O k rę g u  
u d z ie l iły  p om o cy  o g ó łe m  w  130 w ypad ­
kach . A  w ię c : w  G łę b o k ie m  —  w  53 w y ­
p adka ch , w tym u ratow ano  ż y c ie  zatrutej 
esoncję oc tow ą  i po c ię tem u  n o żem  w  bó j 
ce. W  Zalesiu in te rw en iow ano  w 30 w y­
padka ch . W  W ia zyn lu  w  80, w  l i i i  w  3, 
w NlHaenczynle w 7, w  Landwarowie w

5 I w  Jodach  w 4 w ypadkach . B y ty  to  po 
parzen ia , zas łabn ięc ia , ska le czen ia , zw ich  
n ię c ia  itp.

U nas, g d z ie  o s ie d la  sę n ie raz  odcia  
lo n e  o o  cen trów  ku ltura lnych , g d z ie  d ro  
g i i ś rod k i kom un ikac ji fatalne, leka rzy  
m ato, a żadna  zabaw a n ie  o b e jd z ie  się 
b e z  b ó jk i, —  ja k że  po trze b n e  sa te kad 
ry  d z iew czę t m ie jscow ych , um ie jęce  zara 
d z ić  b ie d z ie .

W  w o jew ó d ztw ie  naszym  jest 50 |ed 
nostek sam aryłańsko po ża rn iczych . To n ie  
w ie le . T rzeba  dężyć d o  tago , b y  w ięce j 
o d d z . pow staw a ło  p o  w siach , g d j ż  kaz  
da sam arytanka to skrom na p io ne rka  cy 
w iiiza c ji. C z . M .

Bjdżet Pa?. Z * .  Sloiorząlowego  
w M ” H e w i e

26 lu tego  rb . o d b y to  s ię  p o je d z e n ie  
R ady  Pow ia tow e j, na którym  zosta ł uch 
w a io uy  b u dże t na rok  1937— 38. Budże t 
zam yka s ię  sumę 221.700 zł., w  tym wy 
da tk i zw ycza jne  217.699 zł., c o  sest o  10 
tys. z ł. w ię ce j n iż  w roku  ub. Ponad to  
b u d że t zw iększy  s ię  o  kw o tę  101.000 na 
ce le  d rog o w e .

P ro cen to w ow o  b u d że t ODe,m uje: na 
adm in istrację  17,27 p roc., na d ro y i 34,08 
p roc ., zd ro w ie  p u b lic zn e  —  13,27 p roc., 
ro ln ic tw o  24.86 p roc ., o ra z  o p ie k a  sp o ­
łeczna , ośw ia ta  i inne  —  10,52 p roc .

Znaczn ie  zw iększono , w  stosunku d o  
roku  ub- w yda tk i na ro ln ic tw o , zd ro w ie  
p u b lic zn e , oswsatę p c z a s z .o ln ę  I w y ch o ­
w an ie  rizyczne , —  kosztem  w yda tków  o - 
sobow ych , k tó re  zm n ie jszono  d o  na jn ie ­
zb ędn ie js zy ch  p o trzeb , I. C.

Z  p o w o d u  ruszen ia  k ry  na W iś le , w ła d ze  adm in istracy jne  przy w sp ó łp ra cy  w ła d z  
w o jskow ych  p iz y s tę p iły  a o  ro zsadzan ia  lo d u  w m iejscach, w k tórych  n ag .om ad zo  
na kra, m o że  g ro z ić  n iebezp ie czeń stw em  mostom . Na zd ję c iu  fragm ent ro z s a d z jn ia  

k ry  lo d o w e j p o d  mostem  P p n ia ‘ o w sk ie g o  w  W arszaw ie .
-1 r ii i iM i i— ii m m m m m m m m  m m m m m m  mm

Oszmlana

Paranion/ chłopiec 
na torzę

27 ub. m. na st. B ia łvs to k  o  g o d z . 
10.10 p o  p rze iśc iu  p o c ią gu  Nr, 705 p rzy  
p raw ym  to rze  na kim . 174 zn a le z io n o  p o d  
w iaduk tem  ch łop ca  lat o k o ło  15 w  sta­
n ie  n iep rzy tom nym  z o ka le c zo n ę  g łow ę . 
N azw iska  p o s zk o d o w a n e g o  na ra z ie  n ie  
usta lono. O d w ie z io n o  g o  d o  szpita la- 
m ie jsk iego  w  B ia łym stoku . Z a ch o d z i p rzy  
pu szczen ie , że  p rzyczynę  w yp ad ku  b y ło , 
iż  je cha ł on  b e z  b ile tu  na dachu  w agonu  
pod cza s  p rze jśc ia  p o c ią gu  p o d  w .aduk 
tern p ra w d o p o d o b n ie  u d e rzy ł g ło w ę  o  
w iaduk t I sp ad ł d o  row u  p o d  w iad u k ­
tem.

—  THir p lam isty . O d  lis top ada  ub. r. 
w Z a je z^ rca ch , gm . so lsk ie j panu je  tytus 
p lam isty . C h o ro w a ło  już 16 osób . W  koń  
cu styczn ia  br. p rz yb y ła  tam ko lum na ep* 
dem iczna , która tro szczy  się o  to, by n ie  
d o p u śc ić  d o  o a is z e g o  ro zsze rzen ia  s ię  
tyfusu na p o b lis k ie  wsie. W  tej w a lce  
p rze szkodę  jest sama ludność , g d y ż  n ie  
stosuje s ię  do nakazów . P rócz  te g o  cho

ny n iosę o o  fe lc ze rów  I rozm a itych  zna 
chórów . Kr.

—  Zjazd delegatów T. P. B. Sz. P.
o d b y ł s ię  onogda j w  O szm ian ie . P iz e -  
w o d n ic zy ł in spek to r szko in y  p. K ra jew sk i.

Po  p rzem ów ien iu  p. in spekto ra  —  se 
kretarz kom ite tu  o d c zy ta ł p ro to kó ł z p o
p rz e d n ie g o  zebtartia . N astępn ie  zd a ł j e  M as irz , s łyszęc w ystrza ły , k tó re  rze czy

Zoowo nalechkl 
na f if i t h n v e

27 ub  m. o  g o d z . 
O fk ie n ik .-R u d z iszk i na

11.05 na sz laku  
366 km. p o c ią g

s z c ze g ó ło w e  sp raw ozdan ia  ze Startu o rga 
m żacy jnego  T. P. B, Sz. P. B a rd zo  c ie ką  
w e  b y ły  g ło sy  z terenu. P rzem aw ia li 
p rze d s taw ic ie le  p o szczeg ó ln y ch  kó ł. —  
P ros ili p. in spekto ra  o b u d o w ę  s zko ły  w 
tych m ie jscow ośc iach , z których  p o ch o ­
dzę . N ie k tó rzy  z n ich  d e k la ro w a li du żę  
p o m o c  ze  strony m ieszkańców . Np. dele 
gat ze Stabodkl w imieniu tejże wsi, de 
klarował: 7 i  pół ha grrnhi pod szkołę, 
36 pni budulcu, (-arę set łat, robociznę. 
Z  p rzem ów ień  tych p ros łyćh  i szcze rych  
w yn ika ło , iż  w rz ę d z ie  chcę szko ły , a le  
chcę le p sze j od p o p r z e d n ią .

W śró d  g ło só w  b y ły  rów n ie ż  k ry tycz-

w iśc ie  b y ty  p rze z  kogo ś dane , u ro ił so ­
b ie , że  strze lane w  je g o  k ie runku .

Swlętlany
—  27 lu te g o  rb  o d b y ło  s ię  w Sw ię - 

etanach d o ro c zn e  w a lne  zeb ran ie  „R o d z i 
n y  U rz ę d n ic z e j"  w sa lach w ła snego  ka­
s/na.

P rezes u stępu jącego  za rządu  w.cesta 
rosła P o lko w sk i z ło ż y ł sp raw ozdan ie  z 
d z ia ła ln o śc i za rok 1936, z k ió re g o  wy- 
n ika, że  d z ia ła ln o ść  s tow arzyszen ia  szła 
p rze d e  w szystk im  w k ie runku  utrzym yw a 
n ia  życ ia  ku ltu ra lnego  i to w a rzy sk iegone. D e lega t ze Starej Rudnł m ów ił, i i  jest , , , , , ,  . . .  , .  . ,

p , . , , , . ,  _ • w srod  c z łon kow , rekrutu jęcych  s «  w  w »ktam b u d yn e k  m eukonczony , k tó ry  qrtv , . ' V  ’  <■
. '  . , , . i , , .  i szosc i z posroc u rzęd n ików  o raz w  powna wyś aw i a  p o d  s z ko łę  i k tó ry  o d  pa  . . ^  ‘

. . . .  . .i , T . ne j m ie rze  z z aw o d o w  w o lnych ,ru lat sto i b e z  użytku  i n iszczy  , ę. Jeden  , . 7
. . . .  . , i , S p raw ozdan ie  kasow e  w ykazu je , ze  wz d e le g a tów  napom kną ł, iz  przy b u d o w ie  jj

s zkó l w  gminie solskiej d z ie ję  s ię  jako r. 1936 u zyskano  w p ływ ó w  zł. 3,872 ze
, , ,  . . .  . . .  ~ „ , t ,  sk jadek  c z łon kow sk ich , im p rez d o c h o d o -

^  K r w yce , o p ła t za b il r karty I t  p . _
W y d a tk i p rze zn a czo n e  b y ły  na utrzym aje ź d z ie  na furm ankę S tan isław a W ień cu  

sia ze  wsi A lip u n y  W ó z  zosta ł p rzew ró  
eony. W o źn ica  z kon iem  zb ie g ł. W ien cu ś  
n ie  d o zn a ł żadnych  oo ra żeń , koń  rów n ie ż  
w y szed ł b e z  szw anku. Innych następsfw  
i ie  b y ło .

N ab o żeń s tw o  w k o śc ie le  na G ro ch ó w ie , z  o ka z ji
G ro cnow skę .

ro czn icy  b itw y  p o d  O lszyn kę

im T u ra a r

d z e  w y jaśn ię  tę sptawę.

Postawy
—  Wileńskie Tow. Przeciwgrużłłczo

zo rg a n izo w a ło  w  dn ia ch  25— 27 lu teg o  
rb.- 3 -d it io w y  in fo rm acy jn y  kurs p rze c iw ­
g ru ź lic zy , w  k tórym  w z ię li ud zta ł wszyscy 
lekr^Te pow ia tu  p o  sławskiego*

W y k ła d y  i cw iczem a  na kurs ie  p row a  
d z il i d y re k to r Y -w a dr. Bo row sk i o ra z  dr. 
E un cew iczów na  i dr. R om anow ska

P o  ^ukończonym  kurs ie  o d b y ło  słę 
ze b ran ie  o rg an iza cy jn e  m ie js co w eg o  O d  
d z ia łu  T-wa P rze c iw g ru ź lic ze g o , na listę  
k tó re g o  w p isa ło  s ię  k ilk a d z ie s ią t o só b  z 
p o ś ró d  m ie jscow ego  spo łe czeń stw  a.

—  Zwiększenie wkładów w KK O  —  
25 lu teg o  o d b y ło  s ię  w  Postawac** p o d  
p rze w o d n c tw e m  starosty p o w ia to w e g o  
Ko rbu sza  p ó s ie d ze n ie  R ady  Kom una lne j 
Kasy  O szczędno śc i,

P rze d ło ż o n y  R a d z ie  b ila n s  za 193ó r. 
w ykazu je  w  stosunku d o  roku. ub. zw ięk  
szen ie  o  20 p roc . w k ła d ó w  oszczędno ! 
C iow ych , k tó re  w yn o s iły  2C2 tys. z ł. C e ­
lem  da lsze j zachęty lo ko w an ia  o szc zę d ­
nośc i w  K K O  Rada  u chw a liła  u trzym ać 
do tych cza sow ę  w ysoko ść  stopy  p ro cen ­
tow ej, t. j. 6 i p ó ł  p roc .

Pow ażna  p o zy c ję  b ilan su  jest także
m

n ie  lo ka lu  kasyna, b ę d ę ce g o  je d n o cze ­
śn ie  jed ynę  n iem a l ja d ło d a jn ię  w  m ie­
śc ie , na za ku p  czasop ism , inw entarza  itp.

Mołodeczno

Na k a ia y m  jarm arku na W ile ń s z c z y ź -  d z il z o jcem  ja ko  p om ocn ik ,
m e  muszę b y ć  sm orgońsk ie  obw arzan k i. D ow iadu jem y  się, że  w  Sm orgon iach
T o  ju ż  tradycja , które, p oczą te k  m ożna  istn ie je  o k o ło  40 p ieka rń , w y rab ia ją cych
u lo ko w ać  d o b ry ch  k ilk ad z ie s ią t lat lefriu, sp e c ja ln ie  obw arzank i. Znaczna  część p ie
k iindy m ia s te czko  S m orgon ie  ro zkw ita ło  karzy  n o s iad a  w łasne  ko n ie  i ro zw o z i to
g o sp o d a rc zo  i s zu ka ło  rynkó w  zbytu  na w ar p o  d o ro c zn y ch  i n o rm a lnych  targach, 
te g o  rod za ju  p rod u k t p ie kam iany .

I na „K a z iu k a  ju ż p rzy je cha ły  san ie
ze  sm orgońsk im i obw arzankam i. U staw i­
ły  s ię  d łu g im  rzędem  na p la cu  Łuk isk im  
i ro zp o c zę ły  ła rg  z m ie jsk im i p rze ku p - 
p iam i.

Sań łych  p rz y b y to  jak  zw yk le  du żo . 
S! ot ich trzyd z ie śc i sześć, p o k ry ty ch  b re ­
zentam i.

Z b liż a m y  s ię  d o  sań, z k tó rych  z*zu 
co n o  brezent. Stos obw arzanek na jp rze  
ró żn ie jsze j w ie lk o śc i w ab i zd a le ka . W  łaś 
c ic ie l tow aru  chę tn ie  w szczyna  ro zm ow ę  
P rzy je cha ł w  sooo tę , za jąt m ie jsce  i już 
g o  n ie  opu szcza . To znaczy  także  i nocu  
je  na san iach I jb  p rzy  n ich , p iln u ją c  to­
waru .

O k a zu je  się, i e  rozm ów ca  nasz jest 
d o św ia d czo n ym  b yw a lcem  ta rgów  w  w o 
jjew. w ileń sk im  i n ow o g ród zk im . O d  lat 
czternastu  już je ź d z i sam od z ie ln ie  z o b ­
w arzankam i p c  targach. P rzed  tym zas | e i

YVoz p ie k a rzy  sm orgońsk ich  z obw a  
szankam i d o c ie ra  d o  m iasteczek  w  p o w ie  
c ie  w iie jsk im , m o łodeczań sk im , św ięc iań  
sk im  itd. N ie  b ie rze  s(ę natom iast p o d  
uw agę  ta rgów  w b rasław sk im  i d z iśn ień  
skim , n ie zb y t po jem nych  i zb yt o d d a lo ­
nych. N a jda le j p o ło ż o n e  o d  Sm orgoń  
m iasto, d o  k tó rego  d o w o z i s ię  obw arzan  
k i w ozem , to  L id a  W >b-era s ię  d o  n ie j 
zaw sze  w  je s ien i „n a  c z te rd z ie s tow kę " . 
P od ro ż  trwa w o b ie  strony p ię ć— sześć 
dn i.

Sm orgońsk .e  obw arzank i sze rze j ro z ­
chod zę  się ko le ją . Ro zm ów ca  zapew n ia , 
że  w ysy ła  się  je  d o  w ie lu  w o je w ó d z tw  w  
Po lsce . P o p y t zaś p ow ię k sza  s ię  d z ię k i 
staw ie, k tó rę  ro zw ożę  p o  kraju  turyści, 
k tó rzy  b a w ili p rze z  p ew ien  czas w  W it 
n ie  lu b  na W ile ń s z c z y źn ie  i tu na targach 
p o zn a li sp e c ja ł „sm o rgoń sk i" ,

—  C zy  S m orgon ie  maję konkurencję?
O czyw iśc ie  m e. Z ap ew n ien ie  ma łon

w yk luczający  naw et m oż liw o ść  p o d e trze - 
n ia  te g o  rodza ju . K to ż  inny  po tra fi w y­
p ie k a ć  obw arzan k i sm orgońsk ie? Sę w pra  
w d z ie  p ie ka rn ie  w  o g ó le  na p row in c ji a 
je dn a  w W iln ie , k tó re  w ypuszcza ją  na ry 
nek  obw a rzan k i z m arkę „sm o rg oń sk ie " , 
le cz  specja lis ta  od razu  p ozna , że to  falsy 
fikał.

—  Na czym  p o le g a  ró żn ica ł
U m ie ję tność  w yp ie kan ia  obw arzan ków  

sm orgońsk ich  p rz e ch o d z i z p o k o le n ia  na 
p oko le n ie . Tak zapew n ia  nas rozm ów ca. 
T rzeba  ju ż o d  d z ie ck a  po znaw ać  tajem ni 
c e  ciasta i tem peratu ry. W  Sm orgon iach  
sę o d  te g o  kon ie ty  specja lis tk i, z k tó rych  
cześć  zna s ię  n a jle p ie j na c ie śc ie , inne na 
w yp ie ku  itp.

A u ten tyczn y  obw a rzan ek  sm orgońsk i 
ro żn i s ię  o d  „ fa lsy f ik a tu '1 k 'u chośc ią , bar 
wą I d źw ię k iem  Tak, d ź w ę k  iem Jest 
b a rd zo  tw ardy.

Z resztą  a b y  o o zna ć  w szystk ie  za le ty  
obw arzanka  sm o rgo ń sk iego  trzeba  g o  
w z ią ć  „n a  z ą b ” . K a żd y  b ę d z :e m óq l d o  
konać te g o  eksperym en tu  na „K a z iu k a " . 
„M a te r ia łu "  zaś d o  d o św ia d czen ia  b ę ­
dzie wbród Przyjechało 36 wozów ze 
Sm orgoń  <(w).

—  Na walnym zebraniu członków Ko­
ła Zw. Rezerwistów w Gródku, w wolnych 
wmosKach powzięte zostały następujące 
ochwaty: „ j j

1) Na  w n io sek  p . B o hdanow icza  Lon ­
g in a  zeb ran ie  je d n o g ło śn ie  u chw a liło  re­
zo lu c ję : „ M y  c z ło n k o w ie  K o ła  Z w ią zku  
R eze rw is tów  w  G ró d ku , m ając na m yśli 
d o b ro  R ze c zyp o sp o lite j P o lsk ie j pos łana -

1 w iatr./ w szyscy jak  je d en  m ęż staw ić śm ia 
to  c z o ło  p rze c iw ko  w szystk im  zakusom  
kom unistycznym , p rze z  u rząd zan ie  o d c zy ­
tów  an tykom un istycznych  w  o s ied la ch  na­
le żą cy ch  d o  n aszego  K o ła , p renum ero ­
w an ie  p ism  an tykom un istycznych  i sw o im  
w łasnym  p rzyk ła d em  daw ać w zó r u o d ­
po rn ie n ia  o t ; ec v ko  zakusom  kom un isty ­
cznym,. Jednocześn ie  postanaw iam y b rać 
g rem ia ln ie  c zynn y  u d z ia ł w  z im ow e j p o ­
m ocy  be zrobo tn ym , p rzyc zyn ia ć  s ię  d o  
w zm acn ian ia  Funduszu  O b ro n y  N a ro d o ­
w e j i w  o g ó le  b ia ć  c zvnn y  u d z ia ł w e  
w szystk ich  p racach  sp o łe c zn ych  a w  ra­
z ie  p o trze b y  stanąć g rem ia ln ie  w  o b ro n ie  
o jc z y zn y " .

2) N a  w n io sek  p . Ignatow icza  posta ­
n ow iona  u tw o rzyć  sekcję  teatra lną p rzy  
K o le  —  po ru cza ję c  u*w orzen ie tej sekc ji 
Z a rzą d ow i Ko ta .

3) Na  w n io sek  p rezesa  K o ła  p. M o la  
po s tan ow ion o  p rzy  Z a rzą d z ie  K o ła  u d z ie  
la ć  c z łon kom  K o ła  w sze lk ich  p o ra d  p raw  
nych. O b o w ią ze k  u a z i s ian ia  d la  c z ło n ­
k ó w  K o ła  w sze lk ich  p o ra d  p raw nych  
p rzy ją ł na s ie b ie  zu p e łn ie  b e zp ła tn ie  
i b e z in te re sow n ie  p. Ł ukaszew icz  W ito ld  
—  Kom endan t Ko ła

4) Na  w n io sek  p  M o la  u chw a 'ono  za­
ło ż y ć  p rzy  K o le  Kasę  sam opom ocy  k o ie -

msaammmsmmmmmmmmm

Z PO K w Śffięcianach
D zia ła lno ść  Z rze szen ia  P o w ia to w eg o  

Zw . P racy O p yw a ie is k ie j K o b ie t w  Św ię  
ciartacn id z ie  w  zasadn iczych  dw ó ch  k ie  
runkach: sam okszta łcen ia  c z ło n k iń  i n ie ­
s ien ia  sze roko  po ję te j p om o cy  n a jb ie d ­
n ie jsze j ludnośc i. Terenem  d z ia ła ln o śc i 
Z P O K  jest m iasto Ś w ię c ian y „o ra z  s ie d z ib y  
o d a z ia łó w  D aug ie liszk i, H c d u o s z k i,  lgną  
lino , K o ttyn iany  i N o w e  Św ię c iany  w raz 
z p rzy le g łym i terenam i gm in  w ie jsk ich .

Na te ren ie  pow ia tu  Z P O K  p ro w ad z i 
następu jące  p la có w k i:  bu rsę  żeńską w
S w ię Jan a ch  d la  u czem c szko ły  zawód© 
w ej i m ie jscow ego  g im nazjum , p rzed szko  
la d la  d z ie c i n a jb iedn ie jszy cn  ro d z in  w  
Sw ięc ianach  i N, Sw ięc ianach , stację o p ie  

l k i nad  matkę i d z ie ck iem  w  S w ię t anach,

suma u d z ie lo n y ch  k red y tów  k ró tko te rm i­
now ych  na p o d n ie s ie n ie  warsztatów  rze  
m ie ś ln iczych  i p rzed s ięb io rs tw  h and lo ­
wych. Suma ta w y ra z iła  s ię  cyfrę 406 fvs. 
z to fych .

G lo b a ln a  sumz b ilan su  w ynos i 557 tys. 
zł., o g ó ln y  zaś ob ró t w  r. 1936 p raw ie  
3 i p ó ł  m iliona  zł.

—  Strach ma wielkie oczy. 26 ub. m. 
d o  poste runku  w Hruzdow>e z y fo s li s ię  
B o le s ław  M as irz , g a jow y  la sów  pryw at-

rych czasam i zam iast d o  leku rzy  z ko ium  nych, zam. w  ga jów ce  W ia re c ie jk a , gm .
h ru zdow sk ie j i zam e ldow a ł, ze tego ż  
dn ia , g d y  p rze ch o a z it  d rog ę  o b o k  wsi 
Ł ug i, gm . aun iło w iek łe j, usłysza ł dw a 
sfrzaty, d ane  o d  strony wsi Ł ug i w je g o  
k ie runku . P rzep ro w ad zo ne  w tej sp raw ie  
p ie rw ia stkow e  d o ch o d ze n ie  n ic  konkre t 
n e g o  n ie  u sta liła . Z a ch o d z i p ode jrzen ie ,

N o w ych  Św ięc ianach  i ig n a lin ie , p ó tk o lo  
me w  k ilku  punk la ch  pow ia tu , d z .e c iń ce  
w ie jsk ie , konkursy czystośc i, p ra ce  śv/iet 
lic o w e  d la  m ło d z ie ż y  i d o ro s ły ch  i t. p.

W  bu rs ie  w  Św ięc ianach  w iększość  
d z iew czę t jest u trzym yw ana na w arun­
kach u lg ow ych , a n a jb ie d n ie jsze  b e zp ła t­
n ie . W  p rzed szko la ch  d z ie c i o trzym u ję  
dw u ra zow y  pos itek  d z ie n n y  o raz  na z im ę 
c ie p fo  ub ran ia  i obuw ie .

Poza  tym w ykonano  i ro zd ano  234 
C iep łe  ubranka wartoSc? z ł. 700 r.a jb ied  
n ie isze j d z ia tw .e  s zkó ł pow szecnnych  w 
p o w ie c ie .

Na  c z e le  z rze szen ie  p o w ia to w e g o  
Z P O K  sto i p . M . D w orakow a, m a łżonka  
starosty p ow ia tow eg o .

N i e  b ę d z i e m u  j j z  c i e r p i e ć  
ira bó i  z ą b u t t ?

żeńsk ie j. D o  załatw -em a w sze lk ich  fo r­
m a lnośc i w  tej sp raw ie  u pow ażn ić  Za rząd  
Ko ła .

5) Na  w n iosek p. Łukaszew icza  —  ko ­
m endanta  K o ła , zeb ran i postanow ili, że  
k a za y  c z io n e k  K o ta  ZR . w  G ró d ku  sp o ­
rząd z i p rzep isow a  flagę  pans lw ow ą  i w e  
w szystk ie  św ięta pawsfwowe, na rodow e  
i zw ią zko w e  b ę d z ie  um ieszcza ł ją na 
sw o im  dom u.

? " a^ r r ^ . Y i i r n

Wltejka pow.
—  lako kandydat na sołtysa zdyskwa 

lilikował się ostatecznie... Dn a 25 ub. m.
w e wsi Laspo l. gm . w ia z /ń sk ie j, w  cza ­
sie w y b o ió w  so łtysa  g io m a d zk  ago, so ł­
tys C y ry l D u row lc z  z ło ż y ł na rę ce  p rze  
w o d m czą ceg o  listę  kandyda tów  na sotty 
sa z e  sta łszow unym  p odp isem  je d n e g o  z 
w yb o rcó w  Sp irydo na  P ie traszew icza . Usta 
łono , że  C y ry l D u row icz  p o d p is  ten sam 
o o d ro b il,  b y  u zyskać w ię ce j g io só w , b o  
w iem  na tej liśc ie  b y ła  postaw iona  je g o  
w tasna kandydatura . D u row ic za  zatrzym a

W szyscy  ih y b e  z  radośc ią  p ow ita ją  
n ow inę  o  w yna le z ien iu  ś rodka  p rze c^ r 
p ro cnn icy  zę b ów  Tym  środk iem , k tó ry  
z a p o b ie g n ie  tw o rzen iu  s ię  d z iu r, b ę d z i*  
w y c iąg  z  n o w o o d k ry te g o  horm onu. P róby  
p rze o ro w a d zo n e  p rze z  n iem ie ck ich  le k a  
rzy  d a ty  d o sk o n a łe  w yn ik i i podane, z e  
sta ły  d o  w ia Jo tn c ś c i św iata le k a rsk ie g o  
w  „M u n thn ea  m ed iz in isch e r W ochen*  
sch rift".

Zam iast św id row ać w  z ę b ie  i usuwać 
zm iękczoną  w skutek p ró chn icy  subs ‘anc ję  
kostną — - o d tą d  le c ze n ie  zę o ó w  p o le g a ć  
b ę d z ie  na... p rzep isyw an iu  o d p o w ie d n ich  
p ig u łe k . 7m tękczona  k o ić  stw ardn ie ją , 
d z iu ry  s ię  n ie  u tw orzę  Pozatem  je szcze  
„ c u d o w n y "  ho rm on  p rze c iw d z ia ła  w yp o - 
d an iu  z ę b ó w  I chw ian iu  s ię  ich, często  
spo tykanem u  p rzy  o g o ln y ch  s rh o rzen ta J t 
o rgan izm u.

W k ró tce  ju ż m oże  p ^ m b ow an te  z ę ­
b ó w  stanie s ię  p rze ży tk iem , a b ó l z ę o s -  
n iew .a rygodną  ba jkę . Fo te l d en tystyczny  
i św id ru jąca  m aszyna p i ze jdą  d o  historii* 
ja ko  n a rzęd z ie  tortur X X  w ieku .

f t u H u i 6 p p  d wcótt i a . a s i r u f /
D<ia U f i W r i n

W e Lwowie toczyła się rozpruwa orz.- 
dw  sprawcoji katasiroty pod s'i«y 7tm

i

na W oda niedaleka Lwowa.
W  ostatnim dniu procesu po przersó 

Wleniu prokuratora i obrońców, sędzio­
wie przysięgi! potwierdzili 12 glosami wł 
nę obu oskarżcnych Damma I Kaniucide 
go, zaś Trybunał skazał Ich na II lał wtę 
zieni* I utratę praw obywatelskich każdo 
0 O,

Kapelusz z  peryskopem

no.
—  Robotnicy tartaczni wygrali zatarg.

W  m ie jscow ych  tartakach w yn .„ ł zatarg  
m ięd zy  p ia co w n ik am i a p racodaw cam i,—  
R o bo tn icy  d om ag a li s ię  p o d n ie s ie n ia  zbyt 
n isk ich  za rob ków , na c o  n ie  zgadza ł, s ię  
p rzed s ię b io rc y . R o bo tn icy  o d w o ła li się 
d o  Inspektora P racy  w  W iin ie , k tó ry  uz­
nał s łuszność ich  żądań  ■ d o p ro w a d z ił 
d o  z likw id o w a n ia  n iepo ro zum  eń„ k o b o ł-  
n icy  uzyska li znaczną  p o d w y żk ę  za ro b ­
kó w  o raz strony p o d p isa ły  roczną  um ow ę 
zb io ro w ą . .

Stanltn
—  W  sprusvi« srąskotorówkl Kamk-ń 
kwsa:yrsli —  Słouiiu —  JMowojelnla-
W  związku ze złożoną prośbą Poles­
k ie j  Izby  Rolniczej w spraw ie budo 
w y  kolei jednotorowej Kamień Ko- 
szyrski —  Słomm —  N ow o je lm a  w 
dn. 26 bm baw ił w Słonin: ie z ramie 
nia Dyrekcji O kręgow e i Kole i P a ń s t  
w ow ych  w W ih i ie  p. Papieski, Iktóry 
b. dał m ie jscowe warunki gospodar­
c z e

Tragiczne skutki jazdy m  sankach.
W e  wsi 2 a le s ia  K o ło  Ż y ro w ic  w  czas ie  
z je żd żan ia  forem  saneczkow ym  na sann 
c zkach  w  p o z y c ji le żą ce j 16-tetnl Konstan 
ty  P ile ck i u d e rzy ł s ię  g ło w ę  o  p o b lis k i 
kam ień  tak s iln ie , ż e  p o  p rze w ie z ie n iu  d o  
d om u  w  c ią g u  p ó t g o d z in y  po w yp ad ku  
zm arł.

—  Starosta pow. Słonimski zawiesi*
d z ia ła ln o ść  O d d z ia łu  S łon im sk iego  Zw. 
Z a w o d o w e g o  R sbotniKow P rzem ysłu  O -  
d z ie żo w e g o , g d y ż  d z ia ła ln o ść  jego  zag 
raża ła  porządkowi p ub lic zn em u .

Wotoźyn

Szczególniej w Anglii sę rozpowszechnio­
ne cylindry z peryskopem, tj. z dwoma 
lusterkami, pozwalającym właścicielowi 
takiego naK*ycla gtowy, nawet w naj« 
kszym Hurmę swobodnie oglądać każda 
widowisko, rozgrywające się w dałstoj 
odległości, którego ■ gołym okiem n i*  
mógłby dostrzec. Cylindry takie bęshfc 
miały niewątpliwie zastosowanie, w cza­
sie angielskich uroczystości koron yjn yrl

Nfeświet

—  O pór p rz y  sekweslrze D n ia  25 ub. 
m. za rząd  gm iny  w  Z ab rze z .u  d e le g o w a ł 
W ito ld a  Jan kow sk iego , p ra cow n ika  zarzę  
du  gm innego , d o  W ło d z  m ierzą T rack ie ­
g o , zam  w  Zab rze z iu , ce lem  d o ko nan ia  
za ję c ia  n ie ru chom ośc i z  w y-oku  sądow e  
go . T racki je dn ak  n ie  p o zw o lit  Jankow ­
sk iem u w y p e łn ić  czynnośc i u rzędow ych  
W o b e c  op o ru  na m ie jsce  zosta ł d e ie g o  
w any z  poste runku  P. P. w  Z a b rze z iu  
post. Fr. Ro żek  d la  o ch rony  u rzędn ika . 
T rack i na w id o k  p o lic jan ta  rzu c ił s ię  n£ 
n ie g o  i u s iłow a ł g o  ro zb ro ić . T rack iego  

zatrzym ano.

Samobójstwo studenta
H dnia 27 ab. m. W iktor Kośrluktewtcir, 

M n d a il, mieszkaniec kol. Mahjkn-KuzloWNka, 
gm. «s»tkoi 4 «iji pow. dziMłleósfclegu w

swoim mlebzkanlt* poprkilt samobójstwo rjr 
strzałem z  rewolwerą w usta. Przyczyny »  
n u b ó jstw a n i *wzłe nie a 'atonp.

Spłonko 5 krów
11-letnl chłopiec 2 namów* fodzirdw  podpalił 

zagrodę sąsiada
w ładem „.-tal no. ie  nożne |*ows*af 
podpalenia, którego dokonał Sjanbtajt M iłe  
szewlcz. lat 11 (Trakt Radliński I I )  z namo 
wy Heleny Giertowlczńwny (T ra k i RadatisI 1 
1S). Stanisława Mliaszewicza. lego o jca 1 H c  
wnę Głi-rtrtwiczównę z a lrt)-»m*n®'

88 uh. m. około godz. 1# w zabudowa- 
•laełi Jór-efa kenta przs trakcie Radlińskim  
l i  wybuchł p i ła r ,  wskutek czego spaliła się 
oiodoła I  chlew p,«i Jednym łachem, p.zy  
czym snaliły ste cnororznc zbiory rri zeHiln  
rclnicze. sprzęl gosptHlarezy i 5 krów, SU e 
ty posokodawi ziy obliuza na 11,000 z t  W y- jL

—  N o w e  władze P. C. K . 25 lu t ega
r. b, pod Drznwodnictwem p. E. Szczeo- 
bickiego, io spekto ra  szko ln ego , od b y te  
się  W a lne  R eb ran ie  O d d z ia łu  N ie św ie sk ie  
go P. C  K .

P o  od czy tan iu  p ro to k ó łu  z  p o p rzeń  
n ie g o  w a ira g o  zg rom adzen ia , p rzy ję te  
b ilan s i S p raw ozdan ie  z d z ia ła ln o śc i PCK  
za *ok u b ie g ły , p o c zem  zaap ro bo w ane  
p re lim ina rz  b u d że to w y  i p lan  p racy  ia  r. 
1937, k tó ry  z.-M  zn e  ro zsze rza  zakres 
d z ia ła ln o śc i.

N astępn ie  w yb rano  now y  za rząd  de  
k ió re g o  w esz li:  p p . p łk  Fr. M a lly , d r. Łw 
szk iew icz , dr, S zm e lczyńsk i, d r. K rupska, 
K  B rudn icka , M . P io trow ska , J Ku*oczyc 
ka, L. , 'o o ko -N a rk iew icz , K. K rup sk i, Ł. 
S zcze rb ick i, o ra z  d e le g a ta  d o  R ady  O k rą  
gu  P C K . dr. Ł u szk iew ic za  D c  Kom is ji R e  
w izy jne j w esz li: p p . dr. W a d is ,  P W a s i 
lew sk i, Z. Anunkow a .

Na tym że zeb ran iu  p  p rezes p łk . t f  *■ 
ly  p o in fo rm ow a ł obe cnych , iż  za D racw  

p o to żo n e  w  o rg am za c ii PCK., ne tereni* 
p ow . n ie św ie sk ie g o  zosta ł’ o d zn a c zen i p. 
p . M . Z a liw sk i z e  Snow .a i kpt. d r K o ­
sta »cz«k. W . Ch.

—  Odejście kpt. dr, Kostarczyka. —  
25 lu teg o  rb żegnany  b y ł p rze z  O rg a ­
n izac ję  P C K  i ko rpus o tice rsk  d r kpł, 
K o s fa ic zyk , k ło ry  o d sze d ł na w y zsze  s ia  
now isko .

D z ię k i sta łe j w spó łp racy  z e  s p o łe ­
czeństw em  N ie św ie ża  w  o rg an izac ja ch  
spo łe c zn ych , p. dr. K o starczyk  zyska ł w  
N ie św ie żu  w ie lk ą  sym patię  k o le g ó w  I 
spo łeczeństw a . Ż y czym y  mu ow e  cnej pr*  
t y  na now ym  S ta ro  wtsku. ‘  W . C a
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Zapowiedź oboiżKi 
kom irn^go w Wilnie

Jat nam donoszą, licz ii vl.isc.cic 
Ic domń\c w W iln ie zwrócili s »; do 
w ładz z oświadczeniem, iż z chwilą 
obniżenia eeny wiwly i świalła w mieś 
cle zoraną  onniżone cery  mieszkań 
w  domach.

Szaroty m orą  
P O dTŻ ’ ć

"V .sikutek Aafcych tegorocznych po 
łow ów  cala ilość z łow ionych  szpro­
tów  kierowana jest do wędzarni. W  
'związku j tym  zmalała znacznie pro

1 dukt ja  szprotów  w oliwie. Niektóre 
f-.b ryk i konserw o fia rowu ją  za szpro 
ty ceny o wacie wyższe niż dotych­
czas. N ie jest w ięc wykluczone, żc 
s zp ro ty  w o l iw ie  podrożeją  w handlu 
hurtow ym  i detalicznym.

Zaoałkł są z i  dropie
PrzcDrowadzone w roku uh. hm da 

r ia * w ykaza ły , że konsumują zapałek 
w  woj. wileńskim, n o w o g r ó d z k i m  i 
p leskim spadła •» 4-ł proc. yy porów  
i.aniu z latami 19'il— 35-

Przyczyną lego są yyysclkie eony 
zapałek. W  zw iązku z tvm  sfery gos 
pcdarcze  zabiegają o zniż.kę eon na 
zapałki dla w o jew ództw  wschodnich.

K u r s  m e d y c y i y  F p o t a e j  
w W lnie

Komunikat
W y d z ia ł LekarsL . U n iw ersyte tu  Stefa­

n a  B a ro rego  łą czn ie  z Departam entem  
S tu io y  Zd row ia  M in iste rstw a O p ie k i Spo  
łb czn e j zo rg an izo w a ł kurs M e d y c y n y  Spo  
łe czn e j, k tó ry ro zp o c zn ie  się dn ia  10-go 
m arca b r o  g o d z . 13 w Tow arzystw ie  Le 
karskim  (ul Z am kow a 24).

Kurs trw ać b ę d z ie  od  10— 25 marca 
w  k io rym  to cza s ie  2 ?  p re le g en tó w  z W il 
no i W arszaw y w  53 g o d z in a ch  p o d a  ca 
lo k s z ta łi na jw ażn ie jszych  zagadn ień  z 
d z ie d z in y  M e d y cy jn y  S po łe czn e j,

Kurs jest b e zp ła tn y . S łuchaczam i m o­
gą  b y ć  ab so lw enc i m edycyn y , stażyści i 
le k a rze , którzy mają zam iar p o św ię c ić  się 
te j tak w ażne j o b e cn ie  g a tę z i w ie d zy  le  
karsk ie j, a w  s zczeg ó ln o śc i mają zam iar 
p ra cow ać  w  u u e zp ie cza ln ia ch  sp o łe c z ­
nych . ‘

K a n a y a a c i w inn i z g ło s ić  sw e uczestn i 
c tw o  u k ie ro w n ika  ku rsu  p ro t dr. Se rg iu  
sza S ch illin g -S ie n g a lew ic za  (co d z ie n n ie  
o d  g o d z . 12— 13, Z a k ła d  M e d y cy jn y  Są 
a o w e , U n iw ersyte tu  Stefana Ba to rego , uł. 
Z a k re to w a  23, te le fon  11-8/).

P o c i U r a  K  e m  t a n i  K a i l  i t o w y r n

W  cza s ie  o d  3 d o  5 bm . z o ka żą  re 
g .o n a in e g o  k ie rm aszu  na p l. .m. M a rsza ł 
ka  Joze fa  PHsudsiciego zostan ie  urucho­
m io n y  k io sk  p o c z io w o -te le ko m u n ik a cy jn y  
O następu jącym  zak re s ie  d z ia łan ia :

* 1) sp rzeda ż  zn a czkó w  p o c z to w ych  • 
d ru kó w  p ła tnych ,

2) p rzy jm ow an ie  te le g ram ów  i w szel 
k ic h  p rze sy łe k  p o cz to w ych  z  w y ją tk iem  
d z ia łu  o b .o łó w  p ien ię żnych ,

3)  p rze p ro w a d zan ie  ro zm ow  te le fo n i­
czn ych . .•*

K o re spo n den c ja  naaan# w w ym ien io ­
nym  k io sku  b ę d z ie  s łem p iow ana  specja ł 
nym  da tow n ik iem  z nap .se rr „ W iln o , 
K ie rm asz K a z iu k o w y " .

9

Nowa metody działalność 
„Żelaznego Funduszu 

Wileńskiego"
L itew sk ie  cza sop ism o  „X X  A m i ' j s  

p o d a je , i e  kom ite t „ Ż e la z n e g o  Funduszu  
W ile ń s k ie g o ' na L itw ie  ro zD oczą ł re jest- 
rac.ę osob , w sp ie ra ją cych  ten „F un d u sz" , 
k tó ry  jak w iaao m o , jes l p rze zn a czo n y  ja 
k o  że la zn y  kap ita ł d la  .-.sprawy od zyska  
iv ia W iln a " . A k c ja , p od ję ta  o b e cn ie , ma 
n a  ce lu  usta len ie  lic zb y  aktyw nych  „ b o ­
jo w n ik ó w  o W iln o " .  P on iew aż  |ak dotych  
czas, m im o og rom ne j p rop ag and y , lic z ­
b a  w sp ie ra jących  Fundusz n ie  z rd o w a la ta  
kom ite tu  —  w o ro w ad zo n o  n sg ro o y  p ie ­
n ię żn e  d la  na jba rd z ie j „ak tyw nych  b o jo w  
n ik o w " . Ś rod k i na w yp ła can ie  tych nag ­
ró d  b ęd ą  uzyskane  w  d ro d ze  sp rzedaży  
20 -cen tow ych  znaczków  re jestracy jnych . 
D o  k a żd e g o  za re je s trow anego  „Pa szpo r 
tu W ile ń s k ie g o "  p o s iad a cz  je g o  oDow ią 
ia n y  b ę d z ie  w k le jać  te znaczk i re jestra­
cy jn e . Ba rd z ie j czynn i d z ia ła c ze  „Ż e la zn e  
g o  Funduszu  k tó rzy  w  paszpo rtach  Ł>ę 
da  m ie li zn a czków  na sum ę n ie  m nu jszą  
n iż  3 zto te  lity  otrzym ają  w d ro d ze  lo so  
w rn ia  1418 n ag red  w  sunrie o d  10 d o  
3  000 z ło ty ch  litów .

Jak w id z im y  b ę d z ie  w ię c  to rod za j !o- 
łe r ii,  k tó ry  ma zas ilić  „Fun d u sz  Że lazny 
w  now e ś rodk i d la  p ro p a g a n d y  an typo l 
sk le j. P rocen ty  b ow iem  z tego  funduszu 
ia ą  na p o p ie ra n ie  w sze lk ie j akcj. anty- 
o o isk ie j. (z).

Uwaga m otorzyści!

Kursy Motocyklowe
2 i p ó l m ie s ię czny  o d  u -go  mnera br. 6

g o d z in  ja zdy . O p ła ta  60 z ł. 
3-m tesięczny o d  9 m arca b r Teoria : 6 

g o d z in  ja zdy  —  z ł. 90.
Z ap isy  i in form acje —  L ida , 3 -a o  M a ja  32 
I B M n B H t a H B M H M n n M H M H

P I W IN A  i  FORTEPIANY z długoletn ią 
g w a rancją. n ow e i ok a zy jn e . B luthner, A r ­
n o ld  F ib  ger M iih lliach. Becker i in. sprze­
daje i od n a jm o je  N. K rom er, N ieobecna 19 
twejścue w bram ie). Cen' n,skie. D ogodne 

w a r m ki spłaty

KRONIKA
Dziś H e len y Cłs . 

Ju tro  K u n e ju n d y  Ces,

W schoa słońca —  g 6 m. 08 
Zachód stońra  —  j j .4 m .  53

.spostrzeżeń# 7#kładu M eteoro log ii U.S.B. 
*  W lin .r z dr.io | I I I .-1937 roku

Ciśnienie —  767 
Temp. średn. — 1 
Temp. najw. —  0 
Temp. najn. — 2 
Opad —  U
W ia t r  —  poladn.-wschodni 
T en '4,* barom —  wzrost 
Uw aga :  —  pechmurno.

—  P rzp w ic ttn ia  porr»dy w ed ług P IA l & 
d,'i w .eczora  dnia H m arca 1937 r.:

Na ogó l  chmurno, miejscami d iobne  opa
8y-

Chłodniej w  dzielnicach wschodnich lek 
ki mróz, poza tym w ciągu dnia odw ilż .

Um iarkowane w ia try  z poludnio - wscho 
du. ' ___

W I L E Ń S K A

d y ż u r y  a p t e k :
D ziś w  n ccy  dyżu ru ją  następu jące ap ­

teki 1) S o ko ło w sk ie g o  (Tyzenhauzow ska 
1); 2) S-ów  C h o m ic zew sk ieg o  (W . Pohu ­
lanka 25). 3) M ie jska  fW ile ń ska  23): 4) 
Tury ie la  i P rzedm ie jsk ich  (N iem iecka  15); 
5) W y so c k ie g o  (W ie lk a  3).

P c ^ d to  dyżu ru ją  ap tek i: Paka (A n to - 
ko lska  42); Szantyra (L e g io n ó w  10) i Z a ­
ją czkow sk iego  (W ito ld o w a  22).

H U T  E L  E J r i O P E J S A i
Plerw szorzeduy. —  Cany przystępne.

% pok o ju 'h . W ind# o «o b a w »

PRZYBYLI D O  W lLN A  :
—  Tt. ho tu C w rg a s ‘8# l ia n  Konstanty 

p r zem ys ł  ze /da-Liunowa; Jaruga Stanisław 
urzędnik z W a rs za w y  MMscichowska Z.afia z 
Ł o tw y ;  L indner Maksymilian z W arszaw y ;  
B ’ szewski Joze f  ziem. z ł  yniup; Zakrzew 
•ki Bo^osfaw z Tykoc ina ;  Roth  Józef z l ic r  
lina; ini.  F itas-ewski Marian z W o lo żyn a ;  
Ikr agar Hclimuntz z Berl ina mgr. Kkrsrc Ja 
' nsz z Gdyni; dr. Rorhmański Aleksander z 
W ars za w y ;  Szalkiew cz Marian z Urast.iwia; 
nr Fuchs Karol z Gdańska, K orkozow icz  Sta 
in’s ław z maj. Łuszezykowszczyzna;  adw. 
S'c,niewicz W ładys ław  z G iodna; Korahiow- 
ski W i lh t lm  ze L w o w a ;  Szacki Maksymilian 
ze L w o w a .

K O M F O R T O W O  ( J t f Z ą D Ż O N Y

Hotel Sf. GEORGES
w  W I L N I E

K p «rt*m en ty , łazienki, te le f w pokojacn  
Ceny b # 'd zo  p r z y s t ę p n e

m i e j s k a .
—  Ochronne szczepienie przeciw 

blolniczc. Akcja  ochronnych Szcze­
pień p rzed  wbloniczyeh, obejmująca 
dz :eci, urodzone vr latach .1932 i 
iTiNfe, prowadzona będzie w ciągu ca 
łego marca zarówno w W iln ie  jak  i 
na prowincji-

— • Inspekt ęa sanltarnn-techniezna 
piekarń. Z polecenia władz admini- 
slracyjnych wczoraj rozpoczęła się lu 
s,tr:>"ja pitlkar-'. w Wilnie. Specjalna 
komisja zbada stan sanitarno-techni 
czny wszystkich piekarń, położonych 
na terenie miasta

—  Zmniejszenie się bezrobocia. Z  
pow odu  ro;,poczęcia n iektórych  robót 
miejskich, ilość bezrobotnych w 'Wił 
nie w  ciągu ostatniej -dekady uległa 
nieznacznej zniżce. Na dzień 1 bm 
W iln o  liczyło 9565 bezrobotnych, w 
tym około 3 tjTs. kobiet

—  Dożywianie dzieci w szkołach. 
W  styczniu i lutym r. b. kom itety  ro 
dzicielskie oraz zarząd miejski prowa 
ciził akcję dożyw iania  dzieci szkół po 
wszecbnych m. Wiln-t. W  okresie tvm 
akcia objęła około 3500 dzieci nieza 
im )żnvc'n i bezrobotnych rodziców

Na dożyw ianie  d/.ieci w  szkołach 
powszechnych zarząd mioiski wydał 
kow ał przeszło 10 ty s. jzłotych-

AKADEM  TEKA
 Zarząd Związku Akademików Woj.

Nowogródzkiego i b. Z. Mińskiej p od a ją  
d o  w iado m ośc i cz łon ków , że Walne Ze­
b ran ie  sp raw o zd aw czo -w yo o rcze  o d b ę ­
d z ie  się dn,a 6 marca 1937 r. w  se.li 1-szej 
G m achu  G łó w n e g o  USB P o czą łe k  o g.
18.30

S P I U W Y  SZK O LN E
—  W alka z  alkonulizim ni wśród 

młodzieży szkolnej. Przeprowadzona 
w ub. roku ankieta w sprawie używa 
ma alkoholu przez dzieci i młodzież 
szkół średnich, zawodowych  i pow  
szechnych wykazała, że 10— 15 proc. 
m łodz ieży  używa alkohol, zaś wśród 
d/.ieci do lat 15 stwierdzono spożywa 
me alkoholu przeciętn ie do 5 razy w 
miesiącu W  związku z tym, władze

kolnę w  porozumień ot z komitetu 
m i rodzicielskim i T w e n i  „M en s"  i 
personelem nauczycielskim wszczęły 
akcję zwalczania a lkoholizmu wśród 
m łodzieży szkolnej p rzy  pom ocy od 
czytów , pogadanek, obrazów, ilustru 
ją-eyeh zgubny w p ływ  alkoholu  na 
ergamzm.

SK AR BO W A.
  Umorzono podatków na 30 ty­

sięcy zł. Na skutek indywidualnych i 
zbhirow > eh podań urząd44 skarbowe 
w ileńskiej Izby Skarbowej w  styczniu 
i lutym r, b. um orzy ły  zaległości po 
datków ych na sumę przeszło 30 lys. 
złotych —  w  2 tys. wypadków . Urno 
rżenia te objęły zaległości podalkowe 
najb iedniejszej ludność1 Wiinu i pro 
w incji oraz drobnego ikupiectwa-

R 7 E M f E . S T . M r 7  a

—  Połączone Walne żebranie związ­
ków robotnikow piekarzy. Jutro, i - g o  bm  
o  g o d z . 9-ej, w  lo ka lu  7 Z Z  p rzy  ul. G -  
rze szkow e j 11 o d b ę d z ie  się p o łą c zo n e  
w a lne  zr-brdn ie zw ią zkó w  robo tn iczy ch  
p ie ka rzy , na którym  b ę d z ie  om ów iona  
sprawa zatargu z p ra codaw cam i o  w yko  
n yw an ie  um owy zb io ro w e j. O  sp raw ie  tej 
p isa liśm y obsze rn ie . S tarostw o g ro d z k ie  
z e zw o iiło  na zeb ran ie  zw ią zków .

—  Ogólne zebranie Chrześcijańskiego 
Zw. Zaw. Malarzy o a o ę d z ie  s ię  we 
ś rodę  3 m arca b r o  g od z . 17-ej (5-ej w ie  
czo rem ) w e w łasnym  lo ka lu  p rzy  ul. M e­
tropo lita lne j 1.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  T S T O  W
—  Nowe władze Wileńskiego Koła 

ŻOR- N j  W a ln ym  Zg rom ad zen iu  Ko ta  
W ile ń s k ie g o  Z O R , odby tym  w dn iu  28 
lu tego  br. w yb -an i zosta li; prezesem —  
Spaczyńsk i Stefan Ju liusz mjr. rez., wice- . 
prezesami: dr. R rokow sk i S ie fan  mjr. Itk  
reze rw y, Jackow sk i H en ryk  mjr. s.s., dr. 
M o n ik o w sk i K a z im ie rz  p po r. rez., W a lc zy  
kow sk i W a c ła w  ppo r. rez. Członkami Ta 
hządu: inż. B ła że ,ew icz  K az im ie rz p po r. 
rez., D ąb row sk i Je lda  Bo les ław  rtm. s. s. 
G ó rs k i Rom an p po r. rez., Ja ck iew icz  A na  
fo l p po r. rez., Ju szk iaw icz  A le k sa n d e r 
p po r. rez., Kond ra tow icz  M ik o ła j por. 
rez. K ryńsk i M a rian  p po r. r6 z „  L ew ick i 
Jó ze f por. rez. M a rko w sk i Konstanty 
p po r. rez., M ia n o w sk i S tan isław  kp f. KS 
rez., O rkow sk i Eugen iusz  ppo r. rez., S ’ę 
p kow sk i W ik to i p po r. rez., S zu io w icz  Hen 
ryk p p o r  rez., T ch o iz  M ie c z y s ła w  ppo r. 
rez., U rban  W ła d y s ła w  por. rez.. Do Ko­
misji Rewizyjnej: Dom ańsk i B ion is taw  ptk. 
em., K ie w lic z  C ze s ław  por. rez., K raw ack i 
Leon  ppo r. rez.

—  Zarząd Polskiego Towarzystwa Gl- 
muaslycznego „Sokół" w W iln ie , n in ie j­
szym  zaw iadam ia, ze w dn iu  7 marca rb. 
w  lo ka lu  w łasnym  p rzy  u lic y  W ileń sk ie j 
10, o  g o d z . 17-ej o d b ę d z ie  s ię  D o ro czne  
Zw ycza jne  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  c z ło n ­
ków  T-wa na którym  ob ecno ść  w szystk ich  
c z ło n k ó w  b e zw zg lę d n ie  w ym agana.

—  Zw iązek  Fracy  Obywaie lsk in j K.ihirt 
komunikuje, że pozostałe Filety na przedsta 
v .: :n ie  „Anna Christie" po cenach propagan 
dr veh które odhedz ie  się w dniu 6 amr 
r.i r!>. (sobota) w  Teatrze  Miehskini nu I ’o 
hulance, sg do nabycia w  kasie Cukierni 
Rudnickiego (M ickiewicza 1) we wtorek  śro 
d i czwartek w  godzinach od 5 do  7 wie 
crorein, w  dniu przedstawiania (6 b m ) w 
kasie Teatru na  Pohulance.

*{0W0GRÓn7KA
—  Budżet miasta uchwalony. Ruda

m iejska  na p o s ie d ze  tu swym  a a  26 lu ­
tego  uchw a.ita  b u d że t na rok  1937'38 z 
m a łym i p op raw kam i w d z ia le  uposażeń  
m ek ió rych  now ych  o ra cow n ików .

Na uw agę  z a s ł j g j je  fakt, że  w  no­
wym  b u d że c ie  p lehm inow an ia  na o p ie k ę  
spo łe czn ą  za le d w ie  14 925 z ł, w ów czas 
g d y  w  roku  ub ie g łym  b u dże t ten w ynos ił
sumę 23.215 zł.

—  25 ub. m. odbyło się posiedzenie 
Rady Powiatowej w Nowogródku, na któ
rym  u chw a lono  b u d że t Pow . Zw . Kom u 
na lnego  na rok  1937— 38 w kw o c ie  zł. 
3 5 i,9 36 , w  czym  w ya a tk i n ad zw ycza jna  
z ł. 18.701

Budże t pow ażn ie js zy ch  w yd a tków  in ­
w estycy jnych  na rok  1937— 38 —  p o  u- 
p ew n ieh iu  s ę  co  d o  m o ż liw o śc i sfinanso 
w an ia  —  zostan ie  ew en tc  u chw a lony  d o  
de tkow o

—  Święty płomień. Dziś, d n ia  2  bm  
O b ja zd o w y  Teatr W ile ń sk i o d eg ra  w  te­
atrze m ie jsk im  sz iu kę  p. ł. “ Św ię ty  p ło ­
m ień ".

—  Zgłoszenia na „Kazluka". W  ub
sobo tę  z ab ra k ło  juz w  N o w o g ró d ku  u l­
g ow ych  b ile tó w  na p rze ja zd  d o  Vv ilna 
na „K e z iu k a " . O b ie cyw an o , że  b ile ty  b ę ­
d ą  za pa rę  dn i.

BARANOWICKA
—  Nowe władze PO W . W  Baranow i- 

w iczech  28 uh. m. o d b y ło  s ię  w a lne  zel^ 
ran ie  K o ła  P O W . Po  zaga jen iu  zeb ran ia  
u czczo no  pam ięć  M a rsza lk a  Józe fa  P ił­
su d sk ie g o  p rze z  pow stan ie  i zachow an ie  
jednom inu tow e j c iszy .

Po z ło ze n iu  sp raw ozdan ia  kasow ego  
i kom isji rew izy jna) u chw a lono  ab so lu to  
rium  ustępującem u za rządow i.

N astępn ie  zab ra ł g ło s  starosta W a ń ko  
w icz, k tó ry  o m ó w ił zadan ia  p e o w ia kó w  w  
sze rzen iu  id e i M a rsza łka  Józe fa  P iłsu d ­
s k ie g o  o ra z  p o d k re ś lił w ażność  dek la ra  
c ji p o lity c zn o - id e o w e j p ik . Koca , akces 
d o  które j z g ło s iło  P O W .

W  im ien iu  Zw ią zku  l e g io n is tów  pow i 
fa ł ze b ran ie  B Sroka, p oczym  przystą ­
p io n o  d o  w yb a ró w  n o w eg o  Zarządu , w  
sk łaa  k fó re q o  w eszli: p rezes —  O lim p ia  
Z e itzow a , sekretarz —  Za rem ba, skarbn ik
—  Turkow sk i, w icep re zes  —  Jaskurzyński. 
D c  Kom isji R ew izy jn e j w esz li: Ban iew icz, 
C ze ch o w sk i i Czapsk i,

N astępn ie  u chw a lono  budże t, u pow az 
n io n o  za rząd  d o  w ysłan ia  d e leg a ta  na 
z ja zd  o k rę g o w y  d o  N o w o g ró d ka  o raz u- 
ch w a lo no  d w ie  re zo lu c je  na ten z ja zd , 
d o ty czą ce  spraw o rgan izacy jnych  i u rzą­
d zen ia  zeb rań  dyskusy jnych .

—  Kurs spółdzielczy w Lachowiczach.
26 lu teg o  o d b y ło  s ię  z a ko ń czen ie  kursu 
s p ó łd z ie lc z e g o , z o rg an izo w an eg o  p rze z  
O k r. Ractę S p ó łd z ie lc z ą  w Baranow iczach .

Kurs b y ł p rzep row ad zan y  w  m. La ­
chów  czach  o d  21 d o  26 lu tego  rb.

W y k ła d o w ca m i b y li:  W a le t C ze s ław
—  lustrator Zw. S p ó ld z . Sd o l . na pow ia t 
b a ranow icK i, P o fa p o w icz  A le k sande r ze  
w si R aczkany, z  ram ien ia  R ady  O k r. i

Szwedzki przem ysł lądowy

R ep roduku jem y  zd jęu ie , p rzedstaw ia ją ce  o ryg in a ln e  w yroD y  s zw ed zk ie g o  p rzem y­
słu  lu d o w ego .

kie r. Zw . S p ó łd z ie ln i S po żyw ców  (Spo ­
łem ) w Baranow iczach  H erm anow icz .

Kurs w ys łu ch a ło  32 d e le g a tó w  z posz 
c zeg om ych  s p ó łd z ie ln i z  łe r e n j gm. la - 
cn ow ick ie j. ł

P o d o b n y  kurs zam ie rza  zo rg a n izo ­
wać Zw . S pó td z . S po żyw ców  (S p o ie ij i)  w  
p o ro zum ien iu  z O k r. Io w . O rg an iza cy j i 
(kółek R o ln iczych  w  Batanow iczach , w  
Lforym  u d z ia ł w eźm ie  w charakte rze  p re  
legen ta  p rzed s taw ic ie l C e n lra ln e g o  Zw . 
Spó tdz . Spoż. w W arszaw ie .

—  Koło Rodz. Rezerwistów w Bara­
nowiczach- W  du. 21 lu tego  br. u d b y ła  
się w yc ie c zka  pań  z  R o d z in y  R e ze rw i­
stów  d o  m ie jscow ego  M uzeum  w ce lu  
zapo znan ia  się z d o ro b k iem  ku ltura lnym  
pow ia tu . i  A-*

S zc ze g ó ło w ych  w y jaśn ień  u d z ie la ł —  
p i ot. Tursk*. W  czw artek  25 lu teg o  cz io n  
k in ie  R R. p rz y b y ły  na p o s ie d ze n ia  Ra 
d y  M ie js k ie j m. Baranow icz  i p rzys łu ch i 
w a ły  się u b ra Jo m .

—  Ze Stow. Lekarzy. 24 cm . w  Ba 
ranow iczach  w  lo ka lu  P C K  p o d  p rzew ód  
n ic iw em  d r M a lk ie w ic za  o d b y to  się ze b  
ran ie  c z ło n kó w  S tow arzyszen ia  Lekarzy, 
p od cza s  k tó re g o  w yg ło s , li re feraty: dr. 
A chm a tow .cz  o  n ow oczesnych  m etodach  
p rzep row ad zan ia  ope rac ji, dr. S zeps o 
ch o ro b cch  g a id ła  i nosa, dr. S zap iro  o 
ch o ro b ie  raka w  krtani i sp o so b ie  le cze ­
nia. N astępn ie  om aw iano  spraw ę nocnych  
d y żu rów  leka rsk ich  w m ieśc ie . W  tym ce 
lu  w y ło n io n o  Kom is ję  w sk ładz ie , d r. Sza 
pit-o, dr. L ew ko w icz  i d r. K ap łan , zad a ­
n iem  k ió ry ch  b ę d z ie  u ło ze r.ie  listy  le k a ­
rzy  i p  z e d ło z e n ie  na następnym  zeb ra ­
n iu w raz z regu lam inem  ich czynnośc i. —  
N a  za ko ń czen ie  zeb ran ia  dr, K a z iew ic z  
o m ó w ił spraw y o rg an izacy jne

—  Rabunek w do nu staruszki. 25 lu ­
tego  w  ko l. H an cew icze , gm . n ie d źw ie - 
d z ic k ie j o  g o d z i. i ie  17-ej dw a j n ie z ­
nan i sp raw cy w  w ieku  o k o ło  20 la ł na 
p a d li na m ieszkan ie  T rybuchow sk ie j Stefa 
n ii, staruszki —  w do w y , lic zą ce j p rze sz ło  
70 lat. Rabus ie  c ię ż k o  p o b ilU  b e zb ronną  
s ła tuszkę po czym  sp ląd row a li m ie szkan ie  
z a b ie la ją c  o k o ło  15 zł., kożuch , w o jło k - 
i inne d ro o n e  rzeczy,

. L U T K J
—  Z  PW K. 26 lu rego  om, w  lo ka iu  

św ie tlicy  P W K . p rzy  ui. Suw a lsk ie j 73 w  
L id z ie  o d b y ła  s ię  herbatka  pań  loka lne  
g o  k o ła  i zaoroszonyerr gośc i. P rzy  her 
b a tce  p. M . h iem ęyk iew iczo w na  w yg ło s i 
ła referat na temat c e ló w  i zadań  P rzy 
sp o so b ie n ia  V /o jsko w e g o  K o b ie t d o  O b  
rony  kraju.

—  Rozwiązanie Zw. Zawodowych. —  
Jak d onos iliśm y , starosta w  L id z ie  zaw ie  
s ił d z ia ła ją ce  na tutejszym  te ren ie  dw a  
zw ią zk i. Zaw, Zw . R o bo tn ik o w  Przem ys 
łu  O d z ie ż o w c -K o n łe k c y jn e g o  i Zw . Zaw . , 
R o bo tn ik ó w  P rzem ysłu  B u d o w laneg o  
D rzew neg o  t P ok rew nych  w  L id z ie . O b e  
cn ie  d ow ia d u jem y  się  ze  zw ią zk i te zo  
sta ły  d e cy z ją  Sądu  Ok>. w  W iln ie  z dn. 
24. II. br. rozw iązane .

—  Kurs przeciwgazowy roooiników  
fabryki „Poland". W  czas ie  o d  15 d o  28 
lu tego  br. na te ren ie  fab ryk i „ P o la n d "  w  
L id z ie  o d b y t  s ię  kurs p rze szko le n ia  z o b  
rony p rze c iw g a zow e j, zo rg an izo w an y  
p rze z  d y r, fab ryk i d ia  ro b o tn ik o w  i pra  
co w n ik o w  b iu row ych  te jże  fab ryk i, w  li 
c z b ie  15 osób . W y k ła d y  p ro w ad z ił insfru 
ktor p rze c iw p o ża ro w y  p. M a r i m C ie s ie l­
ski.

—  Nieszczęśliwy wypadek. 24. II. br
w p o b liż u  stacji k o le jo w e j w L id z ie  w sku­
tek sp ło szen ia  się kon ia  w yp a d ł z sanek 
Sehańczuk  M ik o ła j, paroDek za trudn io ­
ny w za k ła d z ie  h o d o w li kon i w  Be rdów  
ce, k tó ry w skutek upadku  do zn a ł o g ó ln e  
g o  p o t łu c zen ia  c ia ła  i p ę kn ię c ia  skó ry  
na g łow ie , R annego  p rze w ie z io n o  d o  
szp ita la  w  L id z ia . S lan zd row ia  n ie  budź* 
obaw .

  Walka z kłusownictwem. W  zw ią z
ku z szerzen iem  się na te re r ie  p ow . lida 
k ie g o  k fu sow n ic lw a  —  p o lic ja  p rze p ro ­
w ad z iła  w ostatn im  cza s ie  sze reg  rew izy j 
u o só b  pode jrzanych . R ew iz je  d a ły  d eść  
ob fity  p lo n  w postac i w ykry tych  strze lb  
m yśliw sk ich

~  Zatrzymanie handlarza sacharyną.
W  m iasteczku  B ie lica  poste runkow i PP. 
zatrzym a li p rze ku p n ia  sacharyną n ie ja k ie  
g o  G ie z k o  K a z im ie rza  ze  wsi P o lu d r ik i,  
gm . b .a ło h ru a zk ie j. p o  d oko nan iu  rew iz  
ji o sob is te j p rzy  zatrzym anym  o d n a le z io  
no  16 p a k ie tów  z sacharyną kryszta łkow ą, 
o g ó ln e j w ag, 67 kg , G ie ż k o  o św iaó czy ł, 
i e  sacharyną tę n ab y ł o d  n ie zn an ego  han 
d'Airza sacharyną z W  Ina.

Na  sp rzeda ją cego  zosta ł sp o rząd zo n y  
o ro to kó ł karno -ska rbow y.

TEATR I hUZYKT
TEATR MIEJSKI N A  PO H U LAN CE.
—  Dzis iaj we w torek  i jutro  vr środę w i e ­

czorem  o godz. 8,15 sztuka „A ., m ChiisUc-* 
laureata r a g ro d y  Nobla  L\ O Nulla,  w p rze ­
kładzie  Floriana SoJjicniowskiego,

— W  czwartek w ieczorem  w dniu . . h » 
z 'u k a "  dana nędzie sziuka W ł .  oFdora  „ T a  
jcnin ica  li kar#KU~ —  po cenach propagando 
w y c t , ■ , j

—  T ea tr  Onjazcru w y  —  z gościnnymi w y  
stępami znakom ite j aitystk i iSuny Mlodzie- 
jowskie j-Szczurk iew icrow  e : dziś we w to ­
rek w  m. N owogródku  daje dwa przedstawić 
ma: jaopoludniu dla młodz ieży szkolne j ko, 
nu-dię Józefa Korzenoiw ^kiego ..Panna męi.it 
Jta‘ o raz  w ieczorem  sztukę W . Somerstt- 
Maughamia „Ś w ię ty  p łom ień".

TEATR M U 7Y C ZN Y  „LUTNIA"
—  W ys tęp y  lan iny  Ku lczyckie j .  Dziś Ja 

nm a K u lc z jeka  wystąpi w  głośnej o jieretee 
am erykańsk ie j  „R ose  Marie".

—  Jutro opi Abrahama „P r z y g o d a  w  
G u n a  Hotelu ', wed  ug komedii  Savoira 
„Nsiężn iczka i chłopiec  ho te low y" .

—  4-go marca w  teatrze „t.utn  a ‘ ‘  7. ra 
cji  święte -eg ienatpego, a co tym idzie  d n ie  
go zjazdu z n stońcy i p row incji ,  T ea t -  J.ut 
n ia "  będzie  czynny tego dnia dwukrotnie 
o  g 4 pa. z występem  Janiny Ku lczyck ie j  gra 
na b ęd z ’ e . .Przygoda w  Grand Hotelu * z.aś 
o  godz. 8.15 .Rose Mari?',

—  Tea tr  d la dzieci w  ..Lutni".  W  r.adrho 
cl/ącą niedzie lę  o godz 12.15 w  a dudnię p „  
raz p ierwszy  wystaw iona zostanie matów ni- 
eza  bajka, według Anderse.na „Księżn iczka  
na grochu".

—  Koncert s tynn" )  ś r i rw >czk l  miirzyńs- 
U'cj K  Jarbo -o  w  . Lutr.p. W  niedzie lę  n ><- 
bPższą o godz 8.15 w  wystąpi raz ,t,ten 
ty lko  stvnna śpiewaczka m u rzyń sk i  T a t r  
r z ;n a  Jarboro.

TEATR „N O W O ŚCI".
—  Dziś w torek  2 marca pow tórzen ie  w ozo  

ra jszej reg ionalnej p rem iery  p. t. „W e s o ły  
Kaziuk".

Codziennie  d w a  przedstawien ia o goo i .
6.30 i 9,15

O d le w  g ip so w y  pop iersi#  śp. S tan isław a 
W ysp ia ń sk ie g o , d fu ta  znanego  artysty -  
rze źb ia rza  C n o rem b a lsk ie g o . O d s ło n ię c ie  
p o p ie rs ia  nastąp i z końcem  m aja b r. w  

gm achu  Teatru im . W ysp iań sk iego  
w  Katow icach .

Strzały ze straszaka 
do gajowego

W  dn. 27 ub m. o  g od z - 3 w  nocy  ga  
jo w y  la sów  państw ow ych  W in cen ty  L ie r r  
ba , z im. w  W o ro b ie w ic za ch , z ła pa ł na 
gorącym  uczynku  k rad z ie ży  leśnej Stefa 
na i Jana G ie ra s im c zy kó w  z W a s ilew ic z , 
Z iem ba  u s iłow a ł ich ze trzym ać, le c z  je  
d en  z  n ich  daf d o  g a jo w e g o  2 strza ły, 
p o  czym  oba; p o c zę li uciekać, W  po śc ig u  
g a jow y  schw y io ł Jana G ie ra s im c zy k c , któ 
ry w  czas ie  b o rykan ia  s ię  u d e rzy ł g a jo  
w e g o  k ilem , o d e b ra ł mu karab in  i z ła  
mat g o . G a jo w y  jedn ak  z d o ła ł d o p ro w a  
d z ić  G ie ra s im c zy ka  d o  kom isaria tu  PP., 
g d z ie  g o  z rew id o w ano  i z n a le z io n o  p rzy  
n im  straszak ko rkow y . Jana G ie ra s im czy  
ka za trzym ano .

W iln o , M ic k ie w ic za  23.

R  A  D  I Ci
W T O B E K ,  dm a 2 marca 1937 r.

®-' ’® —  Pieśń. 6,33 —  iGmuastyka. 6.50—  
Muzyka. 7,15 —  Dziennik  por, 7,25 —  P ro ­
g i  am dz emny. 7,30 —  In form ac je  i giełda, 
ro  n. 7,35 —  M uzyka u ł  dzień  dobry. 8,00 —  
A Siidycjrr lis szkół 11 30 —  Audyc ja  .11— 
izkó ł.  11,57 —  aygnat czasu. 12,03 —  M uzy  
kr poważna 12,4u —  Dziennik południowy. 
1 -5® Nieco o nawozach sztucznych, R_ 
W eckow icz .  13.00 —  Muzyka popularua. 
i : .00  —  W iad .  gospod. 15,15 —  Koncert r*-kl 
15,25 —  Życie  kulluralne. 15,30 — Odcinek 
prt zy 15,40 —  P rogram  na jutro. 13,45 —  
Z  Moniuszkowskich oper. 16.00 —  Z  lnew  
sk'ch s p ia w  aktualnych 16,10 —  Paderewski 
i  „p e ry  „M ai.ru " .  16,15 —  Skrzynka P K O
16,30 —  Duely i ar ie  operowe. 17,00 —  DnŁ 
pewszedn ie  pańslwa Kowalskich, pow ieś *  
17 15 —  Sonaty skrzypcowe  lieetliovnna.
17.35 —  Utwory  na ork 17,50 — Między b# 
czką wina, a beczką smoły —  mc.nolog, 18.00
—  Pogadanka. 18 KI —  Sport. 18,20 —  Di# 
log inż. Bogusław k iego  z inż. GJatraanem 
l u  lenia,: nowych i. iwestycy j w  e 'ek t ro w m
18.35 —  N o w e  płyty muzyki ja z zow e j .  18,50 
oPga  lanka. 19,00 —  W sp ó łzaw od n ic tw o  c z y  
współdziałanie. 19,20 —  Niemoralny, za k a z *  
n y  walc, 20,00 — Rozmoisa muzyka ze sta 
M arżam i radia. 20,15 —  Koncert symf. Ok. 
21 00 —  Dziennik wierz, i pogadanka. 22,30
—  Dramaty św iatowe po polsku. 22,45 —  
Muzyka taneczna. 22,55 —  Ostatnie w ia d #  
mości.

*
ŚRODA, ania 3 marca 1937 r. 

i  3( Pieśń, 6.33 Gimnastyka; 6.50 M u r j  
ka 7.15 Dziennik por.;  7.25 P rogram  azicn. 
n y  7.30 In fo rm ac je  i g ie ida; 7.35 Muzyk#; 
8.00 Andycir  dla szkói;  11.30 Audycja  dia 
szkó ’ , U .57 Sygnał czasu; 12.03 Koncert,  
12 10 Dziennik jrołudn.; 12.50 Jak konserw# 
w i ć  mięso; 13.00 Muzyka popularna; Jo.O* 
W iadom ośc i  gospodarcze ;  15.15 koncer t  r «  
k l a n o w y ;  15.25 Życie, kulturalne; 15.30 Od 
c;nek p rozy ;  15.40 P rogram  na jutro ;  15 45 
Operetka O ffenbacha —  Orfeusz w  p e k lc  
luj. 10 Zagadki m uzyczne; 16.30 U tw ory  fort# 
p  :mowe; 17;00 Kawa ler ia  na nowoczesnym  
polu b itwy ; 17,:5 Muzyka sa lonowa; 17 30 
żn ies łnw ien ie  —  pog.;  18.00 Pogadanka 
18 10 M iędzyszko lne k!uhv spo i low e ;  T8.15 
’ V :adomości sportowe; 18.20 Skrzynka mu 
z 'c zn a :  1,8.30 Unia lubelska; 18.40 N o w e  pły 
t y  18.50 Nadz ie je  i troski osadn ików na Po 
m orzu ;  19.00 „Zam urow an i —  ep izod  z 
książki G. Ma-r^nka; 19 20 M uzyko niem ie 
rk a ;  19.55 Koncert z powodu 50-lecia pra 
c v  artystycznej prof.  Michała Tózefowicza; 
20.35 f h w 1!  Bhira Studiów: 20.45 D z ; ?rnik 
w i e c z ;  20.55 Poeadanka:  21.00 Onowieśń «  
C i,opin ie :  21.45 Muzyka lekka 22.40 Melo 
A:e taneczne; 22.55 Ostatnie w .adomoścL

O f i a r y
Od grona rad iosłuchaczy ze Żm udzi, » «  

koncert K iepu ry  —  na pom oc z im ow ą  zł. ł#.

KIKA i FILMY
„KTO  C A Ł U JE  OSTATNI"

(Wino „Cksino").
Trochę  n ie ro zg a m ię iy  i n ie zg tab n y  

m ło d y  f ilo lo g , k łó ry  s ię  p c ,,w ę c iJ  mart­
wym  ję zykom  starożytnośc i, . brany je s l 
p rze z  k ilk a  o so b  za k o ch jn k a  g w ia zd y  
film ow e j.

Ne fym  fle w yn ika ją  n ie zaw sze  zabaw  
ne. p iz fcw ażn ie  znane  już z  innych  o o ra  
zó w  łe g o  rodza ju , q u i p ro  quo .

Na  o g o l s łaba  kom ed ia  m uzyczna, 
s fab rykow ana  wn W ie d n iu . L iana  H a id  tal 
kow ata  i b e z  g ło su . N a  g łów nym  z a ś  *  
m anc ie , Iwanu P e trow iczu  znać w y ra i-  
n ie  „ z a b  cza su " w  postac i o ka za łe j łut^*- 
i s o lia n e g o  brzuszka.

„K o io ró w k a 1 dob»a. P A T  nowy?

„K R Ó L KOBIET"
Znow u  zob a czy liśm y  s film ow ana rew»^ 

am erykańską , pe fną  „ śp iew akó w * , fano*  
rzy, g ir ls  i n ie zby t szczę ś liw ych  pomy>- 
łów . W ystaw a, jak zw yk le  w  tak ich  o b ra ­
zach, madę in  U S A , boga ta  i w  w  eta 
scenach  e fek tow na  Anc-m iczna fabu ł*  
sk le ja  to w szystko  w  p rzec ię tną  co»os4

Na w y ró żn ie n ie  zas ługu je  św ietna gr* 
L u izy  Re iner, g w ia zd y  H o llyw o o d u , k tó ra  
na d o ro cznym  konku rs ie  w  le , s to lic y  idL 
mu otrzym a ła  p ie rw szą  nag rodę  w ro k»  
193ć, DoDrą sy lw e tkę  „K ró la  kob  e i Z i^ -  
f ie ld a  s tw o rzy ł Pow e ll.

D od a tk i n ie c ie kaw e

Nowa Biblioteka
( W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S fą ^ .E -O  

zaoDatrzona w aktuatae nowości beietry» 
tyczne oraz lekturę d la m łodzieży 

M IcH Irw tcua  24 m . 5 
—  Ceny bardzo przystępne —

M U Z Y K IRutynow any  
U A U C Z rC tE L  

udzie la  lekcyj G R Y  NA F 6 R T E P J 4 M I I
—  Ceny przysięrr.e. —

I „ -k i- ji 14 o* 77. qa,t7 4—6 09.

Wydarzenia dnia ubiegłego
p ow odził tuczonego w lc iir ia . Nagle t y *  
słrzcg lszy w „d d a li pu.sterunkowegu, ów  « 
epbnik porzucił w ieprzu li zbiegi.

Okazale się że w ieprzu skradziona n a  B k *  
dę goupodurza Janz L u k ia r jw a ,

, Q Q L L 3 Z 3 . J1ł3 C 3 L  3 2 E G H 3 ;

NASIO NA
W a r z y w n e ,  K w ia t o w e  i  G o s p o d a r c t a
z pierwszo izędn. plantacyi kraj ><vvch l zagra 
nicznsch. o najwyższej s ile  k ie lko* . po leca

EDMUND RfEDL N as ion
Lw ów , ul. Rutkow skiego 1—S

C t b i i k l  szczegółowe wj syiamy na żądanhe

IIP  składu Fe liksa Subceza (O lim p ia  15) I 
p^zędoslali się z-od z ie je  i  w yk rad li stam tąd 
ICO k ilog ram ów  słon iny i w ęd lin  P od  zarzu 
tem dokonał in tej k radzieży  {zatrzym ano ni* 
ja k ie ga  M icha !,' K lim in»kiegi&.

*  *  *

Do m ieszkan ia Jana A p aszk iew lc r p r r  
ul. K asztan ow ej 4 przedosta ł się z'*>dziej k ió  
ry  skradł p istolet, b ie liznę o ra z  inne -zeczy 
o g ó ln e j w artości k ilkuset złotych , Pc iI za 
rzu tem  dokon an ia  te j k radzieży  za trzym ano 
n ie ja k iego  Rub.na Łupina.

- *  *  *

N a  k la tce  sch odow ej dom u N r. 7 przy 
nl. O rzeszk ow ej zm  lczion o  podrzu tka w  w ie  
ku trzech tygodn i. 1 :ba Zatrzym ań  .kierowa 
la  n iem ow lę  dp  żtonka.

m *  *

Na obcy W itkom ,er»zrej ja k l j  osobnik
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KURIER SPORTOWY

Mistrzostwa narciarskie szkół
Jutrc. w  N. W ilfcjce ro zp o czn ę  s.ę 5 

M is trzo s tw a  N a rc ia rsk ie  S zkó ł Ś redn ich  —  
o rg a n izo w a n e  rok  ro c zn ie  p rze z  K o ło  
S po rto w e  U c zn ió w  G im n . św. Kaz im ie rza . 

P rog ram  zaw o d ó w  p rze w id u je  b ie g i

z e sp o ło w e  i Indyw idua lne . P o czą te k  za 
w o d o w  o  g od z , 10 m in. 30. O d ja z d  p o -  
c ią gu  z W iin a  o  g o d z . 9 m. 15. v

W e  czw artek c ią g  d a ls zy  zaw odó w . 
K ier. jest p ru ł. Jan T rubanow icz.

Wioślarze biorą sią do pracy
Dziś odbędzie  się zebran ie W il .  K T W  

-a g o  lz 13,uo w  kasyn ie o fice rsk im  3 ła o n n  
Sapen.w WiL

Porządek  dnia jesi nas lęna jący:
1) d . legat O kręgow ego  U izęd u  \VF. i P W  

—  p. kpt. P fesow icz p rzedstaw i e w ó j stosu 

-a e i d o  W iL  K T W .

2) O m ów ien ie  p ra cy  w ioś la rsk ie j na le  j 
W U na na zb liża jąc?  s*c o&res ietni.

3) K a lendarzyk  im prez —  projekt, 

a ) 25 k w ien ń a  —  Podntes-eo ie  ban dery  

poszczególnych przystatuiacn.

h) 4 lip ca —  R ega ty  m ięd zyn arod ow e  w  

Trokach .

c) 5 w rześn ia —  R ega ty  propagandow e
w W i l r :e.

4) UdziaJ o rzed s ław ic ie li k lubów  w  tego  

roczn ym  sejm iku  w ioś larsk im  dn ia  14 m ar 

ca w W arszaw ie .

5' Spraw y iL ian sow e  —  stan n a  1 styes 
nia 1957 r.

« )  W y b o ry  kapitana sportow ego  i sekre 
tarza , wobec w yjazdu  z W iln a  m jr  Szyoiań 
sk iego

Strzelcy urzędują
Z a rzą d  Klubu S portow ego  Zw iązku  S Irze  

4e0k.fr—v w  W iln ie , zaw iadam ia ezłou ków , i e  

j e Ł i  arza  klubu o b ją ł p. E dw ard  Mi/kucki 

jb. k ron ikarz) z  dn iem  22 lutego 1917 r 

W szystk ich  za in teresow anych  uprasza 

mg o  zgłaszanie się w  pon iedz ia łek  od  g.

12 —  15; w  środy od  g. 18 — ; 20; w  p iątk i
qzi g. 12 —  15.

Sekretariat m ieści się w  loka lu  Kocr, a

S łynn y  sa lon  m ód  „M o n s ie u r  t r y k "  pre­
zentuje łu  swoją najśw ieższą  k reac ję , k tó­
ra w ykazu je  d u że  p o d o o ie ń s łw o  z b o jo ­
w ym  he łm em  rzym skim . Ten ek scen łry cz-

Kino „MARSI I

Ostam i d z ie ń

A d o l f  D Y M S Z A
W f  n i e  „B O L E K  i LO LE K **

Następny program:

W rou tytułowej ś lynuy łvqrvs
„! t  iłtn -lt ido ltm **

d v Poaokr, Z. S. w  W tu .ia  uL '.V elka i»8— 2. ; ny m od e l n ie  ma w p raw dz ib  w id oków . 
T e le fo n  18— 23. | ą t y  s ię  p rzy ją ł w ro J z ie n n y m  noszen iu

Ml J r l  t  A C  t Glgnnyrzny f ilm . MlUnn̂ wa realizacia Ctcll C. d*
G a r y  C O O P E R  i Jean ARTHUR

B U F F A L O  B I L L
Nad p rog ram : G to leska k o lc o w a  Ikaha D isneya „ M ik i  k e p e lm ls m  c m*1 i aktualia

"MATURA

a le  b e zsp rze c zn ie  nade  k ie runek  kape łu - czas d o ść  ob o ję fn ie , o b e cn ie  nastąp iła  
szom  p ty s z ie g o  se zonu . ca łkow ita  ich rehab ilita c ja . Ten tw arzow y

p ła szc z  ies ł z ro b io n y  na d iu ta ch  z b la d o -  
n ie b it  sk ie j w e łn y  lub  te ż  z g ru be j b a - 

J e i l i  się ustosunkow ać d o  rz e c -y  s zyd e ł-  w e łn y  i jes ł n ad zw ycza j p raktyczny , bo 
kow anych  i ro b io n ych  na d ru tach  d o ły ch - nada je  s ię  d o  sportu  i na p la żą .

Ostatnie
ani W ro lach g u  S im o n e  i t t e t c e r t  M ir s ł t a lL K o lc ie w y  h* dfSrvgr.'M

Teetr f l r Ł L I t  J D ? lS  rew ii ty rów  reg iona lnych  i fo lk lo ru  wlleńsk>eqo p t
„ t t i K Ł Y  M Z H I K  na k tó ią  z;ozy s*e szereg naiwnych ob-a.ków  
(n>. in. G o ić  e z M e is .zgo ly , o jin cżna  \k im uk  w k. ban i f ,  p łyniem y 
na tia lw  e, p c ć  iło ły ch , C c ip  duszo m o ja - c h ó r  dnedów  K jlw a iy js., 
dw ie k t iń t s . k i  t ja  u w k i i w. m.). Opracow anie J. Sciw ia isk iego 
chór J e i7 c a la . P.liał-cja: Im trto i gwiazd scen i ork iestr jazzówyci 

T yU o  w bież program  e występ S i Janow skiego i B i. Bursk iego craz dotyebe asowych 
u lub ieńców : Kostahsk.it J, Maiwano, SspakcwskiegO, O iłow sk iego  i in. PrzecsL o  6.30 1 9.15

Luewlsarska 4
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D z i ś  I S ? t ip 'ą k n :e j s 7 e  w id e w  s V o  f i 'm c w e

KRÓL KOBIET
Najw iększa ob-ada:

William P0W ELL, H ym a LOY i Luisa RAINER
W zeik ie m o7 ii» rśc i tumu n. zsczoecO wycztrperr*

N*d o-ogram . K o lo r c w a  a t r z k i j a  I ik f u a l l a .  Początek s.: 4 . 7 . 3 0 — 1030

Fo  rez ple iw szy w W iln ie  najp iękn. i na im -lodyjn . M m  sezonu

światowid] „ S T R A D ) V A R l “
W ro lach clownych: Gwsttw FrrcMfth i Sybtlle S*t mit*. Kcncertowa gra artystów,
przepić ki o m u/ykr, ftscynu jźca  litśC  t im u ra  tie v.o ty światowej

|  u z i najradośniejszy tum świata, gen ia lna k iea rja  słodkie j

96wisko1 SHIRIEY TEMPLE
N id  program  I Jn is m t ln i iir  itodathU P o c i iw a* , o 4-ej, w u e a s  1 Ew. p l-ą j.

Wanda OobaczewsKa

PRZEBŁYSKI
f.a  szczęcie, Dow.em porywczość jego i ponura 

gwałt wmosc wróżyła jak najgorzej przy stole. I tas 
jo i  kompan a była nad wyraz niedobrana- Parną 
3*z lądecką najbardziej niepokoił Frank, miał sper­
m y  aar drainien.a starego abnegata, rektora Ma- 
Ae-wskiego, naoliwionym łonem jakim  zwracał s:.ą 

Hi# możnych lego świata. Mniejsza zresztą o rektora, 
■Je tajemn'cą publiczną Dyło głębokie rozczarowanie 
Czartoryskiego do osoby cesarza, rozczarowanie, gra­
niczące o włos z rozgoryczeniem A jakżeż zmusić 

Franka, by nie wspomniał cesarskiej osoby, kiedy 
najjaśniejsze imię wracało mu na usta o każdej pc 
Tze dnia i nocy? Na domiar z ł e g o  n ie  można było d » 
■tac ulubionych księciu głuszców i należało poprze 
•tać na jaozmisk ch .ndykach. Dobrze jeszcze, że 
kompoty wyj.ątkovro -dopisały, spreparowane według  
recepty niezawodnej Saluci Becu.

Ku uldze j ku zmartwieniu pani Śniadeckiej 
Łsiążę nie zaszczycił je j pracowicie obmyslonogD 
nu" u żadną specjalna uwagą. Był za to wyjątkowo  
■przejmy, nawet jak na siebie, słynął bowiem  z 
wielkiej UDrzcjmości dla niższych stanem. Zachwycał 

%ię -urodą Ludki Sn?adeckiej, z niekłamaną przyjem  
nuscia wpatrywał się w Olesię Becu, p iaw ił komple­

m en ty  wszystkim damom, nie pominął i chorowitej, 
-wybitnie w  tym roku podstarzałej reklorowej Malew­
skiej.

Jednakowoż z łonu, jaki wziął książę w  rozmo­

UKCJA I ADMINISTRACJĄ: — Kont P.K.O. Nr .OOJU 
I t l i n l i  — VII**, *L Bitkapa Baadartklcg* L

tMlafec)*! tal. 74 — {odziay puyll* 1—3 po paladal* 
M alilitrM li: tai. 99 — ciynna ad godt. 9.30— 1SJ0 
Dtakaraia: tal. 3 40. Redakcja lękopisó* nie (wraca.

wie i  Szymonem Malewskim, jasno wywnioskował! 
wszyscy obecni, że dni urzędowania dotychczasowe­
go rektora są już policzone. Pan Szymon sam to ro­
zumiał i napróżno silił się ukryć bolesne roztargnie­
ni e. Ci Einne rumieńce paliły m u twarz, źe raz wraz 
przeciągał dłońmi po policzkach- Jego żona nie spu­
szczała z niego zatroskanych oczu.

Usługa szta dobrze. W ykwintne dania zmieniały 
się bez dłuższych przerw, wszystko było ładnie pokro  

jone, umiejęli e u łcżonena salaterach i półmiskach; 
zakała domu, niezgrabny Wincusiek, nie uronił ani 
razu wi itlca na podłogę. Pani Sniadecka już zaczę­
ła oddychać swobodniej i porozumiewać się z mę­
żem przez siół t.iumfującym uśmiechem, kiedy-ksią  

tą, w brew  6woim zwyczajom, wypił jeden za drugim  
dwa kieliszki wTęgrzyna. Pani Śniadecka odrazu się 

tego zlękła i, jak się potem pokazało, słusznie. Bo  
zaraz niektórzy geście wzięli to sobie za znak, że *m 
tak/e wołno, a pokusa wobe* doskonałych win była 
nie byle jaka Po kwadransie ksiądz Chudani moc 

no się już zm i mienił i m ówił odrobinę za głośno 0 - 
drob.uę lylF.o, ale to wTystarczyło, by nieznośny Frank  
zaczął mu się przyglądać ironicznie, by ostentacyj 
nie ikrzy wiJ usta z niesmakiem, ile razy wydało mu 
się, że książę ku niemu patrzy.

A książę natychmiast zruważył Frankowe M a­
newr/ i cJiociaż nie pokazał wyraźnie niezadowole­
nia, da ł je odczuć zebranym równie pewnie jak nie­
uchwytnie Coś nieprzy jetnnego zawisło odtąd w  po- 
Wif-trzu, jakkolwiek z pozoru było po dawnemu sw-n 
bodnie, a nawet wesoło- Rozmowa toczyła się przez 
cały czas dokoła spraw uniwersytetu. Książę mówił

2 wielkim ożywieniem, zalecając gorąco opiekę nad 
zdolniejszymi uczniami, zachęcanie ich do pnący na 
ukowej, otwieranie im jak najszerszych perspclktyw. 
M ów ił też o swoim zamiarze wysłania kilku obiecu­
jących młodzieńców na wojaż zagraniczny, śladem  

syna tu obecnego rektora. Tu książę zwrócił się 

wprost do pana Szymona i począł wychwalać mu je- 
dy nasa, którego poznał ostatnio w  Warszawie. W yra  
żał wielkie swoje nadzieje, oparte na tyle zdolnym  

młodzieńcu.
—  Ja z nim rozmawiałem, miałem jego u siebie 

na obiedzie. Z wielką przyjemnością rozmawiałem. 
W spom inał mnie o swoich przyjaciołach i kolegach: 
Jeżowskim, Mickiewiczu i Zanie. Ten Mickiewicz 
podobno śliczne wiersze pisze? tizyżby nie picikne? 

—  książę spojrzał na pana donrn, który lekceważąco 
ścisnął ramionami. —  Ja chciałbym coś uczynić dla 
tych młodzieńców i dlatego, jeżeli wojaż stypendial 
ny w  ogóle dojdze do skutku, życzyłbym ich w łaśnk  

mieć w pierwszym rzędzie między kandydatów poli­
czonymi

—  Życzenie jaśnie oświeconego księcia pana jest 
dla mnie rozkazem —  powiedział rektor ^falewski, 
pierwszy raz od początku obiadu rzeźkim tonem. 
Książę także, po  raz pierwszy dzisiaj, skiną? M alew­
skiemu przyjaźnie i rozmowa gotowała się już 
przejść na inne lory, kiedy zaw^ócH ją niespodziewa­
nie ksiądz Jundziłł.

—  Oni są niewątpliwie zdolni młodzieńcy. Tuk... 
W&zyscj trzej. Jedpakow-oż niedobrze łam z nimi jest 
i, za łaskawym pozwoleniem księcia pana, ja  nie ży 

czySbym sobie m,eć ich wyróżnionymi.

9ff4 *vA J£t*»  ,K «  touAtufcj* Sr . x •, «.

O l i i l i l f j  R iw p u a u .  al. K*iciciaa I* 
aL 41

rltaa, aL Naratcwltu 79 
P n , 4 l i » * l i l t l « .  G n i , Nitiwiłl, SlaaiB. Sic.atiym.

>■«%■■ * « M < i  WU*|E*.

D t« k  , j j u v ś * .  Hrum e. ajL f t tś k , iS « s« M X 4A i6 (*  4, te l. 3 -4C .

C b N A  P R E N U M E R A T Y  atl«sl< cin f*: z oaao- 
K c n ie a  4* E m  w kraja —  8 x l, za gra- 
a łcą (I si. i r  adm inutrac)! zt 2^0,
aa w a i,«  a . i j u m k i a ( k ,  id z ie  a ie n a  a r ie - 

db pecatew ef* ta i a fra c j i zt

M ówił zdecydowunie ostrym tonem i książę o - 
niósł wysoko brwń na znak wielkopańskiego zdziwię 
nia. Jędrzej Śniadecki robił Jundziłłowi gwałtownie  
przeczące znaki głową, ale uparty starzec nie dał się 
pozbawić tak znakomitej okazji wypowiedzenia »w o  

ich gniewnych myśli-
—  Nie o nich mnie chodzi. Niech kręcą karki, je  

żeli sami chcą. Ale łn jest rzecz arcyważna: nasz unl 
wersytet, jego przyszłość i dobro. Nie wolno dla dzie- 
cirmej igraszki ściągać niebezpieczeństwo na tyle 
ważną placówkę ojczystej nauki, obyczajów i mowy. 
Książę pan z pewnością mnie zrozumieć raczy: pół 
nocne gromy są bardzo niebezpieczne.

Książę ściągnął brwi i spojrzał pytająco na rek  
lora Malewskiego. Rektor siedział bardzo czerwony  

i jakby zdyszany; chwilę poiuszał ustami, nim po  
wiedział sztucznie spokojnym głosem:

—- Wiem. co ksiądz profesor ma na myśli. To  

tam stare rzeczy. Zeszłoroczne, Zbierali się na majów­
ki zamiejskie pod przewodnictwem imć Zana. Po-1 
•zwohłem sobie wspomnieć księciu panu w  którym i 
z listów o tak rwanej proanienistoścf

Książę nie rozchmurzał się. Bęnm’ł  niecierpliwię 
palcami po obrusie.

—  Istotnie. Coś sobie przypour nam. I cóż d?
lej?

—  Rzecz nabrała zbyt wielkiego rozgłosu, jak  

kolwiek sama w  sobie nie była karygodną Zakaża  
łeiń. Ze względu na wagę tej właśnie placówki, o któ 
rej tu p^ztd chwilą ksiądz Jundziłł... Przestali sie zbie 
rac Oto wszystko

VT>. c. n.)

CENY OGŁOSZEŃ: Za wieriz ■ilimatr. przed takztcat 76 gr, w tekście 60gL, zz tets.na 30^., kurnika 
rtdakc. I komenikaty M fr i i  wiersz jednoszp. Da tyck cen dolicza się za oftozzeała cyfrowe i tak la  
r j.sn .5 cV  Układ egłezzak w takfcle 6-cio tiaoay, zt tekstem 124zmowy Za trtłf *gło»ztk I .ał iyRR 
.aadeataoe* redakcja nie edp^wiada. Administracja zastrzega aobie prawo zmiany tenaton drwa afto#
arek i nie przyjmaje zastrseZek ailejscs. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.3C—16.30 i 17—191

Redaktor odp. Z y g m u n t babic>

DOKTÓlt

Z e l a o w a z
C9oi skórne, »ene-

AKUSZERKA

o<-ar G<ibm«t Hism*
t jo z  ojiTwadasnie ce-rycree. narządO* mo- 

czow. o a o->£iz. 9— 1 
i 5 8 *.

DOKTOR

ZdlduW JCZOffa
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
nar.ądów  morzowvch 
od godz. 1 7 -2  i 4 -7 
wiecr. u l. W ileńska 28 

m. J , teł. 2-/7.

DOKTÓR

Z A U K i i A ł l
choroby «encivc?ne, 
skór. I m ocznp lrioae  
8zops„« 3, tol 20-74 
P r̂?jrn, 12-2  I 4 -8

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz- 
jurczenhowa

Ordynator szp. Sawicz 
Cho iooy si Oi ic, 

weneryczne kob iec i 
«JJ«aaka 3-, tor. 18 68
P ‘ Zvjmuje od 5—  ̂ w

A S b a ź e M a
M i r | a

Lakaerowa
Przyjm uje od 9 ianc 
dc> 7 w ic c l  uł. J .  Ja  
s ińsk iego 5— 18 rój. 
O fia rne j (ob. Sadu)

ry, u suaan ie  m arsz- 
erek, wag ów, p ieqo%  

brodawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu a 
b ioder ■ brzucha, kr*r 

my oUml^dzaiac«L % 
wanny e ltktr., eloa- 
tryzacja Ceny p<z»- 
stepne Porad i b? p l(
■ ne. Zamkowa 26—I

P oszukuj3 się 
d a w c y  1 i * l

(za . p łc ią  dla c ężko 
cho i j. Zjawić s>ę no 
kan f la r.l L - t z  łc y  
L itewskiego & to*a- 
tzyszenia i-om oc, So 
n ila i nej ul. Mickiewi< 
cza 33 od 10— 12

StUdfcRf Ii a B,
udzie c  iekC>j w za­
kres e g im nazjum . 
Specja lność lian cu sk ł 
i łacina. Zgłoszę i* 
w redakcji pod. Ju ż  

a tude i.t

m— m m m m m m *

Z G U B I O N Ą
leg. kol. i bilet okre­
sowy wyd. przez tż. 
O K P, w Wiine za 
n . 5969 0 na imię 

W iktora  Strzaikow* 
skie>,o unieważnia się

-K U R J E R  W IE E N S K ł *  2. H E  3337 r-

Giełd? zbfiowo-towaroiFa 
i iritarska n Kilnie

z dnia 1 ftiarca 1937 roku
C tr iy  io  towei średnie: handlowej |â  

kości, za ICO kg. pa iy ie i W ilno , przy ro r -  
rr.alr.ej taryfie p rzenozoye j Cen ze 1C00 kg. 
f-co wag. sl. zał.) Z irm irp ło d y  — w ładun­
kach wagonowych, ira ka  I otręby— w m n ie j­
szych łlościacn W z ło tych i 
Ż y t o  I siane!. r96 g/l 25 —  25.5C

.  H . 670 .  24 50 25 —
Pszenice I „ 730 „  31 — 3 —

II -  71C f  29£0 ?0 .f0
Ję c zm le h l .678/673 . (kasz.) 24.—  24.50

U .  649 . „ 23.—  23 50-
III .  670,5. .past ) 2 2 . -  22.N3

Ow.es t .  468 .  24 — 24 5(7
II „  445 .  2 3 —  2 (50

-  6 '0  . 31ŁO 33 50
»iąka pszen. gat. I 0— 2( % wyc, 50 —  5 '.—

.  I f l  0 4*.% 4 7 —  48.—

. I B 0— 55% 7 6 —  a6.5C
■ • .  I C 0— f( % 44 —  4a 50

.  II E 5C— 6C% 3950 70 —

. H F  55- 6 ’ % ?7^-  37-50 
.  H G 60— f5%  3« 50 35.—

. żytnia gat I do 50% 3b 50 37 —
. I do  C5% 34.—  34 c0

.  razowa do 55% 27.25 27 75
Otręby pszenne m ia łk ie  przem.

siand. 18.—  19__
. żytme przem siand, 17.—  17 50 

Peb szka  2 .75 21.75
Wyka 2i . _  22 —
Lub in  n ieb iesk i j g   16 5C
Siem ię ln iane  b. 90% f-co w. s z. 51.10 52.50 
Len trzep, sta' d, W» lożyn

b. ł sk. 216.50 17C0 — 17 0 . -
Len trzi pany siand. Horo-

ozlej b. I >k. 216.50 182a—  1860.—  
Len trżepany siand. M io .y

b- SPK  1 5 4 a -  1580.—
Len trzepany stand. Traby

o. I sk. 216.50 —  —
Len czesany H o icd n e j b. I

sk. 303.10 701 a -  2050.—
Kądzie l Hor< o z in ska  b. I

sk. 216.50 Jo60.—  U 00 -
l a .ganiec m oc/, asort, 70/30 IOl O.—  l(Pn),—

•t F rsy  al^Kwych taryfach , a któryeU- 
koraysUją m triiy  w ileńskie aa iyto I paa* 
■•cc, ceny loco Wit*,} kalkuluj* ale o 36— 4L  
(rc iry  u c  jMtle*ł<>ścla< h pryw '5 90 k taą

Czarno-biała i  granałowo-brala | 
moda na wiosnę —  to kaprys n itzya i  I 
iiu-uziisadiiioiiy. P rzyzw ycza jen i je-J 
słesiuy od szeregu lat do barwnej pa­
lety wiosennej, mającej wynagroJ..ić 
m onolon ię  dyskre lnych ikolorów zimo 
wych  Coprawda ostatnio monotonię 
c iemnych płaszczy z im ow ych  o>v;ie 
tlóła soczysta zieleń, czerwień i fiolet 
sza lików, kapeluszy i n ierzadka rę.-z- 
nie dzianych rękawiczek. A ! :  zasadni 
czym  lononi był zawTsze j jd en  2 :i» u- 
tralnych ko lorów  T y m  niemniej d/iw 
ną wyda je  się zapow iedź ko!oru białe 
go, jako przybrania. Copraw *a j is t  
ta pomysł bezwarunkowo szczęśliwy 
jeśli chodzi o e fekt upiększający. Nic 
tak nie odmładza, nie odświeża i nie 
podnosi urody jak ko lor  biały. N ie

tak nie podkreśla kobiecości, • to 
ma Lyć jednym  z zasadniczych postu 
latow tegorocznej m ody wiosennej i 
lcLiuej.

N iektóre  m agazyny paryskie w dą 
żeniu do uwidocznienia tego połącze­
nia doszły do  takiej przesady, że ozda 
Lwają czarne i g rana tow e sukienki 
sportowe białymi p .kowym - paskami, 
(kołnierz) kami, mankietami, a nawet 
cztery stereotypowy kieszonki sporto 
we wykonane #ą z białej piki- Białe 
r tkaw iczk i,  biata torba, b ia ły  kape­
lusz i pantofle, tak przytłaczają ciem 
ne tło sukienki, źe p raw ie  nie parnię 
ta się, że to czarna czy  granatowa 
sukienka, tyle tej bieli. E fekt biało- 
czarny pow larza  się również w kape

leszach Biała angielska kokarda do
czarnego kapelusza jest najładniejszą 
7 m ożliwych  ozdób, poza tym do  wuu 
lek dochodzi elekt w postaci w ie lk ich  
grochów  z puszystej angory

Moda dw uko lorow ych  tualet bę­
dzie  zapewne najaktualniejszą nowoś 
cią lej wiosny. Czarny żakiecik do 
białej spódnicy, i odwrotn ie  biały ża 
kiet do  czarnej spódnicy, czarny ka­
pelusz podbiły  b ia łym  kolorem, pele 
r> ny podbite podozewką w kolorze 
podbicia  kapelusza, torby i rękawicz 
k>( i t. p. i t. p. Pom ysłów  w  tr i dzie 
dż in ie  jest tak wiele, iż należy orze 
kiwać, że moda wiosenna przyniesie 
ze sobą dużą rozmaitość fasonów.

C ć l in c .

Każda zkóra, stosownie do 
swoich właściwości, wym a­
ga  innego kremu do pielę­
gnacji. Sucha i więdnqco 
w ym aga nasycania łago-
cn,e C R E M E  NEUTRE.
C e rę  tłustg. błyszczqcq na­
leży nacierac kremem bez. 
tłuszczowym S E T A .  C e rze  
n o r m a l n e j  o d p o w i a d a  
k.em  pośredni, p O i ł l u s ł y  
V 1 R G I N I A ,  odżywcz, 
I udelikałnlajacy U sra en e 
w łaściwości pery ł wybór 
oapow iedniego krem u jest 
podstawowym  warunkiem  
pielęgnacji skóry twarzy.

PERFECTI0N


